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Polski przywódca zaproszony do W. Brytanii 

z 
W łnlu ł bm. I sekt'ełan KC PZPB Edward Gierek spotkał Ilię 

s sekretarzem generalnym Partii Pracy Wielkiej Brytanii, Ronal­
dem Haywardem, który przebywa w Polsce na za.proszenie KC 
PZPR. 

W spotkaniu wzięli udział: członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPB Edward Babiuch i 11ekretarz KC PZPR Ryszard Frelek. 

27 rocznica 
powstania NRD 

Dep,esza z Polsk,i 
Z okazji 2f r00$nlcy JIOWsta­

nia Niemieckiej Republiki De­
'mokratycznej - Ed.ward Gie­
rek, Henryk Jabłoński i Piotr 
.Ja-roszewicz przesłali do Ericha 
Honeckera, Willy Stopha i 
Horsta Sindermanna dppeszę, w 
której przekazują gorące, bra­
terskie pozdrowienia I najser-

t/Jtron 

Z udziałem członka -Biura Politycznego sekretarza 

PZPR Jana Szydłaka 

• • 

Le.psza jakość naszej pracy 
Sekretarz generalny brytyjskiej 

Partii Pracy przekazał Edwardo­
wi Gierkowi osobiste pismo od 
premiera rządu Wielkiej Brytanii 
.Jamesa Callaghwa. Przekazał on 
również oficjalne zaproszenie od 
Krajowego Komitetu Partii Pracy 
dla delegacji PZPR. 

rozwój tych 1townk6w w różnych 
dziedzinach życia, w tym zwłasz­
cza rozszerzenie wzajemnie korzy­
stnej współpracy gospodarczej. 

d~nieJne tyczenia. • warunkiem· polepszenia poziomu życia 
Kolejne spotkanie Hasł() to towarzyszyło obradom 291 delegatów całego kiraju - uczestników VIII Krajowego Zja~ Spotkanie, które przebiegło w 

Głównym przedmiotem dłuższej 
rozmowy był dotychczasowy i 
dalazy rozwój stosunków między 
Polską i Wielką Brytanią. I se­
kretarz KC PZPR podkreślił, iż 
pragnieniem Polski jest szeroki 

przyjacielskiej atm\l!Sferz.e, po. 
twierdziło dążenie obu partii do 
ustanowienia szerszych kontaktów 
między nimi, które sprzyjać bę­
dą rozwojo.wi polsko-brytyjskich 
stosunków i dialogowi w ważnych 
zagadnieniach pokoju, · bezpieczeń­
stwa i współpracy międzynarodo­
wej w Europie. 

SALT 
zdu Włókniarzy. W prezydium zjazdu zasiedli m . in. członek Biura Politycznego, sekretarz KO 

Ge e ··e PZPR - J, SZYDLAK, I sekretarz KŁ PZPR - B. KOPERSKI. sekretarz CRZZ - I. SROCZY.Ń-w n w SKA, minister przemysłu lekkiego - T. KUNICKI, minister pra-0y, płac i spraw socjalnych -
T, RUDOLF, prezydent m. ł.odzi - .J. LORENS, przewodnicząca LRZZ - A. ·11-IROCZKOWSKA., 
przewodnicząca ZG Zw. Zaw. Prac, Pniem. Włókienniczego, Odzieiowego i Skórzanego - B. W środę odbyło się w Genewie 

koleJne spotkanie delegacji ZSRR i 
USA, uczestniczących .w radziecko­
ameryka nskich rokowaniach w spra 
wie ograniczenia strategicznych zbro 
jeń ofensywnych. 

Wyd. A Ł6tff, eswariek J pattłzlernika 1978 r. Ceno 
I zł nr 228 (8516) 

DZIENNIK: 
POPULIRIY 

tematem spotkania E. Gierka z dziennikarzami 
6 bm. odbyło się w Komitecie Centralnym partii kolejne, okresowe spotkanie I sekretarza KC PZPR 

- Edwarda Gierka z dziennikarzami prasy. radia i telewizji. W spotkaniu, które prowadził zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR - .Jerzy Łukaszewicz, uczestniczył kierownik Wydzia­
łu Prasy, Radia i Telewizji KC PZPR - Kazimierz Koko.szewski. 

W czasie spotkania Edward Gie- \my %.Wiązane z aktualną sytuacją 
rek omówił najważniejsze probie- kraju, zamierzenia na najbliższe 

Zamach .stanu w Tajlandii 
Jak donoszą z Bangkoku wszyat· 

kie agencJe zachodnie, grupa mie­
niąca się „Komitetem Refonny Ad­
ministracyjnej'', ogłosiła przez ra­
dio tajlandzkie, te przejęła władzę 
w tym kraju. Komunikat Informu­
jący o zamachu stanu podpi~ał by­
ły naczelny dowódca sił zbrojnych 
w Tajlandii, &O-letni admirał Cha· 
Jo"'yoo. Jednocześnie poda.no do wia 
domości, te w całym kraju został 
ogłoszony stan wyjątkowy. Ponad­
to została obalona konstytucja, na­
stąpiło rozwiązanie parlamentu, a 
ws:t;i;stkie sądy podporządkowano 
tr.~. Radzie Reformy Administracji 
Państwowej. 

zamach stanu w Tajlandii nastą· 
pił nazajutrz po objęciu władzy 
przez rząd premi!)ra Seni Pramoja. 
Był to z kolei szósty rząd tajlandz 
ki od października 1973 roku, kie· 
dy obalono dyktaturę wojskowa 
marszałka Thanoma Kittikachorna, 

EKSPLOZJA 

a czwarty rząd 11od 11rsewodnłctwem 
Seni PramoJa. 
Były dyktator Klttlkachom w ub. 

miesiącu 11owr6cił do Tajlandii i 
oficjalnie pełni funkcję mnicha w 
buddy jsklej pagodzie w Bangkoku, 
r:1ekomo . zgodnie z ostatnią wolą 
swego umieraj11cego ojca. Powrót 
stal się przyczyn11 ostrego kryzysu 
politycznego, gdyi lewicowe orga­
nizacje studenckie zażądały jego a­
resztowania i postawienia przed Slł­
dem, oskariając go o wydanie roz 
kazu ~trzelania do studentów w 
1973 roku w czasie zamies?:ek, któ· 
re spowodowały obalenie rc:l:imu 
wojskowego. 

Komunikat ogłossony przez radio 
tajlandzkie i informujący o za­
machu stanu głosi m. in., że „Ra.­
da Reformy AdtninJstracji Państwo 
wej" przejęła władzę po ~o, aby 
„kraj nie wpadł w l'Cce komuni­
stów". 

CYSTERNY 

w pobliźu angielskiej mlejscowoś ci Saffron Walden doszło do wy-
91uchu cysterny przewoqcej benzynę. Kierowca poniósł śp:iicrć. 

N/•• ekipy 1truackie 11asZll ogień. 
CAF - AP - telefoto 

lata oraz odpowiedział na szereg 
postawionych mu przez dziennika­
rzy pytań. Do najpilniejszych 
spraw I sekretarz KC zaliczył za­
pewnienie poprawy zaopatrzenia 
rynku, zwłaszcza w artykuły spo­
żyWcze oraz odbudowę pogłowia 
trzody chlewnej w gospodarstwach 
indywidualnych, co jest niezbędne 
dla zwiększenia produkcji mięsa. 
.We wrześniu - mówił E. Gierek 
- Biuro Polityczne i rząd po­
święciły tym sprawom wiele u­
wagi. Podjęto decyzje, które po­
winny dać oczekiwane rezultaty. 
Przemysł spożywczy otrzymał do­
datkowo środki na wprowadzenie 
drugich i trzecich zmian pracy dla 
zwiększenia produkcji artykułów 
żywnościowych. W efekcie tego na 
rynek skierowano już dodatkowe 
ponadplanowe ilości artykułów 
spożywczych. Podjęto też środki 
zmierzające do zaktywizowania 
jesiennego skupu i przetwórstwa 
owoców i warzyw. 

W zasadzie nie powinno być 
kłopotów z zaqpatrzeniem rynku 
w artykuły żywnościowe poza 
mięsem i jego przetworami. 

Ostatnio Biuro Polityczne podję­
ło dodatkowe decyzje, które po­
winny spowodować stopniową od­
budowę pogłowia trzody chlewnej 
w gospodarstwach chłopskich; wy­
magać to będzie jednak około ro­
ku. 

Sytuacja rynkowa - to jednak 
nie tylko kwestie zaopatrzenia w 
żywność - powiedział dalej I se­
kretarz KC - lecz również pro­
blem dostaw towarów przemysło­
wych • · ich lepszego dostosowania 
do rÓsnących wymagań społeczeń­
stwa, znacznego podniesienia ja-

(Dalszy ciąg na sir. 2) 

Austriacki samolot 

miasto Graz 
Austriacki samolot wojskowy 

„Saab-105", który odbywał w rejo­
nie Grazu lot szkoleniowy z dwo­
ma bojowymi rakietami, nieoczeki­
wanie wystrzelll jedną z nich w kie 
runku miasta. Rakieta eksplodowa­
ła w odległości około 2 km od je­
dnego z gmachćiw administracyj­
nych. Przyczyny incydentu bada 
komisja ekspertów, 

NATORSKA, a także przcdstawioiele 15 oddziałów związku. 

Obrady otworzyła przewodniczą-i przeobraził się i un.owo ·.:ześnH. Bi­
ca ZG Zw Zaw. PPWOiS - B. lans tych zmian iest szczególnie 
Natorska, która przedstawiła ze- imponujący - w ostatin.ich 5 la­
branym sprawozda.nie z działał- tach przybyło 70 nowych przed-

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR - .J. Szyd­
łak i I sektetarz KŁ PZPR - B. Koperski wśród. uczestniczek 
zjazdu. 

nośe:i związkowej w minio-nej ka­
dencji Blisko 800-tysi~zna rzesza 
członków związku, to praco~icv 
prze~yslu lekkiego, który nie 
tylko nas ubiera, ale i dostarcza 
gospodarce narodowej cennych 
dewiz, rozwijając produkcję 
eksportową. Jest .to za<razem prze­
mysł, który - dzieki poteżnemu 
zastrzyl,l:<>Wi ~nwestycyjnemu 

siębiorstw, zaś 130 zakładów pod­
daino modernizacji. Wprowadzaniu 
w fabryczne mury nowych tech­
nologii wytwa-rzania, towarzyszy_ 
la znaczna poprawa warunków 
oocjalnych większości przedsię. 
biorstw. Są to przdsiewzięcia 
szczególnie . ważne dla przem.vsłu, 
w którym dominują kooiety. Do 
dobrych zaś tradycji wseystkich 

Sala obrad VW Krajowego Zjazdu Wlókniar7<y 

et ów 
węgierski eh mebli dla Polski 

Już wkrótc;e polsk4 rynek otrzY- ze ściany setrnent-Owej z półkami 
ma znaczne dostawY mebli we- na książki, sekretarzvkit:m, bar­
gie-rskich, Manych z jakvści i wa- kiem, szufladami na bieliznę itp„ 
larów użytkowych. Centrala han- wersalki, dwóch foteli i sześciu 
dlu zagr.aniczmego „Paged" za- krzeseł. Są to meble d<> urządze. 
warła na tar.gach artykułów kon- nia dwóch 1>0koi. Naszym klien­
sumpcyjnych. które w tych tom spodobają się na pew.no krun­
dniach zamknęły swe podwoje w olety tapicerskie „Balaton" 
Budapew,cie, wyjątkowo korzystne wersalka I dwa fotele. m e:ble dzie­
tra.nsakcje na <>koło 10 tys. kom. cięce i stylowe w luksusowym wy 
pletów mebli, którycn pierwsze k<>na111iu. 
partie powinny trafić do oolski-ch Jak: J)(Xn10<rmowan<> korespon... 
sklepów jeszcze przed świętami denta PAP w biurze radcy han­
Bożego Narodzenia. dlowego PRL w Budapeszcie, obe-
Wśród zakupionych mebLi znaj. cnie trwają rozmowy w sprawie 

da się Żestawy bardzo posztt>ki- nabycia kolejnej partii mebli we­
wane przez klientów, a m. in. gierskich w celu wzbogacenia na.. 
komplet "BTigitte", składadąay się SŻego rynku. 

pracowników należy uczestnictwo 
w różnych formach socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy. Ce. 
l~m te.i szlachetnej rywa!izacii jest 
rue tylko zwiekszenle ilości pro­
dukowanych wyrobów, aie po­
prawa ich iakości. O ile systema. 
tycznv wzrost wvda"iności 'Pracy 
może 5atysfakcionować lc~ły przv­
rost produkcjj ubiegłoro~znej uzv­
skano dzię.ki wzrostowi wvdajności, 
pracy), o tyle iest ieszcze s1>0ro do 
zrobienia w dziedzinie oolepszenia 
.iakości wytwarzanvch wyrobów. 
Na uznanie zasługuje wiec m. in. 
organizowanv od 3 lat, z inicjatv­
wy CRZZ, konkurs „Si.ać nas na 
lepiej ; wiecej". Uczestniczyło w 

(Dalszy clag na stT 2) 

H. JABŁOŃSKI 
z 

kierownictwo ZNP 
W związku ze zbliżającym sie 

Dniem Nauczyciela przewodnicza. 
cy Rady Państwa Benr:t k Jabłoń­
ski przyjął 6 bm. w Belwederze 
kierownictwo Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego z preze-;em Zarz•­
dv GłównP,go ZNP &ie„ławem 
Grzesiem. 

DZIEi 
łłlBSIE 

W 281 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.47, zajdzie zaś o 
17. 

o chocbq 

Maria, Marek 

optyk 

w tłnlu tłzłsiejaym dla Łodzi , 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie na og6l umłar­
kow1;ne. Możliwe niewielkie 
opady, Temperatura od plus 7 
do plus 18. st.· C. Wiatry słabe 
i umia.rkowa.ne pld.-za.ch. 

Ciśnienie o godz, 19 - 749,1 
mm. 

1949 - Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej 

1944 - Dekret PKWN o po­
wołaniu Milicji Obywa­
telskiej 

• si 
MyAI Jest pączkiem, słowo -

kwiatem, ale dopiero czyn do· 
konany - owocem. 

Moim zda.niem, rozpiesz­
czasz go za bardso. 



Kraiowv. Ziazd Wlókniarzv NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY 
. rozwinięcia wychowaw,;:zej dzia- śniej na konferencjach na1wiek- ZWIĄZANE z AKTUALNĄ SYTUACJĄ w KRAJU 

~1ę~io~t!~~tły:s::.16~ 1!!a~!~t Eł!~i~:~n~l2E~k~h~ ~r!i~~:~:~~l:!!~~~~:;~~ . ' . 
(Dokończenie ze str. 1) 

czych i 2 placówki naukowo-ba- i jakości pracy. Dokonano ponadto wyhoru władz 
dawcze. Zgłoszone pronozycje roz- · k h p d · ZG 

I • w dyS!kusi·,1· .zab~ał ~ó'"ni'ez' „1~ zw1ąz awyc . rzewo nmzaclł 
w ązan organizacyjnych i techni- " • ~ " ~ z z n p Włóki ł k B' p i w. aw. .c.rac. rzem. en-
cznych przyniosły .iuź wielomilio- cz o.ne mra ol tycznego, se- niczego, Odzieżowego i Skórzane-
nowe efekty ekonomiczne. kretarz KC PZPR - J. Szydłak. t ł b . 

- Jedn"- z płnszczy-n ,;.ozwo.i·u go zos a a wy rana ponownie 
Zaangażo.wanie i ofia.rność załóg „ ~ ~ • BARBARA NATORSKA, Wiceprze 

przedsiębiorstw przemysłu lekkie- socjalistyczne.i demokracji - po- wodniczącymi: JERZY JAMBO· 
go umożliwia nie tylko w-ykonanie wiedział J. Szydłak - jest aktyw ZIAK i ADAM WALCZAK, se­
ale i przekraczanie, rosnących z na. działalność najbardziej maso- kreta.rzami: HENRYK LABĘCKI l 
każdym rokiem, zadań · pro.dukcyj. wej organizacji jaka są związki IRENEUSZ UBYSZ. 
nych. Mówił o tym m. in. w zawodowe. Mówca stwierd'.bił, że 
swoim wystą,pieniu minister prze- ostatnie lata stworzyły korzystne 
myslu lek.kiego T. Kunicki, który wairunki dla rozwoju tej działal­
podlw·eślil. że te niełatwe tzada- ności, -Otworzenie nowych fundu­
l!l'ia realillowaine są przy maleją- szy: premiowego, socjalnego i mie 
cym zatrudnieniu. szkaniowego wymaga aktywnej 

gospoda.rskiej v1acy związku. Ros. 

Uczestnicy zjazdu uchwa[.fll IPO-
nadto rezoiucję popierającą LI 
Apel Sztokholmski. (at) 

Podczas wielogQdzLn.ne~ dyskusji 
omówiono m. in. problemy, na 
jakie nartrafiają w codziennej pra 
cy aktywiści związku. Zwrócono 
również uwa;gę na konieczność 

nąca rola samorządu robotniczego, W 
konieczność wspólnego kształtowa- raz z poranną 

butelką mleka 
wrocławianie otrzymują 

Kolejna. ofiara 
:mostu Golden (i,a·te 

Ze słynnego mostu Golden Gate 
w San Francisco skoczyła młoda 
kobieta, stając slę 576 śmiertelną 
ofiarą mostu, od czasu jego otwar­
cia w latach trzydziestych. Kobieta 
zmarła w 2 godziny po wypadku 
wskutek dotkliwych obrażeń klatki 
piersiowej i miednicy. Wiek jej o­
ceniono na 18-20 lat, lecz do tej 
pory nie . udało się ofiary zidenty­
fikować. W dziejach mostu G-0lden 
Gate zdołano uratować zaledwie 8 
osób usiłujących w tak niezwykły 
sposób pożegnać się z życiem. 

Kronika wypadków 
A. Godz. 7.35, ul. Nkiarniana 52. 

Gwałtownie wszedł na jezdnię i 
wpadł na bok „żuka" Sławomir W. 
z obrażeniami głowy przewiezlono 
go do szpitala w Zgierzu. 

.ł. Godz. 11.80 w ]){aklelnlcy zje­
chał na lewą stronę jezdni 1 spo­
wodował zderzenie z motorowP.rem 
„Komar", kierujący ·motocyklem 
WSK FX 4034 Józef D. Obrażeń 
doznał kierowca motoroweru. 

A· Godz. 12.20 w Pabianicach na 
ul. Armii Czerwonej trzymał bliską 
odległość kierujący „Warszawą" 2234 
IW Janusz K. i uderzył w „Syre­
nę". Kierująca „Syreną" Jadwiga R. 
doznała urazów głowy. 

.ł. Godz. 16.10, ul. Rzgowska 30. 
Będący w stanie nietrzeźwym Jan 
P. wpadł pod „Warszawę". Ze zła­
maniem obu kości podudzia prze­
wieziono go do szpitala w Zgierzu. 

.ł. 13. 8. 1976 r. o godz. 17.10, na ul. 
Strykowskiej przy ul. Wojska Pol­
skiego motocykl „Gazela" FX 8882 
potrącił mężczyznę. Swiadkowie te­
go wypadku proszeni są o zgłosze· 
nie się w WKRD MO, ul. WłaclY 
Bytomskiej 60, tel. 716-82. (m) 

nia stosunków międzyludzkich i 
produkcyjnych w przedsiębior­
stwach wymaga systematycznegQ 
doskonalenia oddziaływ.ania wszy • . 
stkich ogniw związkowyoh. Zwią­
zek. Zawodowy Pracowników Prze 
mysłu Włók.lenniczego, Odzieżowe­
go i Skórzanego cora.z lepiej wy. 
pełnia ta& poJete z.ada.nia. świeże bułeczki 
Naw:iązując do aktualnej sytua­

cjj gospoda.rezej naszego kraju, 
członek Biura Politycznego, sekre­
ł.ait-z KC PZPR 1. Szydłak podkre. 
śllł, !e Jedną. z· najwaź:nlejszych 
spraw jest umacnianie równowagi 
rynkowej. Towa.rzyszyc zaś temu 
musi większa lloś6 towarów na 
rynku - poszukiwa.nyeh, pełno­
wa.rtoścłowych, o wyse>kieJ j~kości. 
Tymczasem niepokoJlł nadmierne 
zapasy artykułów „niechodli­
wych". (JJOChodzą.cych • hbr<Yk 
przemysłu lekkiego. 

Nie lllnaCZy to Jednali. le eały 
przemysł ile pracuje - podkreślił 
mówca. - Chodzi jednak o to, 
by zlikwidowa6 dokuczliwy ma.r­
gines działania wielu je!IZłlll:e pro­
ducentów. Trzeba lltworzy6 kli­
mat takiego działania, by z ładne­
go zakładu przemysłu lekkiego -
niezależnie czy Jest to produkcja 
na rynek czy na eksport - nie 
wyszedł towa!l' złej jakoiol, Na 
zakończenie swojego wYstąpfenla 
~ekretarz KC PZPR J. Szydla.k 
złozył delegatom. a Z6 lob po­
średnictwem wszystkim 1m1-cowni­
kom tego resortu - w imieniu 
Komitetu Centralnego I I sekreta­
rza KC PZPR - E. Głelr'ka -
najlepsze tyczenia dalszych osiąg. 
nlę6 w pracy zawodowej, a. także 
owocnej dzłah\lnoścl, której kie­
runki wytyczy VIII Krajowy 
Zjazd Wł6knlany. 

ZJam ~jął uchwale dotyeza­
cą ddałalności swiązka na bieżącą 
kadencję oraz wybrał 74 delega. 
tów ina VIII Kongres ZW'!azków 
Z.a wodowych, 11t,t6rzy - wraz z 29 

reprezeaitaaitaml. wYhranymd we.ze-

Od kllku dni wrocławski WSS 
„Społem" dostarcza rano do miesz­
kań wrocławian świe:l:e pieczywo 
wraz z butelką mleka. Swieże bu­
łeczki - pakowane w piekarni w 
specjalne torebki - przynoszą roz- , 
nosiciele mleka. Blisko 200 rodzin 
na nowym osiedlu „POJ!IOwlce" we 
Wrocławiu h'rzysta z codzi„nnych 
dostaw świeżych bułek. 
Mieszkańcy chwalą sobie tllł p°*J'­

teczną inicjatywę. ----
Nowo próba 
pokona n io bo łonem 
Atlantyku 
We wtorek 117-letnt Edward Yost, 

mieszkaniec Sioux Falls, w stanie 
Dakota Południowa, wystartował ba 
Jonem, napełnionym helem, do pró­
by pokonania Atlantyku. Start od• 
był się w poblliu miejscowości MJl­
brldge, w stanie Maine, położonym 
na zachodnim wybrz~u USA. 
Yost, który jest doświadczonym 
pilotem i projektantem balonów o­
świadczył, że wykorzystując prze­
ważające obecnie, korzystne, za­
chodnie wiatry zamierza przelecieć 
nad Nową Szkocją a następnie tzw. 
trasą północną do Europy. Stwier­
dził on, że zamierza lecieć na wy­
sokości od 1.1168 do 3.333 metrćw. 
Lot przygotowywany był od 18 mie 
sięcy i jest finansowany częściowo 
przez pismo „National Geographic". 
Jeżeli próba się uda, to Yost bę­

dzie pierwszym w historll człowie­
kiem, który przeleci balonem nad 
Atlantykiem. 

(Dokończenie ze str. 1) 
kości. Chodzi więc o to, aby z 
jednej strony wydłużać serie ar­
tykułów najbardziej poszukiwa­
nych i o wysokim standardzie, z 
drugiej zaś energicznie ograniczać 
i likwidować produkcję nie odpo­
wiadającą popytowi; a w rezulta­
cie gromadzoną latami w magazy­
nach. Rezerwy są jeszcze bardzo 
duże; wykazały to m. in. sesje 
KSR, które ostatnio odbyły się 
we wszystkich zakładach. 

Sprawy wzbogacenia asortymentu 
towarów w sklepach nie schodzą 
i nie będą schodzić z pola widze­
nia władz. partyjnych i państwo­
wych. Dotyczy to m. in. zaopatrzenia 
mieszkańców w węgiel, co w bie­
żącym sezonie nie należy do za­
dań łatwych. Zwiększyło się bo­
wiem na skutek chłodniejszej wio­
sny zapotrzełlowa_!lie, równocześnie 
występują trudnośch z tranSiJlor­
tem. Realizacj!l pootanowień Biu­
ra Politycznego powinna przy­
nieść poprawę i w tej dziedzinie. 

Jednym z najważniejszych pro­
blemów społecznych w naszym 
kraju jest zaspokojenie potrzeb w 
zakresie mieszkań. Stworzona po­
ważnym wysiłkiem ba.za budow­
nictwa pozwala na rozważenie 
przyspieszenia realizacji uchwalo­
nego na V Plenum KC programu 
mieszkaniowego. Za realnością 
tych zamierzeń przemawia rów­
nież zaipoczątkowana zmiana w 
strukturze naszych inwestycji. Po 
wielkim wysiłku inwestycyjnym 
minionych pięciu lat, można obec­
nie obniżyć nieco tempo wzrostu 
nakładów i przeznaczyć więcej 
środków na przemysły pracujące 
dla rynku, dla rolnictwa, dla bu­
downictwa mieszkaniowego; na 
służbę zdr01Wia, oświatę, naukę i 
kultu~ 

Dla reallzacjl przyjętego 11.a VII 
Zjeździe partH hasła wyuzej ja-. 
kości pracy i leipszych warunków 
życia narodu, niezwykle ważne 

Katastrofalne 
• przerwanie 

wodnej • 
zapory 
Kolumbii 

~ak polnfor~wały władze kolum­
bijskte, według wstępnego bilansu, 
50 osćb zginęło w nocy z wtorku 
na środę w wyniku przerwanla za­
pory wodnej w miejscowości Pe­
relra, w środkowej części I<iolum­
bil. Przerwanie zapory spowodowa­
ne zostało gwałtownymi powodzia­
mi l obsunięciem się ziemi. Ponad 
30 osób odniosło rany, a 20 uznano 
za zaglnione. 

19#l•]=i( J#IĘl•l;i( J#łil•l:i( J#ifJ•lałli 
_ Pierwszy egzamin przed meczem w Porto W NIEDZIEL~ FINAŁ ŻUŻLOWEGO SEZONU 

Pol.ska - Rumunia B 2:1 (2:0) liczvmv na udanv ·finisz gwardzistów 
Rozegrane wczoraj na stadłonle przy al. U.nil towarzyskie spotkanie 

międzynarodowe polskiej kadry pił karskiej z drugą reprezentacją Ru· 
munii zakończyło się skromnym zwycięstwem ,..biało-czerwonych" Z:l 
(2:0)._ 

Bramki zdobyli dla Polski: OGA· 
ZA (W 15 min.) I TERLECKI (w 32 
min.), dla Rumunii - T. ZAMFIR 
(w 87 min.). 

Spotltanie prowadził Scheuler 
(NRD). Widz6w ponad 25 tys. 

Spośród 18 „wybrańców". powo­
łanycb na dwudniowe zgrupowanie 
w Rembertowie, trener polskiej re­
prezentacji - J. Gmoch wypróbo­
wał na łódzkim stadionie s.tesnastu. 
W pierwszej połowie wystąpili: Kul­
ka, Rześny, żmuda, Rudy, Kasztelan, 
Kasperczak, Lato, Masztaler, Ogaza, 
Deyua, Terlecki. Po przerwie za 
Zmudę wszedł na boisko Macule· 
wicz, Rudego zastąpił Galant, Ka­
sztelana - Kozłowski, Ogazę od 
73 mln. - Mazur i Deynę od 65 min. 
Boniek. Nie zagrał jedynie chory 
Szarmach oraz rezerwowy bram­
karz - :l:emoJteI. 

Nle padł na łódzkim stadbnie 
grad bramek, które powinni zdobyć 
- jak tego życzył sobie chyba każ­

. dy z sympatyków futbolu - nasi 
piłkarze. Trzeba jednak mleć na 
uwadze fakt, że pojedynek z Ru­
munią trener Gmoch potraktował 
jako sprawdzian przydatności po­
szczególnych kadrowiczów, z któ-

Druga porażka 

mistrzyń Polski 
Nie wiedzle się mistrzyniom Pol­

ski, siatkarkom ChKS w turnieju, 
zorganizowanym . we własnej hall. 

rych po wnikliwej analizie ustali 
ostateczny &kład na mecz z Portu­
galia. 

Zdaniem 1. Gmocha mecz łódzki 
spełniŁ zadanie, choć gra nle, stała 
na wysokim poziomie. Rumuni ' de­
monstl'ujący dobre wyszkolenie in­
dywidualne byli doskonałymi spar­
ring partnerami, a ich gra w dużym 
stopniu przypominała styl portugal­
skiego rywala. Obrol'lcy pop~łnili 
sporo błędów, podobnie zresztą jak 
i zawodnicy wyst~pujący w pozo­
stałych formacjach. ,Nie bez wpły­
wu na jakość występu naszych pił­
karzy były drobne, ale do~ć do­
kuczliwe kontuzje z którymi przy­
jechali do Łodzi niektórzy zawod­
nicy (np. Zmuda, Kaszteian), jak 
również fakt, iż przed łódzkim 
spotkaniem uczestniczyli oni w 5 
dość Intensywnych zajęciach trenin­
gowych w Rembertowie. 

Z wypowiedzi J. Gmocha dość 
jasno wynikało, że niemal pewnym 
kandydatem na wyjazd do Porto 
jest lewoskrzydłowy ŁKS - Terlec­
ki, który na tle swoich partnerów 
wypadł jak najkorzystniej. Wydaje 
się, że duże szanse ma także Bo· 
niek, który jest na dobrej drodze 
do wygrania pojedynku o paszport 
z peyną. Wiadomo też, że J. Gmoch 
nie skorzysta z pomocy Gadochy o­
raz LubańsJdego. 

Pilnym obserwatorem meczu był 
trener reprezentacji Portugalii' -
Jose .Pedroto. Jego zdaniem Polacy 
nie zademonstrowali wszvstkich 
swoich możliwości, stwierdzając je­
dnak, it będą groźnym przeciwni­
kiem, choć nie przewiduje osobiście 
porażki w Porto. 

fwrób.) 

Włókniarz -
AZS Gdańsk 12 :6 

Po porażce w pierwszym . dniu z 
warszawską Spójnią, wczoraj . ChKS 
musiał uznać wyższość sosnow·iec­
k1ego Płomienia, przegrywając 3:0 
(5:15, 14:16, 6;15). Na słaby występ 
ChKS miał decydujący wpływ bralt 
<'horej Makowskiej (zapalenie wy-
rostka), a także niedyspozycja Sko W rozegranym wczoraj w Ło<lzi 
neckiej, Rogali , i żołnierkiP.wicz meczu I ligi w tenisie stołowym 
(grały z wysoką temperaturą). Włókniarz wygrał z gdańskim AZS 

Nie zawiodły natomiast siatkarki 12:6. 
Startu, wygrywając ze Spójnią 3:0 I Punkty rzdobyll dla gospodarzy: 
(15:13, 15:10, 15:13). S. .Frączyk - 4, Z. Frączyk - 3, 
Dziś w ostatnim dniu turnieju Ozimek - 2, Jędrczak - 1 oraz po~ 

gra.ią: Płomień - Spójnia (godz. zostałe w deblach. Dziś rewanż o 
16.30) i Start - ChKS. , godz. 17. 

Uliczne kryterium w Zdm1skiej · Woli odwołane 
Jak poinformowali nas wczoraj 

działacze OZKo!. z powo.du meprze· 
widywanych trudności organizacyJ· 
nych, odwołane zostało niecfaielne 
(10 bm.) kryterium lrnlarskie w 
Zduńskie.I Woli. 

Przy okazji informujemy, ze w dn. 

9-10. X. w SUiejowie odbędzie się 
I Wojew6dzka Spartakiada w ko· 
larstwie szosowym organizowana 
przez piotrkowski Start. Zbiórka 
ekip w sobotę o godz. 8 w sulejow­
skiln OSiR, 
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P 
o chudych latach, tegoroczny 
sezon żuZlowców łódzkiej Gwar 
dil należy uznać za udany. 
Podczas gdy w poprzednich 

latach łódzka drużyna pełniila niie­
mal rolę etatoweg-0 dostarczyciela 
punktów dla rywali, plasując się w 
ogonie tabeli II ligi; w tym roku 
zapisała na swym koncJ.e szereg mi­
łych niespodlzla·nek. · Nie bez wpły­
wu na dobrą postawę gwardzistów 
w tegorocznych rozgrywkach miało 
zaangażowanie doskonałego szkole­
niowca - mgr S. Kwoczały, Pod ję 

go wodzą żużlowcy odnieśli szereg 
zwycięstw z przec.iwnJ.kami, którzy 
uchodzili dotychczas za zdecydowa­
nych faworytów. Dzięki sukcesom 
odnoS1ŁOnym zarówno na torze łódz­
kiego Orla jak i w meczach wyjaz• 
dowych Gwardia ma szansę zakoń­
czenia tegorocznych bojów Il·llgo· 
wych na trzecim miejscu w tabeli. 
Pod warunkiem, ie podopieczni 
S. Kwocza.ly rozstrzygnll na swoją 
korzyść ostatni tegoroczny mecs z 
Unią (Tarnów). Odbędzie się on w 
nadchodzącą 1111.edzielę na torze Orla 
przy ul. 21! Lipca, początek o godz. 
15. 

Tarnowski zespół wYPrzedza Gwar­
dię dwoma punktami. Jeśll łódzia­
nie wygrają niedzielny mecz różnicą 
przynajmniej 40 punktów zakończą 

Zwycięstwo pań, 
porażka panów 

W Riałymstoku rozpoczął slę 
wczoraj turniej koszykarek inaugu­
rujący rozgrywki' pierwszoligowe. 
Koszykarki ŁKS po wyrównanej 
walce odllliosły zwycięstwo nad po­
znańską Olimpią 12:68 (38:H). Dzlś 
grają z AZS Poznań. 

W pozostałych meczach białostoc· 
kiego turnieju padły wyniki: AZS 
(W-wa) - Spójnia (Gd.) 82:58, Wł· 
sla - Włókniarz (BJ 101:59, Polonia 
- Stomil 812:68, AZS (P) - Lech 
92:73. 

• • 

rozgrywki na trzecim miejscu w 
tabeli. Jak z tego Wlidać niedzielny 
pojedynek Gwardia - Un:ia zapowia· 
da się wyjątkowo interesująco. Przy 
pomnijmy, że w dotychczasowych 
trzech mec;rach z Unią gwardziści 
wygralJf. tylko na łódzkim torze (51:44) 
przegrywając dwukrotnie na wyjeź· 
dzle (42:54 i 39:56). Na słabszą po­
stawę naszego zespołu dość decydu­
jący wpływ miały liczne defekty 
motocykl!. 

Miejmy nadZiieję, ie . w niedzielę 
Gwardia zaprMen~uje się z jak naj· 
lepszej strony i odniesie zasłużone 
zwycięstwo, dające ' jej wspomniane 
wyźeJ trzecie miejsce. Nasi żużlowcy 
wyjątkowo starannie przygotowu.ią 
1ię do niedzielnego pojedynku, za· 
powiadając ostrą i nieustępliwą wal­
kę od pierwszegó do ostatniego bie· 
gu. A skoro tak Illie pozoS:taje nam 
nic ęcej jak tylko podać skład 
obu zespołów. · 

VNllA: Wardzala, Kajnowicz, Ga· 
wałczyk, Sadowticz, Chrupek, Kępo· 
wlcz, Dobek, Wojtanowski. 

GWARDIA: żerdziński, Lalicki, Jat­
czak, Gortat, Janczuro. Kwiatkowski, 
Pakulski, Witwicki, Przy ustalaniu 
ostatecznego składu trener Kwocza­
!a weźmie pod uwagę prawdopodob· 
nie też Jądera. 
Spod2'iewając się rekordowej fre· 

kweneji (nie brakuje w naszym 
mieście sympatyków „czarnego spor­
tu") Gwa.rdia zorganizowała przed· 
sprzeda:!: biletów, które można za· 
kupić w sekretariacie klubu (al. 
Kościuszki 73). . (wrób.) 

Komunikat Toto 
W zakładach Dużego Lotka z dnia 

3.10. 11176 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE [ 
, ł rozw. a 11 traf. prem. 248.824 zł, 
110 rozw. z łl traf, zwykł. po ok. 
9.000 zł, 5.389 rozw. z 4 traf. 2'16 zł, 
91.951 rozw. z 3 traf. 16 zł. 

LOSOWANIE II 

1 rozw. z 6 traf. 834.805 zł, 174 
rozw. z 5 traf. po ok. 9.500 zł, 

W drugiej kolejce spotkail. ekstra· 5.663 rozw. z 4 traf. 442 zł, 74.549 
klasy mężczyzn ŁKS przegrał we rozw. z 3 traf. « zł. 
we własnej bali z wąrszawską Polonią 
62:80 (30:37). Najwięcej punktów u­
zyskali dla ŁKS: Krajewski - 22 l 
Zarzycki - 16, dla Polonii: Pasio­
rowskt 1 Raczek po 22, DZJiś rewanż 
o godz. 18. 

Wyniki pozostałych spotkań: Re· 
sovia - Wisła. 78:80. G6rnlk (Wlb) 
- Lech 8Z:8S, Sp{!jnia - Wybrzeże 
72:77, Lublinianka Start 62:83, 
Gwardia - Sląsk 69:99. 

* '*' * W turnieju drugollg-0wym koszy-
karek (grupa północna) rozgrywa­
nym w Stalowej Woll Wid>Jew prze· 
grał z pabianicMm Włókniarzem 
•2:68 (19:32). 

MAŁY LOTEK 

LOSOWANIE I 

u. - 14 - n - 11 - as 
numer banderoli 342459 

LOSOWANIE Il 

4-lł-IS-14-15 

numer banderoli 462405 

EXPRESS LOTEK 

·-·-·.....,·-·' 

znaczenie mają · 'stosunki między­
ludzkie, Występuje tu jeszcze wie­
le zjawisk negatywnych. Napły­
wają sygnały od ludz~ ' pracy o 
przejawach kumoterstwa, klikowo­
ści, lekceważenia obowiązków I 
biurokracji, które utrudniają ży-
cie ludzi, hamują rozwój twór-
czych inicjatyw. Zdecydowana 
walka z tymi zjawiskami jest 
pierwszoplanowym zadaniem nie 
tylko całej blisko dwu i p6ł mi­
lionowej rzeszy członków i kan­
dydatów P'lt'tii, lecz wsz.ystkich

1 

uczcilwych Polaków. 
W dążeniu do osiągnięcia wyż­

szej jakości warunków życia i sto-

sunków międzyludzkich, do reali.. 
zaqii ~ocjalistycznych zasad i ide• 
ałów, konieczny jest dalszy roz­
wój socjalistycznej demokracji i 
różnych form kontroli SJPOłecznef, 
między innymi prawa do uzasad­
nionej krytyki. Chodzi m. in. o 
zwiększenie :coli rad narodowych, 
organów samorządu mieszkańców, 
organizacji społecznych i zawodo­
wych w zakładach pracy. Powin­
no to ~rzyjać pobudzaniu aktyw­
ności i inicjatywy społeczne.i. któ­
re są niezastąpioną siłą rozwoju. 
Dużą część spotkania p-0święcił 

&lward Gierek odpowiedziom na 
liczne pytania dziennikarzy. 

Zacięte walki w Libanie 
W Ll.ba(tUe przez calll iłrodfl toczy- kół muzułmańskich. Co więcej, star­

ły się na ·wszystkich frontach in- cia zbrojne w rejonie przejścia mię­
tensywne walki. Czwarty dzień z dzy sektorami i ostrzał artyleryjslti 
kolet toczyła się też strzelanina tej części miasta doprowaidzily do 
wz<iłuż linii demarkacyjnej, a jedy- tego, iż przedstawiciele Ligi Arab· 
ne przejście między dwoma częścia· skiej zagrozili. że wycofają kontyn•. 
mi Bejrutu zostało zamknięte. Nasi· g.ent tzw. arabskieg-0 korpusu bez· 
lenie walk uniemożliwiło we wtorek pieczeństwa z tego odcinka, a to 
pre~ydentowl Libanu •. Aljasowl Sarkl- doprowadziłoby d-0 bezpośredniej 
s~w1, przeprowadzenie rozmów ze s~e- konfrontacji między silami konser· 
CJalnym wysłannikiem Ligi Arabsk1ej I watywnym1 a !ew1oowym1 w cen­
w Libanie Hasanem Sabri_el-Choli oraz trum Bejrutu. 
przedstawicielami konserwatywnych 

Opad z chińskiej ekspło.zji ookłearnej nad USA 
Szef stanowej służby radlologicz- Pierwsze sygnały opadu pochodzą 

nej w stolicy Pensylwanll, Harris- z monitorów zainstalowanych w 
burgu poinformował, że w stanie elektrowni nuklearnej w Peach Bot­
tym stwierdzono duże natężenie o- ton na pograniczu stsnów Pensyl­
padu nuklearnego, będącego na- wania i Maryland. Badania potwier 
stępstwem chińskiej eksplozji jądro dzily, że wzrost radiacji pochodzi 
wej, przeprowadzonej 26 września z zewnątrz i ma swoje frórlto w 
br. Napromieniowanie stwierdzono atmosferze. Ustalono ponad wszel­
w ~odzie deszczowej, w kurzu i na ką wątpliwość, że źródłem chmury 
rcślmac.h. Władze zaapelowały do radiacyjnej była chińska ekspiozja 
ludności o dokładne spłukiwanie jądrowa w rejonie Lob Nor. 
spożywa~ych warzyw. Zapowledzla-1 Nasilenie radiacji stwierdzono 
no podJęcle dalszych kroków, po- rćwnież w sąsiednich stanach New 
nieważ stwierdzono już radioaktyw- Jersey, Nowy Jork, Delaware 1 
ność w mleku krćw. Connecticut. 

PBO.FESOR NADZWYCZAJNY DOK.TOR NAUK 
MEDYCZNYCH 

KAZ·IMIERZ S.ROCZVt\łSKł 
~·oletmi k1iero!wmlk I Kliinlkl. Cho.rób Dzieci i były dyre!W>r In­
llCy!tlltu Pet'llla4:rJ1 Aka.demti Medycznej w ł.odzl. w zmarłym pedia· 
Czrla polska utraciła wybitnego speoJaJ.1.5tę, cenionego 1 oł!lamego 
leka.rzJL oraa ba.rdzo zasłu:tonego na.uczycl.ela &k&demtck:lego l spo· 

lecmika. 

P.ogmeb odb~e ~ dnia I pait~ um r. • godz. 11 na 
Cmentarzu Komundnym. 

:2:e!l'naJą.o 111 głębokim taJem naszego wyichowaiw~ a przyja.cłeła, 
wyrazy aerdecmego współezuda Rod7Jlinte ttkłada.ją r 

Dl".REKCJA, POP P2lPR, KA!DA ZAKlADOWA orat.!1 WSZY· 
•er PBAOOWNICY INSTYTUTU PEDIATBIEI ~DEll-m 

MEDYCZNEJ w ŁoDZI 

z głębOlktm Wem ZlllWiaidiamdamy, t.e w OJnkl a patt'l:memlka 1971 
roku zmali 

PROF. DR MED. 

KAZIMIERZ SROCZVŃS;K1 
były. kieI'owmk I Kliniki PedlatryC21nej lrus·t;rtutu Pedla.tri.i AM w 
Lodzt, Ka,tedry Pedila,trli WA.i'VI, członek honorowy Polskiego Towa.. 
rzyS'bwa Ped;ia1'ry<l7l!lego, wleJ.oletni przewodn!C<!!ący Oddziału L61\z• 
k·iego i człO'nek Z·MZądu Głównego Polskiego Towarzystwa Pedia­
tryC'lltleg<>, redalkitOJr „Pr.zeglądu PediatryC111leg-0", nauczyciel 1 wy. 
chowaWJOa. wiellU. Pi>k<0łeń pediatrów, wdelce .zasqutony dla <rozwoju 

pediMrti w Lodzi, 

ODDZLU.. Z.OIDZIKI P.OLSKIEGO TOWARZYSTWA PEDIA· 
TRYCZN!EGO l REDAKCJA „PRZEGLĄDU PEDIATRYCZ• 

NEGO". 

z głębokim tatem 11awladamia­
my, że w dniu 5 paf;dz<iernika 1976 
rokn zmarł, w wieku 77 lat. nasz 
ukochany Mąż, OJ.ciec ! Dziadziuś 

s. 1' '· 

WACŁ1AW . 
STAIROSTA 

P·og·rzeb od•będsle •1!1 dnia I 
pałdziernlka br. o g<O<bi. 15 z ka. 
plicy cmenta,na . tw. WO\lclecha 
na Kiu.~czakach. 

RODZINA 

W dniu 4 paźd\dernika 1976 r. 
zmarła, po dłuigich I ciężkich 
cierv.ieniach, w wieku lat 78, na­
s·za lro·cha,na Ma,,inusla i Babcia 

S. 1' P. 

FR1ANCl.SZKA 
SULEJE!Wl1CZ 

Po.gr>:ISIJ odbędzie Idę dnia T 
października br. o godz. 15.30 z 
ka.plicy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej. O smutnym tym obrzędzie 
powiada·mlają 

CORKI, ZIĘCIOWIE ł WNUK 

PODZIĘKOWANIE 

pereo.nelowi pedagogicznemu 
SZkoły Podstawowej w Piątku, 
Pani Grałynie Szydłowskiej, Są­
siadom oraz wszystkim znajomym 
za oknzańą p<>moc, ws·półczucle i 
udział w uroczystościach pogrze. 
boiwych 

ł. ł' P. 

JAJDWIGI 
BAR·At\łS:KIEJ 

t11 drogą ekłada,ją 11.ajaerdeczniej. 
sze podzięk·owan!a 

MĄŻ -i CORKI 

W dnlu I pałdzlernłka 1976 r. 
zmarła, prze4ywszy lat 83 

s. 1' '· 
DAN!UTA 

'DROżVt\łSKA 

:Poerseit> od·będne 111, dnia 1 
pałdziernl,ka br. (1'1ątek) o eodz. 
1ł z kaipUcy łw. Józefa przy uł. 

Ogrooowe,1. o czym p01Władamla 

RODZINA 

Wyiruy głębokiego współczucia 

K.OL. 

IR!ENIE 
DĘB'ICKl'EJ 

gł. k!Slęgowemu S:E.B ,,ito.mbud" 
z powodu śmierci 

MA 'TK.[ 

skła~l*Jllr 

ZAIRZĄID, 'Ił.AIDA ZAXl.ADO­
WA, RAl>A KOMBINATU 
POP ~PR i WSPOŁPRA: 
COWNJ.CY przy SKB ,,KOM. 
BUD" W ŁODZI, ul. NOWO-

T'IU 230. 

Z głębokim talem H ·Wia-damia­
my, te dnia « października 1976 r. 
odszedł od nas 

M-G:R FARM. 

H'EN1R'YK 
BARTOSZEK 

wieloletni kierownłk Apteki nr 23 
wyró:lniol'y 0-dznaką Wzoroweg<J° 
Pracownika Służby Zdrowia. w 
zmarłym tracimy wspaniałego 
Kolegę i Przyjaciela. 

KIEROWNICY APTEK 
M. ŁODZI 



< 
~ 
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Sukcesy iyclowe ludzi 
dobrej roboty pobudzają 
wyobraźnię, skłaniają do 
weryfikacji własnych dą­
żeń i aspiracji, do pod-
noszenia przysłowiowej · 
poprzeczki. Do jakich 
jednak refleksji mogą 
skłonić marni pracowni­
cy, pozbawieni jakichkol­
~vi~k ambicji i pragnień, 
ZYJący z dnia na dzień? 

tóż taki . bardzo interesujący portret niero-

0 ba zrealizował w swym najnowszym filmie 
,~ Afonia" mistrz radzieckiej komedii obycza­
Jowej, .Gieotgij D~~i.elija. Zdawać by się 
mogło, ~e ta opowiesc o hydrauliku-pijaczy­
nie, wyeksploatowana do granic możliwości 

. w setkac~ satyrycznych opowiastek, nie ma 
zadnych szans u widza, z autopsji przecież. znającego 

< ~~dy „usług ~la ludności". A jednak reżyser stworzył 
dzieło pozwalaJące, w pogardzanym zazwyczaj i ośmie-

• szo_nym ~Y?ie nieudacznika, dost. rzec nuty tragiczne. z 
naJbardzieJ wesołych scenek przebija gorzka prawda o 
zma~nowanym życiu wesołka hołdującego jedynej za-

= sadzie; „śmierć frajerom". 
No. b~ tak toczy się ten Afoniowy żywot, że i boki 

zrywac i głową tłuc o ścianę. Człowieczek owszem 
s?'mpatycz~y, mający swoje marzenia o lepszym ż:y: 
ciu, ale me;ustannie rozmieniający je na drobne: tro­
chę wygłupow, sp.oro ~ieliszków i niewielkich nadużyć. 
Tylko_ pozazdro.ścic takiemu, co robi mało i jakoś wy­
~hodz1 na SWOJe„. Wokół naszego bohatera tworzy się 
Jednak P,llst?' krąg: on ni_kogo nie potrzebuje i nikt nie 
potrzebuJe Jego. I taj!: film Danielii dociera do widza 
z pr~st_ą ~rawdą, że praca jest istotnym źródłem satys• 
fakcJ1 zyciowych. 

= 
~le . - po~ie ktoś - jeśli facet chce marnować iwo.­

je zycie. - ~ego ~prawa. Każdy ma nadto własnych 
problemow, by zaJm~ać się jakimś nieudacznikiem, 

Pewnie i do takich wniosków doszedł kolektyw vr 
1:<tórym prac.ował nasz hydraulik. Pysznie pokazał ' re• 
z~ser zebra~ue, na którym usiłowano „wychować" Af0.. 
~ię-hydrauhka. Oni mu o godności · pracowniczej on 
un o prawi? do życia na swój sposób. ' 

O~i - ze źle pracuje i przynosi im wstyd on na 
to, ze jego pos!ępowanie jest jego prywatną 'sprawą. 
Potem było coś o woln~ci osobistej, o niezależności. 

Argument wolności osobistej - mocna broń. W po­
szukiw~ni~ silniejszej sięgnęłam do· przedwyborczego 
wystąpiema I sekretarza KC PZPR E. Gierka w So­
~n?wcu, _w marcu b:.: '?W naszym ustroju na wysokim 
Juz poziomie rozwęJu sił wytwórczych niedbała praea 
lekceważeni~ . obowiązkó~ przestaje być sprawą pry~ 
watną, osob1Stą, Praca Jednostki przesądza często o re• 
zultatach zespołowych wysiłków''. 

Prawdą czasów, w których żyjemy Jest to że cała 
po~yśl.noś~ i dob~óbyt kraju, jego rozwój go~podarczy 
c;ip1eraJą sii: w pierwszym rzędzie na efektywnej pracy 
Jednostek. Ekonomiści wyliczyli, że w tym roku aż 96 
proc. przyrostu produkcji przemysłowej miało swe źró­
dło w zwiększonej wydajności pracy. Umiemy więc do­
brze _p;acować i nie musimy się wstydzić naszych o­
siągmęc_. Są one wynikiem tego, że stawiamy sobie co-­
raz wyzsze wymagania. 

Ale o ile potrafimy_ wymagać od siebie, o tyle je­
steśmy z~yt . tolerancyJni wobec kiepskiej roboty m• 
nyc!J. Nie innych w ogóle, ale innych - przyjaciół, 
znaJo~ych, kolegów z własnego mikrośrodowiska. Bo 
w ogolności oburzamy się na zjawisko złej roboty ale 
"'. odniesieniu do osób konkretny"b .- wlasneg.o ot:.Cze• 
ma skłonni jesteśmy do pobłażllwości wedle zasady• 
i~j i _daj żyć innym. Więc pilnujemy własnych intere: 
sow, zeby do nas nie mieli pretensji, a ci inni - nie 
chcą. I?r.acować, c?ż, ich sprawa. Po co krzywdzić kole­
gę, Jesh chłOJl rowny i sympatyczny, Jak choćby ten 
hydraulik? 

. Al~ kto tu kogo krzywdzi? W ub. roku w budow­
mctwie . tylko w grupi.e robotników zatrudnionych bez­
pośredmo przy budowie lub montażu, liczba opuszczo­
nych bez usprawiedliwienia roboczogodzin sięgała ok. 
12. mln. W fym czasie można było zbudować 9 tys. 
mieszkań. Osiedle dla prawie 40 tys. osób! 

C~łe osiedle - to już wielka sprawa, to już prze• 
~awia do naszej wyobraźni, A przecież ta wielkość 
J~st sumą tych drobnych z pozoru wykroczeń, popeł~ 
manych przez ludzi, traktujących swe obowiązki wobec 
spo~eczeńs_twa jak_ nie przymierzając nasz hydraulik. Za 
zaniedbai;tia w v:ielkich sprawach śpieszymy obciążyć 
dyrektorow, maJstrów. Z drobnych niedbalstw łatwo 
rozgrzes~amy. O społecznej szkodzie tych niedbalstw 
przyp.ommamy sobie wtedy, gdy godzą w nas bezpo­
ś~edmo: na przykład wtedy, gdy - jak to uczynił Afo­
ma, któremu nie chcia!o s ię robić po fajrancie - wy­
łączą nam w mieszkaniu wodę na 24 godziny. 

Nie jestem za jakąś nagonką na hydraulików. N ie 
?rzekonują roni~ na przykład metody stosowane w 
Jednym z zakł~dow przemysłu dziewiarskiego, gdzie 
złych. pracow?ik~ „odznacza się" żółtymi trójkątami, 
WY:wiesza~ymi na ich stanowisku pracy. Jeśli po trzech 
~mach me nastąpi poprawa, żółty trójkąt zamieniany 
Jes.~ na czeni:ony, .za co przewiduje się potrącenie pre­
m11 regulammoweJ. Potrącać premię - zgoda, ale za­
kładać ludziom błazeńskie czapki? 

Potrzebne są pozytywne motywacje stosunku do 
pracy, potrzebny jest klimat powszechnego dla meJ 
szac~nku. A z tym nie jest najlepiej. Zastanówmy się 
bowiem! czy na niedbałe wykonywanie obowiązków i na 
~olerancJę wobec tego zjawiska nie ma wpływu istnie­
Jące od lat w świadomości społecznej przekonanie że 
praca jest koniecznośc ią, sposobem zarabiania na życie, 
a nie tytułem do godności osobiste i czy satvsfakci i ? 

HALIN A SZYPULSKA 

Fa.bryka maszyn górniczych I urządzed w obwodzie magadali­
sk1m Jakuckiej ASRR. Na_ z~Jęciu: wydział yrodukcJi taśm n· 

HelllCOWYCh. 
CAF - TASS 

J 
est to bardzo znamlenna decyzja, dobrze charakteryzu­
jąca obecną i najbliższą politykę ekonomiczną i społecz­
ną. 1976, 1977 i następne lata wymagają, aby bardziej 
niż kiedykolwiek skupić sprzęt, materiały, budowla-

nych, na obiektach rozpoczętych przed rokiem czy .dwoma 
laty, aby ściśle ograniczyć liczbę nowych, wprowadzanych do 
planu zadań. Wymaga tego interes społeczny, sytuacja rynko­
wa: tylko w ten sposób można szybko doprowadzić do obfi­
tości atrakcyjnych towarów, jak telewizory kolorowe, pralki 
automatyczne, samochody osobowe, mieszkania. To oczywiste: 
gdy dochody ludności szybko rosną, wówczas szybkie budo­
wanie i najszybsze uzyskiwanie efektów w postaci dobrego 
towaru staje się warunkiem powodzenia wszelkich programów 
społecznych. 

Aby unikną6 nieporozumień: "Oała robota inwestycyjna pro­
wadzona jest sprawniej niż kiedykolwiek. Przeciętny cykl 
inwestycyjny jest dziś o 1/3 krótszy niż w roku 1971. Naj­
większe, najważniejsze obiekty buduje się sprawnie, bardzo 
sprawnie a nad przebiegiem prac czuwa Biuro Polityczne 
i Prezydium Rządu. Ale między owym „sprawniej" niż kiedy­
kolwiek a sprawnością w wymiarze bezwzględnym zawarta 
jest przecież jeszcze możliwość nie byle jakiej poprawy, Jak 
to ujął w syntetycznym skrócie tow. E. GIEREK na mielec­
kim spotkaniu: „w działalności inwestycyjnej, mimo osiągnię­
tego dużego postępu, wiele mamy je511cze wspólnie do zro­
bienia". 

Skreślenie owych 17,5 miliarda złotych, to jeden z podję­
tych już i ' zapowiedzianych na przyszłość środków mających 
na celu unormowanie sytuacji w tym tak ważnym przekroju 
gospodarki. Sięgnijmy raz jeszcze do protokołu spotkania z 
załogą mieleckiej WSK. W odpowiedzi na pytanie o porząd­
kowanie tego działu i przyczyny napięć I sekretarz wyjaśnił, 
że nadal występują tendencje do nadmiernego rozwijania in­
westycyjnego frontu. „W wyniku nacisków ze strony resor­
tów, zjednoczęń, władz terenowych, podejmuje się inwesty• 
cje, z których każda jest najczęściej pilna I potrzebna - te­
go nie negujemy - lecz które tworzą łącznie program prze• 
kr e11ajiłcy tuotlfwoścJ gospodarki Df&rodowej._" 

Właśnie. zastanówmy się przez chwilę nad skutkami nad­
miernego rozdęcia programu inwestycyjnego, niejako symbo­
lizowanego przez te skreślone wydatki. Złotówka, miliard zło­
tych, to przecież tylko pienii:żny symbol zapotrzebowania na 
cement, żwir, armaturę, konstrukcje, pracowników i sprzi:t 
montażowy. Tymczasem krajowy bilans materiałów nie za­
wiera luzów i jeśli by wydać te 17,5 mld zł ponad ustalenia 
planu, to gdzieś trzeba by zabrać z budowy pracowników, 
gdzieś zabrakłoby materiałów, a przez to wydłużyłby się czas 
budowy o rok lub dwa. A na to już nie można sobie po­
zwolić, gdyż i tak roboty prowadzone są jednocześnie na pra­
wie 20 tys. placów. 

Potęgowane w ten sposób zapotrzebowanie na siłę roboczą 

wz~ga ponadto nl!Pięcie ~a rynku pracy powodując, w 
skraJnY~h .Przypadkach podkupywanie pracowników, no i wy­
da~k pieniędzy na płace, które nie znajdą pokrycia w atrak­
CYJnych towarach. Tak więc niepohamowane nieformalne in­
west_owani~ (a dopuszcza się przy tym, dla z~czepienia o plan, 
m~n.ipulacJi moralnie dwuznacznych, łącznie z zaniżaniem war­
tosc~ · plano~anych robót) dezorganizuje gospodarkę, wzmaga 
napięcia, działa przeciw planowanej poprawie jakości życia. 

I na mieleckim spotkaniu, i w Sejmie padła zapowiedż 
:r:d_ecydc;iwanych działań zmierzających do utrzymania dyscy­
~lmy mwestycyjnej. Znaczy to, że na pierwszych miejscach 
l!sty spraw najważniejszych znajdą się znów inwestycje mo­
dernizacyjne, tańsze przeciętnie' o 1/4 od budowy całkiem no­
wych obiektów, że kwestia wykorzystania istniejącego już 
majątku - co w wielu przypadkach pozwoli zrezygnować 
z inwestowania - ponownie stanie się przedmiotem zaintere­
sowania powszechnego. 

Za każdym z tych tematów kryją sit przecież sumy wie­
lomiliardowe, które można wykorzystać dla rozbudoWy kra­
ju społecznie uzasadnionej. Oto cały nasz przemysł w ciągu 
pii:ciu lat powiększył wskaźnik zmianowości zaledwie o 0,13 ' 
- do 1,7. Gdyby wprowadzić dwuzmianowość, to teoretycznie 
biorąc , dzienna wartoś~ produkcji wzrosłaby' ..., zasadzie bez 
wydatków inwestycyjnych o 22 procent. 

B 
ywało w przeszłości, że w połowie planu pięcioletniego 
stwierdzano wydanie takiej części funduszu, iż koni~cz­
ne stawały się radykalne cięcia w programie inwesty­
cyjnym. Obecnie zarówno wyższa skuteczność środków 

ekonomicznych, jak też wzmożony nadzór partyjny i państwo­
wy nad całą sferą inwestowania usuwają niebezpieczeństwo 
takiego zagrożenia. Według obecnych ocen wzrost nakładów 
inwestycyjnych w okresie styczeń - wrzesień wynosi, po do­
konaniu skreśleń, zaledwie 4,5 procent wobec 13,5-procento­
wej zwyżki Wydatków, zanotowanej w tymże okresie roku 
ubiegłego. Tak więc obcinając wydatki nadmierne, zdołano 
częściowo rozładować napięcia. Polityka skupiania wydatków, 
ochrony społeczeństwa i gospodarki ma być prowadzona z ca­
łą stanowczością i w roku przyszłym. 

Nie staó nas bowiem na finansowanie . każdego wydatku, 
gdy:i starcza tylko na najpotrzebniejsze, Nie ma w skali ca­
łej gospodarki przymusu wybierania: bndynki albo hale. 
Wszelka działalnosii na rzecz człowieka wymaga zwiększenia 
przemysłowego potencjału. Ale też wszelkie próby naruszenia 
ustalonych w planie pl'oporcji wyrządzić mogą sporo szkód 
w sferze konsumpcji. I dlatego we wszystkich tych przypad­
kach wznoszenie budynków mieszkalnych ma pierwszeństwo 
przed stawianiem fabrycznych hal. Ta prawda będzie jeszcze 
z pewnością powtarzana przy układaniu planu na rok 1977 
I na całe pięciolecie. 

R. lencewicz 

W całym kraju trwają wY· 
bory lww·mków oraz cztonków 
kolegiów do spraw wykllx>­
czeń Do końca paźd:zleooik:a 
rady owe wybiOt"ą na 
IlO'\V encję 1977-1980 60 

Odpowiedzialna ·praca ławników 
tysi ÓW 1 70 tysięcy 
czlo iów. 

- ZVJYCZaj­
Ośoi nie 
ie wspól· 

poq,inawanie 
z udzi>alem 

ow.t zasade Jron­
zgOclnie z nią 

aj ą w zakresie o­
równe uprawnil.enia 

z s iamd za.wodo~vymt · Bio­
rą oni 'udZllal w rozpoznaw a­
niu ogromnej więJ<Szości 
spraw cywilnych i karnych. 

W 
dotychczasowej kadencji 1 składzie ma więcej danych wno· 1 kształcenie wyższe posiadało 10,5 
1971-1976 (przedłużonej żliwiających wydani~ prawidłowe- proc. ławników, średnie 44,4 
przez Sejm o rok z uwagi go orzeczenia. proc. Najliczniejszą grupą byli lu­
na !eorganizację tere.n~- Nasuwa się pytanie, czy ludz.ie, dzie w przedziale od 31 do 60 lał 

wych organow władzy 1 admim- nie mający odpowiedniego przy- - 80,3 proc. Członków PZPR było 
stracji państwowej) z udziałem , • 48,7 proc., a bezpaTtyjnych .0,6 
ławników sądy rejonowe (powia- goto;'anla prawn·t~zeg~, mogą po proc~mt. 
towe) rozpoznały ok. 75 proc. dołac tak odpowiedzialnym obo-
spraw karnych. W sądach woje· wiązkom? Właśnie z myślą o tym Zgodnie z ustawą, ławn'ik powi-
wódzkic~ I instancji w zasadzie dla ławników organizuje się obo- nien uczestniczyć w orzekaniu 
wszystkie sprawy karne rozpozna- . przynajmniej 12 razy w roku. 
wane były z udziałem ławników. w~ązkowe systematyczne s7Jkoleme, Praca ta zabiera mu więc sporo 
W składach ławniczych rozpozna- a ci, kitórzy mają czas i ochotę, czasu, zwaźywszy, że oprócz udzia„ 
wane są również prawie wszyst- mogą brać udział w szkoleniu łu w posiedzeniach sądu musi się 
kie sprawy cywilne, zaś w sądach d b . k w w wybranych on do rozpoznawania spraw przy-
dla nieletnich ok. 60 proc. spraw. na 0 owiąz 0 ym gotowaG. Wielu ławników pełni 

W pierwszej instancji sprawy 
sądowe rozpoznawane są z reguły 
przez jednego sędziego zawodowe­
go oraz dwóch ławników. Sprawy 
C? prz~stępstwa zagrożone karą 
srruerci zawsze w pierwsuj in· 
stancji rozpoznawane są przez 
dwóch sędziów zawodowych 
trzech 1awn1ków. 

Zasada równoprawności sędziów 
zaw-Odowych i ławników jest w 
p elni realizowana. Jak dowodzi 
praktYlka sądowa, opinie ławnik6w 
mają przy orzeczeniach sądów 
istotne z,naczenie. Nie chodzii tu 
bynajmniej o przeciwstawianie 
stanowiska sędziów zawodowych 
poglądom reprezentowanym przez 
ławnik6w. Bywa co prawda i tak 
że jeden z ławników nie zgadz; 
się ze zdaniem sędziego i drugiego 
ławnika. W tym przypadku może 
zgło~ić tzw. votum se.pa.raturn, 
czyli swe zdanie odrębne. Orzecze­
n ia zapadają na podstawie bez· 
względnej większości głosów w 
zespole orzekającym I są oTzecze­
niami s ą d u, a nie sumą jed­
nostkowych decyzji. 

dziedzinach. Ponadto wydawa\Ile są przy tym dodatkowe funkcje 
popularne publikacje, ułatwiające n.p. społecznych kuratorów sądo• 

wych, członków komisji pojed­
nawczych. Praca ta może w peiw­
nym stopniu kolidować niekiedy 
z obowiązkami zawodowymi, ale 
przy dobrej współpracy sądu z za" 
kładami pracy, zatrud.nlającymł 
ławników. trudności te są do llO'" 
konania. Nie jest to zresztą cena 
wysoka w stosunku d·O km-zyścl 
społecznych. 

ławnik<mt wykonyiwania 
ków. 

obowiąz-

Niezależnie jedlnak od problema· 
tyk.I prawnej, w każdej spra\\ie 
ogromną rolę odgrywa ocena po­
dłoża społecznego. I tutaj właśnie 

szczególnie waTtościO\\'Y jest głos 

ławnika. 

• • 

N owo w ybrani ławinicy 
przystąpią do pełnienia 
swych odpowiedzialnvch 
funkcja 1 stycznia 1977 ro· 

' ~· 1 • I.~ ł"::;: . ~ • 1 -.u ,~ ',„~.._., ·~. --•~::._. .._ 

A zatem D!ie przeciwstawienie, 
ale współpraca, w wyniku której 
zawodowy sędzia blisko zaznaja· 
mia się ze społecznym poczuciem 
sprawiedliwości w różnych środo­
wiskach i warstwach społecznych. 
M6Wil.t\t' po prostu_ 1ąd w: łakim 

Kandydatom na ławników sta­
wia się bardzo wysokie wymaga· 
nia m-0ralne i intelektualne. Po­
winni to być ludziie światli, o sze· 
rokich horyzontach. wrażliwi na 
sprawy l;Połeczne, powinni cieszyć 

się zaufaniem swego środowiska. 

Powinni rów1Dież prezentować mo· 
żliwie szeroki wachlarz zawodów, 
należeć do różnych warstw spo­
łecznych. W dotychczasowej ka· 
de.ncji ok. 211 proc. stanzywili ro· 
botinicy, 8,5 proc. rolnicy, 52,5 
proo. in!eLigencja pracująca. Wy-

ku. Już dziś jednak z pełnym 

przekonaniem przyłączyć się moż~ 

na do sł6w przewodniczącego Ra­
dy Państwa Henryka Jabłońskie­
go, który w liście do przewod111i­
czących rad nacrodowych stopnia 
wojewódzkiego, inicjującym kam. 
panię wyborczą sędz16w ludowych, 
pisał: ,„.. proszę o przekazanie za 
Waszym pośrednictwem mofob 
najlepszych życzeń wszystki~ no­
wo wybranym ławnikom i człon­

kom kolegiów, aby ich praca by. 
la źródłem osobistej satysfakcji ł 
przyczyniła się do dalszego po• 
myślnego rozwoju naszego kraju", 

DZIENNIK POPlJLAaNY m zn (8519) I 



rmnnmnnrmm11nn11111nmrm11mmnrnm1mmm1n1nnmin 
WYPŁATA SWIADCZEię NA WYPADEK SMIERCI E . = 

A. K.1 Mój ml\! pracuje Jako hydraulik w prywatnym u.- : 
kładzie. W tym roku zmarł mój ojciec. C.y przysługuJe mę- !: 
łowt wypła.ta z PZU zasiłku po1r$ebowe10! PQ jakim czasie :;: 
aprawa ulega przedawnieniu? ::.: -- ----·-

RED.: Z wyjaśnień Pań_stwowego Zakładu Ubezpieczeń wy- f: 
nika, ze niemal wszystkie zakłady pracy na tere::iie kraju :;: 
korzystają z pi;_owadzo_nyc.h przez PZ_U 1ruJ>OWych ubezpie- i-: 
czeń na wy;padek śm1erc1. Zapewnia34 one natychmiastową · 
wypłatę .łwiadczeń pieniężnych w wypadku r,conu -pracowni- ..,: 
ka lub czł nka rodziny. ::; 

Ogólne wa·runki tego ubezipieczenia zatwierdzone urz• mi- ::= 
nlstra f!rnansów postanowieniem .z dnia T. VIII. 1973 r. l)'I'Ze- ! 
widują,. że ubezpieczeniem mogą być objęte również osoby !I 
zatrudruone w prywatnych zakładach. Jednakże 'Pod warnn- 5 
kiem, że właściciel zakładu wystąpi .z wnioskiem d.'.) ~PZU o :a: 
objęcie ochroną ubezpieczeniową zatrudnlcmych osób. -
Zasadą jest, że w prywatnych zakładach handlowych, ullłu- ::: 

gowych, rzemieślniczych J wytwórczych, ubezpieczeni mogą !5 
być tylko stali pracownicy, zatrudnieni na podstawie pisem- =: 
nej umowy o pracę, pobierający uzgodnione pobory na PQd- ::: 
stawie listy płac. Natomiast nie mogą byc': uber.pieczenl wła- I 
ściclele zakładu,, ani też członkowie rodziny, pracujący na SI! 
zasadach współwłaścicieli, lub d<>trywczo w okruie wzmoźo- iii9 
nej pracy lub choroby właściciela. ! 

Jeśli właściciel zakładu., kt6ry za.1.lrudn.la i>an! męża, posia- i 
da umowę ubezpieczenia grupowego rodzinnego i z listy wy. -
nagrodzeń potrąca składki i następnie przeka:r:uje Je do PZU = 
(nie należy mylić z-: składkami przekazywanymi do ZUS), to ! 
w takiej sytuacji mężowi przysługują świadczenia z PZU. : 
Roszczenia z umowy ubezpieczeniowej przedawn.ia.ia sie z ~ 
upływem 8 lat. Bieg przedawnienia rozpoczyna s!e od dnia, z 
w którym roszcze'llie stało się wymagalne, tJ, od daty ! 

Dwie reklamacje 

I 

I 
li 

-dwa style 
8PQ111>bu na uli.ryte wa.dy artykułów trwałeio u~ytku nilxt oowia.domić o tym punkt 1na>praw­

jeszcze nie znalazł. Ani klient, &ni han.del. Więc kupujemy na czy przy u.l. Suwalskiej, a ten z 
los nczęścia.. Ale niekiedy odw.raea ai'ł ono od mr.1 I po nie- kolei we własnym zakrs<lie skon­
w~asi!' stwierdzamy, że vrybrany z dwudziestu Innych przed- taktuje się z producent.·~n. który 
miot Jest akurat . tym, który powinniśmy byli ominąć z daleka. od razu wydr,legu.ie swokh prz~d­
Tym bardzlej, że pl"2leds\ęblorstwa zobowląza.ne odpowil'dniml stawicieli, celem ustalenia P'fZY­
umowa.mi dl! na.~ra.w gwarancyjnych hal'dzo nie lubi!l łych czyny i rozmiaru wady. Obiecano 
na.l!raw. -~' ze klient nie lubi to\Vllll'U wątpliwej jakości puw- mi też - pisze z saty~fakcją pani 
staJe dosc .c?'ęsto konflikt trudny do rozwiąu.nia. Nawet wte- , H. B. ·- że w przypadku gdyby 
dy, gdy spor trafia na szersze fol'um, i gdy zd:rnrdoby się I ujawniła się w mo.iei maszynie 
troska o dobre Imię lnstytuo,ii powinna nakłaniać zakłady na. i jakaś istotna wada otrzymam no-
prawcze do ustępstw. wego, pełnosprawnego .,ŁUt'%nika" 

• Dwie reklamacje. Obie niez:byt łm!erci cfionka irodziny. (g) := 
I: Aby nie by~ gołosłownym roz-

5 pat.rzymy rzecz na przY'kładizie 
~nej 191>rawy. otó.ż IOkowirów-

Dbali o dobre ~mle gwego u.- łatwe do załatwienia. Ale jakże 
kładu 1'.ll'.ie<istawiciele fabryk!, nie odmienne podejścia do klienta za. 
ograniczyli się jednak tylko do prezentowały instytucie zaintere­
doraźnej lllljprawy. Ale po!n!Oll"lno oowa.ne illimi. Tak Jakby stały na 
wali właścicielkę maszyny. że dwóch przeciwsta.wnyoh sobie bie­
gdyby r.a.z jesuze w „Łucznl!ku" gunach 1 realizowały odmienne ce. 303 04 : ka, k.t6rll .nabyła pan.i st. W. w - E li•peu wb. roiku w .::iągu 12 mie­= sięcy tylko rprzez dwa miesiące 

d •ad : :nadawała aic do użytku. P~ta-0 powi a i ł• miesiące .tanowiła pnedmi()ll; NTU 
ZASTĘPSTWO IUEBOWNllU. 

,.. nleust:an~ego aporu miedzy Pa~ 
::;:: rantami, a klientką. Wreszcie n.a-

coś ale za.cięło mote ieletonicznie le. (h} 

Z UKOSA 

Historie z tej • • ziellll 

Październik 

• • - meSJqcem 

oszczędzania 
O wszelkich forma~h działal­

ności PKO. a .zwłaszcza o 
wprowadzonych w br. inno­
wacjach, informować będą na­
szych. rwtelników 
PRZY NTU 303-04 

DZ IS 
w godz. od 10--11.30 
główny specjalista 

Oddziału Wojewódzl:Jego NBP 
ROMAN OKRASKA 
i naczelnik Wvdziału 

Oszczedności i Kredyt.ów NBP 
KAZIMIERZ SKRZETUSKI 

M. in. mó.wić będą o: 
• podniesieniu stopy procen-

towej, 
• bonach lokacyjnych, 
• nowościach konkursu „900" 
• najkorzyirtniejszych łonnaoh 

oszczędzania 

MPK wyjaśnia -
Któregoś dn.ia Czytelntcv zad.ait 

K. W.1 Jesłem •pn:edawe11ynilł w Jednym • 16dskioh lłl:le­
pów. Pracujemy we dwie z koleianką, która jest klerownlos­
klł i otrzymuje wyższe o 500 zł uposażenie oraz 400 zł dodaiku 
funkoyjne10. Natomiast m6j dodatek w7111111l tylko 200 zł. Kie­
rownioska Jut tneol tydllień oboruje. C11y za jej zastęp.two ni• 
powinnam ołrsymał dodatkowe10 wyna1rodsenla? 

l
- sza Czytelniczka z.nużona wmawia 

nięm j-.J, te czarne j..t białe 
:IW'l'Ódła Ilię :ze skarn do dYTe<k­

: cji „Argedu". Ta zaireagowaiła l>O­
- woła:niem kolejnego rztczoznawcy, 
i5 któremu udało 1ię znaJ.eźć t wadę 
;; w :niesprawnej dowlrówce ł le­
;;i: karatwo na n.ill. Leiku-.rlwem iym 
;; miała byc': wymiana pokry-wy. 

84 rzeczy o których nie łniło się chyba filozofom. A naj- nam pytanie: czy kierowcom. pro-
bardaiej szokujące jest to, że dziwy te tworzą ludzie, których wad.Zqcym 111Utobusy MPK, woino pa.­
nikt ni~ posądziłpy o nadmiar fantazji i zdolności twórczych lić w pojeźdzte? 

RED.: Z treści li.stu wynika, że ma pani angaż sastępoy kl•­
N>wnilka sklepu ( otrzymuje sa to O<lpowiednia wynaan>dze-
11'1.e, właśnie ten 200-złotawy dodatek. Zutępowanie lcierownicz. 
ki należy zatem do pani. obowiązków. Dlatego teł. ni• ma pod­
staw, aby żądać dodatkowego wynagrodzenia za zutępctwo. 

TymCU1Sem czego to oni nie wymyślą. WąPplltwości OZ.ytebników roz.sil#'ayg-
W jednej bardzo :znanej l szanowanej i.n5tytucjl wymyślili, nęla dyrekcja. MPK. Otóż kierowcom 

że zatrudniona od trzech lat, na pół etatu emerytka musi udo- nie wolno palić w 111U1!0busach. Inż. 
kumentować wysokie kwalifikacje moralne i zawodowe! Dalej L. 'lJujf, zastępca. dyrekt>ora d/s •a­
w· 4nd ć od _.__ · · · „ d · h · · _ m.ochooów przyrzeka, te na. nOJra• 

5

1 
Dynkcja ,.Argedu" ;powiapomi­

la o bm klUentke doda1ac. że 
&Qbowl~ już :punkt 'Pl"ZY ul. 
Broniewskiego do wymiany 1>0-

: krywy. Działo się to w maju., ailit 
5 wada nie została usunięta. bo 
- polecenie dyrekcji jaklmB dziw­= ... = nym t.ra!em nie dotarło do pun­

1~ ..., a ·~•ZeJ pil.Dl opmu z poprze nic mleJsc pra dach będzie wctąź przypomina! kie-
cy, świadectw s „uczelni", którą ukończyła przed pięćdziesię- rowcom, a•bu przemzegali zalka,zu pa-

Przepis o dodatkowym wynagrodzeniu OIÓb, którym zlecono 
zastępowanie kierownika, dotyczy pracowników, nie będących 
uprawnionymi zastępcami. I to w przypadku, gdy zastępstwo 

cioma laty i tym podobnych dokumentów świadczących że !enta papierosów w awtobusach. Per-
może nadal pełnić odpowiedzialną funkcję... sprzątaczki. son.el.owi n00zorczemu zaś, atebv 

U-Wa dłużej nili: trzy miesiące. (i) ktu. A u nu wiadomo - bez pod. 
: kładki a'lld rusz. Próżno pani St. 
5 W. chodziła na ul. Broniewskiego 
: przypominała i prosiła o telefoni­
i: czne uzgodnienie sprawy z dyrek­
: cją. 

W innej trochę mniej już ważnej placówce, dział kadr :z:a- azybko i skttt~cznle reag<J'Wal na t~ 
czął wmawiać swojej pracownicy, że wychowany przez nią niewla.Acilwość. 

BAZ BPBZEDAl'fY BILft 

5 -~is~ ~~~~. xw_m _s~b;er~y~:i 

Do l)l"oducenta, woJEwódzk.lege> 

pasierb nie jest dla niej dzieckiem, lecz zupełnie obcym czło­
wiekiem. Toteż. jeśli chce uczestniczyć w jego ślubie niech 
sięgnie do zwolnień w ramach urlopu wY'jX>Czynkowego. A 
któż ma jeszcze w październiku nie wykorzystany urlop? 

Do zakładu, którego na.zwy ze wr.ględu na dobro ~rawy nie 

Za dotychczootowe po&tępowan!e 
niektórych kier.owców, dyrelctor 
MPK uprzejmie locizia,n przepralsza. 

(g) 

POCZTA 
W. G.: Nabyłem w przedsprzedaży dwa bilety do kina. Tak 

•lę jednak złożyło, że musiałem teco dnia srezygnowaći • sa­
planowanej rozrywki. N a pół godziny prsed seansem udałem 
się więc do kina I poprosiłem kasjerkę o przyjęcie biletów 
• powrotem i zwrócenie. mi pieniędzy. Odmówiła, twierdząc, 
że tego rodzaju manipulacji czynlt'i jej nie wolno. Ponieważ 
spieszyłem się, nie udało mi się sprzedać biletów na własną 
rękę i straciłem kilkadziesil\t złotych. Bad bym zatem wiedzieć, 
Jak w podobnej sytuacji powinni znaleźć •lę kasjerka i kli­
ent, aby i przepisom stało się zadość i klient nie ponosił nie­
potrzebnych strat? 

BED.: Jak wyjaśnia Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpow-

5 wydane p.rzed rokiem na rzecz 
== zupełnie bezużytecima pieniądze? 

___ wydziału handlu, czy tylko i je-
dY'nie do Ministerstwa Handlu i 

5 Usług? Tylko czy wypada niepo­
: koić minhterstwo pojedyńcza re­
: klamacią niesprawnej so'kowirów. 

wymienię, rok temu na mocy pore>zumienia międr.y zakłada­
mi przybył nowy pracownik. Bardzo dobry fachowiec. Miał on 
jednak tę ambicję, że chciał być jeszcze lepszy i dlatego 
mimo obowiązków zawodowych i domowych od dwóch lat pil­
nie studiował osiągając wyniki powyżej średniej. otóż tego 
pracownika zaproszono w końcu września na poważną rozmo- ~""' ·nę i poradzono mu, aby się dobrze zastanowił. Nad czym? Nie ' '(I/~ 
zagadniecie, choćbyście myśleli nawet '!'Ok. Ni mniej ni wiecei ,_... 
tylko nad rezygnacją ze studiów. A to z dwu powodów. Raz 
że w zakładzie będzie reorganizacja, a po drugie, że tu nikt Jl ,;: 

szechniania Filmów kasjerom nie wolne> przyjmować do ponow­
nej sprzedaży raz już. sprzedanych biletów. Jest to żelazna 
zasada i stosuje 1ię ją wszędzie. Natomiast możliwość podie­
cia decyzji zwrotu pieniędzy za bilet mają kierownicy kin 
i do nich w razie zaistnienia podob~ych sytuacji powinni zwra-

= ki? :. Więcej szczęścia przy naprawie nie kiere>wał go na studia. • .L • 
W pewnym GS-ie 7JWOlniły się dwa etaty kierowców konwo-5 swego nabytku miała inna nasza 

5 ~~~:111;:S~J!t~a,H. o~~~o:;:; 
jentów. Wieść rozeszła się szybko, ale najszybciej zareagowalł r--
dwaj czytelnicy i:nani redakcji. Złożyli oni podanie i inne do­
kumenty, wynWilt sobie kS.iążeaki ~owia i wreBZCie po mie­
siącu mieli . już wszystko łącznie z kartą obiegową. Do przy­
stąpienia do pracy niezbędny był tylko autogra! prezesa. P06r.li 
więc po ten autograf, ale go nie dostali, podobnie jak i po­
sady, bo nagle pan prezes zauważył, że obal kandydaci mają 
zoyt mały staż w zawodzie kierowcy. I wraz z całą dokumen­
tacją i ważną kąrtą zdrowia odesłał ich de> domu. Po miesią­
cu rozmów, starań ~ z kartą obiegową na dodatek. 

cać się kinomani. (h) 

PO POWROCIE Z WOJSKA 

E ~obrze z wszelkimi tajemnicami e mas>Lyl\ do pisania. Nie ustrzegło 
,.. to jej Jedinak od zaku-pu mas:zy. 
: ny 11 liC%IlY'll11 utajonym! usterka. 

i 
B. L.: 8yn po skończeniu technikum .został powołany llo od- !5 mi. Ujawniły sie one stosunkowo 

· bycia zasadniczej służby wojs)towej. Po skończeniu jej od razu : szv'blko, bo już po dwóch dniach. 
zgłosił się do tutejszego urzędu zatrudnienia, ale ma kłopoty : Pani H. B. odw1iozła więc swego 
z otrzymaniem skierowania do pracy w swojej specjalności. : „Łuczniika" do pUDktu naprawcze­
A tu za kilka dni · mija miesiąc odkąd jest znowu w domu. = go, do Zakładu Techniki Biurowej 
Obawiamy się, czy nie spowoduje to utraty uprawnień do za- 5 J>r:z:y ul. Suwalskiej Hl. Tam orze-

1 liczenia czasu odbytej służby wojskowej do okresu zatrudnie- 5 czono koniec7Jność -wymiany kilku 
· A · „ d dł • · k d i I · - części i wyznaczono termin od-ma. przecie„ o ugosc1 o resu zatru n enla za eźlł rożne : bioru. Lecz jak nletrudlio domy. 

przywileje. Więc co robić? 
RED.: Niepokój państwa jest nieuzasadniony. Przepisy nie E ślic': się, punkt terminu nie dotny 

I 
są bowiem tak rygorystyczne. Paragraf 7 rozporządzenia Rady : mał i usterek do końca nie usu­
Ministrów z 20 marca 1975 r. (Dz. U. nr 10) w sprawie szcze- : nął. Ponieważ maszyina stanoWiła 
gólnych uprawnień żołnierzy i ich rodzin reguluje kwestię za- 5t dla naszej Czytelnic7Jkl niezbędnv 

_ liczeń następująco: : warsz.tat pracy napisała o swych - z : kł~tach do nas. = „ ołnierzowi, który z ważnych przyczyn nie podjął poprzed- : Interwencję redakcji, zarówno 
: niego zatrudnienia albo przed powołaniem do służby nie był : kierownictwo punktu naprawcze-
: zatrudniony, wlicza się czas odbywania służby wojskowej do : g,0 , jak i producent „Łuczników" 

I 
okresu zatrudnienia w zakresie uprawnień określonych w § 5 : potraktowali jednak inaczej niż 
ust. 7, jeśli w ciągu 30 dni od dnia zwolnienia ze służby woj- E „Arged". Wyznaczyli dzień przy­
ske>wej zgłosi~ do urzędu właściwego terenowego organu admi- : bycia eksa>ertów do pani H. B. i 
nistracji państwowej wniosek o skierowanie de> pracy i na : w ustalonym dniu wydelegowa[i 
podstawie tego skierowania podjął pracę albo podjął pracę w : do mieszikania swej klient'ki fa­
tym terminie ber. skierowania tego urzędu". (h) 5 chowców z prawdŻiwego zdarze-

11111111111 llłlll lllllll I I lllll I llllllllllllllll llllll lllDHlll llłlłllll I I llll li lllT ~l:do!~~r.~Ł :c~ni~;:;~ scu usunęli 

Historie może - niepiękne lecz autentyczne. Jak samo urzę-
dowe życie. (h) 

Pieniądze biorą 
Dekro6 wysyłamy do WSS „Spo­

łem" skargi naszych ClllytelnJków, 
te wciął I bez przerwy, to w 
jednym, to w drugim sklepie, SĄ 
„nabijani w butelkę", otrzymuje­
my od tej zacnej placówki handlo 
wej zapewnienia, że dołoiy starań, 
aby sytuacja uległa zmin.nae. Ale 
są to tylko zapewnienia. 

W trzech punktach skupu opa­
kowań, Pl'IZY ul. Fornalskiej l Ret­
kińskiej chciałam sprzeda6 bu­
telki. Odmówiono mi. Ale takie 
sa.me butelki ws.ięto od zbiera-

• nie - ·buf elek 
czy. Co to właiolwie ma •11M11Y6? 
Jakim prawem nas klientów na­
ra.Za 9ię na straty? - pisze zde­
nerwowana Czytelniczka. 

I oo na to „Sp6łem"? Tak, o­
czywiście ich placówki są zobo­
wiązane do skupu opa.kowań szkla 
nych, lecz w obecnej chwili zmu­
szone są do ograniczenia skupu z 
powodu brak6w transporterów. 
Nagromadzone Ilości opakowań w 
ciasnych zapleczach nardają. oso. 
by skupujące na straty material­
ne. A nas klientów, to ode? (C) ----------· 

~/1Pl411H 
M 

ój poprzedni felieton był już w 
drukarni (ale jeszcze nie w 
druku), gdy dosięgła mnie ka­
rzl\Ca ręka sprawiedliwości. 
Przypomnę, że zajmowałem slę 

w nim mJn. niedostatkami galanterii w 
ębcowaniu kontrolerów z pasałerami lo­
komocji miejskiej, dość jasno precyzując 
kto głównie prowokuje zadra.żnlenia I 
konflikty. Temat może nie nazbyt am­
bitny, wszelako mam podstawy sądzić, 
ii obchodm on sporą grupę łodzian, na 
razie tylko oszc~ędzających na. samo­
chód, ergo - zmuszonych jeszcze podró­
żować w stosunkowo niższym luksusie. 
Przepuściwszy z należnym respektem 

starców, kobiety i dzieci, a także roz­
wrzeszczaną grupę wyrostków, wsiadłem 
do przegubowca linii „57". Zgodnie 1 
przykazaniami MPK, natychmiast wyją­
lem bilet i już-już miałem pokonać ostat­
nią przeszkodę na drodze do kasownika, 
gdy nagle pewna mama uniosła z podłogi 
kilkuletniego bobaska, a bobasek - ura­
dowany jej względami - z rozmachern 
kopnął mnie w żołądek. „Nic to" - rze­
kłem w duszy i zacząłem te>rować sobie 
drogę ku następnemu dz.iurkaczowi. Pa­
sażerowie szybko się rozlokowali i zrobi­
ło się nawet dosyć luźno, tylko w wąs­
kim przejściu powstal zator, więc do ka­
sownika nijak nie można było dosięgnąć. 

Po dziesięciu piętnaitu sekundach 
od rozpoczęcia podróży zjawia się nagle 
obok mnie pani w średnim wieku i wi­
śniowym kubraczku i zagaja: „Proszę bi­
lety do kontroli!". Zgłaszam się pierw­
szy. bez ociągania, tłumaczę, że miałem 
zbyt mnło czasu na dopełnienie e>bowiąz­
ku, lecz zaraz to zrobię, oczywiście. „To 
jnż pun nie skasuje" - stwierdziła wła­
ścicielka wiśniowego kubraczka tonem 

nie znoszącym sprzeciwu i zażądała do­
kiumentów. Na moment odebrało mi mo• 
wę; w tym czasie funkcjonariuszka zdą­
żyła wylow.i.ć dwóch następnych amato­
rów jazdy na gapę; mimo iż próbowali 
się z nią handryczyć - sprawnie przy­
trzymała ich :za kieszenie (niezły sposób: 
któż zaryzykuje ucieczkę ze cenę repe­
racji rozprute.i marynarki, zwłaszcza w 
dobie tak wspaniale rozwiniętych usług 
k.rawieckich), a następnie odezwala się 
do mnie z triumfem: „Widzi pan, prze­
jechaliśmy już cały przystanek!". Istot­
nie, autobus (którym wystartowałem 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Tuwi­
ma) zbliżał się już do przystanku przed 
Handlowym Domem Dziecka. 

przed zapłatą, ale robiąc swoje - trzeba 
to robić w rękawlcz!tach. Wiadomo, ie 
bieda - ale trzeba trzymać fason. 

Dla kontrastu opowiem co mi przysz­
ło na myśl po obejneniu niedzie1nego 
„Wieczoru z gwia.zdą" w telewizji. Otót 
gwiazda, nazwiskiem Michel Delpech, o­
dziana była nadzwyczaj skromnie, lecz 
z dyskretną elegancją. Facet miał na 
sobie kraciaste wdzianko (przed laty no­
sili u nas takie bikiniarze, umunduro­
wani z własnej woli w samodział), jed­
nak obleczone celofanem 1 dzięki temu 
błyszczące jak oczy sma.rkul zapatrzo­
nych w idola. Wszyscy widzieli, że wło­
żył toto na gołe ciał<>, z czego wniosek, 
że nie stać go na koszulę, a przecież ile 

I 

winien tnyma6 fason w jakiś Inny spo­
sób. 

Nasz czytelnik Tadeusz B. szedł pew­
nego Wlieczoru ulicą Wojska Polskiego w 
LC>dzi. Nagle podjechała karetka Pogoto­
wia Ratunkowego, a jej kierowca zapy­
tał: „Pa.nie, gdzie tu ulica Sporna?". 

Tadeusz B. jest wania, że W takim 
fachu - nim się przystąpi do jego wy­
konywania - powinno się tQIP()grafię mia­
sta poznać na wylot. Jest to w końcu 
słutba nagłej potrzeby i rozpytywanie o 
drogę me>że doprowadzić do sytuacji, w 
której owa nagła pomoc okaże się już 
zbyteczna. Słowem - nauczyć sfę, żeby 
nie pytać. Trzymać fason! 

Gdy mówimy „PKO", niejako automa• 

TRZYMAC FASON!.„ 
Zbity z pantałyku taką silą argwnen­

tacji, złożyłem , broń. Zostalem przekaza­
ny partnerowi kontrolerki, podałem mu 
dokument; kontroler w milczeniu wyjął 
bloczek i zaczął kal igrafować ... 
Należność uregulowałem w terminie, 

przekazując wyznaczoną kwe>tę na kon­
to MPK. Sądzę, że w pewnej mierze 
przyczyniłem się do złagodzenia deficy­
tu przedFiębiorstwa, który to deficyt je~t 
większy niż nam się zdaje, bo przecież 
nie każdego, kto jedzie bez biletu, da się 
przytrzymać za kieszeń. Mając teraz tę 
przygodę już poza sobą (emocje wynikające 
ze zubożenia mnie o 50 złotych nie by­
ły znowu tak duże), chciałbym wyrazić 
opinię niejednego z naszych czytelników, 
a także własną. Otóż dostrzegalne gołym 
okiem jest zaostrzenie ostatnio rygorów 
kontroli, owo jej staranie o mandat za 
wszelka cenę. Pasa.żerowi nie daje i;ię 
pardonu juf; prawie u wejścia. 

Jest najzupełniej oczywiste, iż należy 
ull:arlMS kddego, kto naprawdę nńp idę 

w tym było szyku prost.o z Pól Elizej­
skich, lub może od „M·axima". Biedny 
chłopak a jak potrafi trzymać fa· 
son! 

W jednym z dzienników stołecznych 
czytam o gościu, który wyłudził od kogoś 
kilkadziesiąt tysięcy zlotych. Tak naiw­
nie, tak prymitywnie - ż.e aż wstyd. Pi­
szący tę opowiastkę orientuje się, że nie 
jest ona zbyt zajmująca i czytelnik za­
pewne powstrzyma się od zachwytu, 
więc jednym tchem - trzymając fa.son 
rasowego, jak mu się wydaje, autora ga­
zetowych kryminałków - uzupełnia rzecz 
detalami, wiążącymi się z meritum na­
der wątlą nicią. Otóż, cwaniaczek był 
znajomym pewnej panienld., ta panienka 
przyjmowała gości dewizowych, sporo 
zaoszczędziła na czarną godzinę (podano 
ile - kwota doprawdy imponująca!), a 
pewien Japończyk kupił jej mieszkanie 
- oczywiście za „dolce". Jak żyję, nie 
spotkałem się z tak przekonywającą re• 

kilamt\ prostytucji. Myślę, tle repooter po• 

tycznie nasuwają się jeszcze dwa Iłowa! 
„pewność I zaufanie". Tak zawsze my­
ślal inny z naszych czytelników, Janusz 
w„ aż pewnego razu w I Oddziale PKO 
w Lodzi złożył do wymiany zapisaną już 
do k.ońca książeczkę oszczędnościową, a 
po trzynastu dniach bezowornego oczeki­
wania nowej (nie był w tym czasie bez­
czynny - upominał się, a jakże!) napi­
sał do nas, że zwątpil, i że już mu się 
te dumne słowa z tym skrótem nie koja­
rzą. Nie będę tu cytować opisu starań 
Janmza W., ani jego komentarza (zain­
teresowana instytucja dowie się sczezegó­
lów w redakcji) - wszystko ładnie stre­
szcza się w leitmotivie dzisiejszego fe­
lietonu: trzymać fason! 

Wprawdzie przygody naszego czytelni­
ka zdarzyły się jeszcze w okresie przy­
gotowań do „Miesiąca. oszczędzania", ale 
taka firma pow-i•nna mieć klasę (i kasę. 
oczywiście) przez okrą,gły rok. 

Plac zabaw 
pijalnią i sypialnią .•• 

W 114<S\%lf17t domu jfi<t pl.jalhlta 
piwa. a. dtWa. sąsilldujące a: blo­
!Gi.em sklep11, też sprzed.a.ją piwo 
i wmo. I ~ 1Uż od 5 aodZ. ra· 
no. Tote~ „pilW<>sze" szukają 
achronien<a. na naszych. kl.aitk!alcl!. 
schodowych, wim.dy Z'aś służą im 
za a.za.let. J,.est brud.no w c<Uum 
bloku. Sami przegainiamu pijaków 
ale to bez.nadziejna. spratWa. Gro­
żą na.im, kbnq t ubliżają. w 
I Kmntsalńacie MO, ilekroć m.ter­
w~tu:temu t prosimy 0 pomoc, 
dyzurnt funkc1o'MJrl=u o<tpOIWia­
d.ają nam, te przecież nie będa 
C<Uy dzteń stać prezd na.szum blo­
kie.m na B'tratż!I. 

Ncsze dZf.ecl nie mają stę gd,zte 
bawić. Bo z ich. pktcu zabaw mq­
tf.! z~obUu 90bie i pi:ta.lnię i su­
piaJIJl.ię. I ao mu mamy robić? 
Ws:zvscu beMoonie ro<tk~:la 
ręc:e, lą"Z!lllie z aciminfstra.cją spól 
d.z-telnt .,LoJoator", której biu-ra 
mieszczą się na parterz„ na.szeao 
bloku (Dl 

List pod.płs®o kłlkud.zi&tęctu 
miesrkańców wteżowoa PTZ'I/ 
u!. Traktorowe1 63 

W zgodnym szyku 
Jestehny prll>OO!Wntkal1nt li.SM 

„Loloołtor" w Łodzi, której sill• 
dZiba zto~iZowama :test prz11 ui. 
l.agi.ewntckiie:t 118. Jednym r na:t• 
bardziej dogod!nych środków ko· 
munikacji mtejs-kiej w dotarciu 
dJO pracy są dla mu autobusu 
„H'' i „C". Nie wypominając zda 
rzeń z MIJrzedmch dni pragnie· 
my poslużyć się prz11k1.<u:tern tiu· 
strującym lcursowanie a!Llflobu­
sów Unii „C" w an!u 23 wrze'· 
nta, kiedy to po dluaotrtoolvm 
Co~ 30 mmut) oczekiwam.iu na 
aullob'US na przyS<ta'1tek zajecl!.a.lu 
TOOl!lle trzv wozy Linii „C". Stad­
k.o to później zaodnym szykiem 
dojechało do krańcówki przv 
zbiegu ui. Lagi.eum!ckte1 i ln-
tiancJdej ok>olo godz:bny 7 .35. 
Wszyscy spóźniLiśmy się wiec do 
pracy i musieliśmy odbyć niezbvt 
przyjemnq rozmowę z kierowni­
kiem dział1.t. kadr, a potem zos.tać 
wpistlt114 . do ksiątl« spóźnie1i. 

14 1>od1>isów 

W pierwszą rocznicę 
Dre>g_a Reda.Jecjo - piszę oo 

Ciebie w pierwS1?ą rocm.ice wy. 
slanta pierwszego listu. I oczu· 
wiście w t>ei s<Bmej 11>r<iwie co 
poprzoonio. Moich. zbutwiatuch 
okien . . Rok temu po WMze; ln­
terwerneji przvszw. do mnie ko· 
mLsja. z Urzf?du Dzielnfooweao, &­
be1rzala te nieszczęsne okna i 
wkrótce patem administ:raitor 
otrzymał na p!śmi.e po!ecen.ie wu­
mienienia tch. 

Niestety polecenie ro nie :wsta­
llo 2'1'eaU%<Jtlbame. UdallMn się więc 
d.o urze<tu a,by przypomnieć 
sprrawę, a.ie nie udał.o mi się zna­
letć owych. pań biorących u<iziat 
w komtsii. Więc :z<nowu nie wiem 
gdzte się udać, abv ta zona byla 
ievsza od po.przedinieJ. 

LO~ka :r ut. Zgier"$loiej „ 



c a:1:ii!D11t~ • 1:1:t~ą11 r: c a:1:im1J1~ • 1:1:;~311 r: c 
Nainowoczc · 
śnieiszv 
w krain 

Jak juł informo­
waliśmy, " ' Łodzi 
;przy ul. Narutowi­
cza lt przekazano 
ostatnio do użytku 

zmodernizowany 
punkt usługowy 
Spółdzielni Pracy 
Usług i Przemysłu 
Szklarskiego im. 
Janka Kra,ickiego. 
Dzięki wysokiej Ida 
sie maszyn i urzą­
dZeń jest to naj­
nowocześniejszy w 
kraju tei;o rodzaju 
punkt usługowy. Je 
go załoga została 

przeszkoloua w hn 
tacb •zkla kryszta­
łowego „Julia". 

(j.kr.) 

N/st pn.cownlca 
punktu usługowego 
Walentyna Boilczyk 
demonstruje krysz­
t>ały. 

Fot CAP Zbranleeld. 

NOWOSCI A LA „HORTEX" 

• Pieczarki na... naście sposobów • 
Luksusowe pączki• Stroje dla kelnerek 
- już u krawca 

Jdli łodzianie sosławiaJii w „Hortelde" oo miuiąo ok. I mln 
zł, najlepszy to dowód, ze słodkie wyroby łeJ firmy przypadły 
im do gustu. Prsyjemnie łei posiedzieć ze znajomymi w 
estetycznie urządzonym wnętrzu kawiarni, która otrzymała 
ostatnio zieloną wykłądzinę podłogowlł (imitując• trawę), świet. 
nie zharmonizowani\ z kwiatami dekorujĄcymi wszystkie po­
mieszczenia „Hortexu". Przyjemnością dla podniebienia jest 
także jedzenie smacznych i niedrogich lodów (największym po­
wodzeniem cieszą się bakaliowe) - łakźe i dlatego, ze można 
usiąść pod barwnym parasolem na krzesełkach, do złudzenia 
przypominających te z kawiarni na pl. św. Marka w Wenecji. 
Jednym słowem, „Hortex" zyskał sobie dobrl\ opinlt. 

Ostatnio „Hortex" otrzymał klu-

Bankowcy 
z Czechosłowacji 
z wizytą w todzi 

Wczoraj "Przebywała w ł..o­
dzi 3-osobowa delega-0ja ban· 
kowców s CSRS na czele z ge­
neralnym dyrektorem &niku 
Państwa CzechoałowacJi inż. 
Janem Mitro. 

Delegacja ba.nkowców s Oae· 
ehosłowacjj spotkałA sii:i s dy. 
rekcja Oddziału Wojewódzkie­
go NBP w Łodzi. Wymieniono 
doświadczenia w zakresie pro­
blemów Interesujących obi" 
strony, a zwłaszcza współpracy 
banku ze zjed.nOC"Zeniami. Goś­
cie odwiedzili także Zakła· 
d:v Przemysłu Jedwabniczego 
„Pierwsza". W god11ina.ch wie­
czornych bankowcy cze~y opu 
icili Łódł, udając się do !ltolł­
f!/Y. (kas.) 

Przywrócony lll'ZJStanet 
.B«;s Mclf4 "°le tem1', 11H~ 

przystainelc 1'l"Z!ll 1Zl>łe11U uUc KoJ~ 
ł TNktioroweJ. Byto *> lco7'iea&l1Mf, 
gd11t prowadZ'<l!71o wdwcza.s 1'01Joot1/ 
ctroqowe, :rwlązan.r u :nni.Mlq profł­

Lu ~ł. Lecv k!ed11 f>l"ll.C4 ._ 110-

*'11 »1oońoi:lcme, d młmo » JIN'll• 
•ł<mlcu nie j)MfltOl"ÓOOllłO, okOlłQllllC 

m'8s.2llcafiCfl ewróoilł •ł4 da na.a • 
prstena~ :>Od odruem MPK. Nte 
trz•bG a. łm QIMłc!. M'urielł flO. 

wtem, azęsto obta~nł ~ 

tiochodZllc! Od al. Łamowe1 „ clo 
Grabteńca. 

Dsrreken MPK tntonntJ4•, te 
wspom.nłany z>rZ11.&tan~ :lut przywró­
cono. A ktedi. w tym re;on!e zosta­
ną za.kończone wszystkie roboty dro­
!10We - m. m. za«>-żenie tnstalacjt 
sygnaltmcvJno-twtetlneJ, wdwOZlals ł 
ten przystanek będzłe moena J)r%e­
nieść w b111rdz.i.ej ~ miejsce, nie 
kolid>u:l<ice z nową orgcntz>a.cją ruchu 
nu tym .s.kr..z11:rowainw. (g) 

cze do przyległego pomieszczenia 
po sklepie filatelistycznym. Dobra 
wiadomość: jeszcze w tym roku 
będziemy mogli spożywać tu sma­
kołyki wykonane z pieczarek: pie­
czarki a la flaczki, pieczarki w 
cieście i wiele jeszcze innych dań 
z tych grzybów. I jeszcze jedna 
nowina: w tym samym lokalu 
„Hortex" :rs.oferuje nam 114czki, 
które - miejmy nadzieję - będą 
równie smaczne jak lody. Codzien­
nile smażyć się ich tu będzie kilka­
naście tysięcy. 

Po mariażu „Czystości" z „Higieną" 

• Nie krochmalić ręcmików 

• Nowe dwie pralnie samoobsługowe 

Ponieważ kadra kelnerek w 
znacznej mierze już się ustabili­
zowała - firma chce ubrać je w 
estetyczne stroje. Zostały one już 
zaprojektowane - teraz są w szy­
ciu. Każda z pań z obsługi będzie 
miała komplet ubiorów, składają­
cy się z trzech wariantów - od-

- W sen:łym roku łodsi11<11kł zleoily punktom usługowym 
wypranie 2.500 ton bielizny. W tym roku chcemy wyprać 3.600 
ton - mówi preze.11 Spółdzielni „Czysto~6", Sta.nislaw Toma. 
newski. 

powiednio do pory roku. Kas. 

Ja.k wiadomo, sp6łdzielnia ła Jest dziś Jedynym uspołecznio. 
nym przedsiębiorstwem usługowym tej branży w Łodzł, gdyż 
w lipou połączyła się Il ,,Higienlł", prowadząclł dawniej miej­
skie pralnie. Teraz w jednym przedsiębiorstwie. jest sz)łnsa 

lepiej wykonystaó lokale, park maszynowy f transport. Można 
łakże - f to się robi - wprowadza6 leP!l'lll organi:i:aeJt Pł'MIY· 

Gdy końCL!ł się letnie urlopy, 
zaczyna się okres dużego za'!)ótrze 

W k•lk d • h bowania na pranie bielizny. Spół. I U Z anlac dzielnia „~stość" orzyrzeka wy. 
prać każdą zleconą ilość w .nor­

• Spółdzielczy Dom Kultury „Lut· malnym terminie 12 dni, lu.b eks­
;nia" (ul. Piotrkowska 243) zapra1za presowym 3 dni. W pięciu pawi. 
dmś o godz. 18.30 na kolejną pre- łonach (w -przyszłym roku przy. 
lekcję z cyklu „Piękny jest świat". będą jeszcze trzy), rusza praca na 
Temat - „Moskwa w oczach polskie- dwie zmiany, aby w ten SP<JBÓb le 
go &tudenta" oraz projekcję filmu piej wykorzystać maszyny. Ostat­
„Moskwa - miasto sztuk.!". nio zlikwidowano czyszczenie che-

• Zarzl!d Studenckiego Koła. Prze- mieizne w zakładzie przy ul. Ele. 
wodników Turystyc•mych organizuje ktronowej i przestawio1l() go n.a 
wycieczkę z cyklu „Oblicza Lodzi". pranie „białe". W w;rniku tego 
Spotkanie dziś o godz. 17 przy Gro- POSu.niecla pierze się dziennie do­
bie Nieznanego żołnierza. W pro- datkowo 4,5 tony bielrzn,v. We 
gramie m. in. zapoznanie się z za- wszystkich :zakładach nastą.pi cał-
bytkami placu katedralnego l osiąg- ko · k 
nięciaml Centralnego Laboratorium wilta wymiana par u mal!l'Zyno-
Dmewiarskiego wego ll'la nowOC?!esny, WY'da.i'lliej. 

· szy. Dzięki tym przed.sięwzieciom 
• Studencki Teatr AKME przy rocznie będzie można wvwać o 

C_entralnym Klubie Studentów „Na 1200 ton bieUzny wiece.i. 
piętrze" ogłas:ta zapisy aktorów, l 
muzyków, elektrotechników i pia- Więcej - nie znaczy jednalk od 
styków. Zgłoszenia od dziś do 11 razu lepiej. W dzi~in!e '!)Oprawy 
bm. w godz. 1~20 (tel. 615-56~). 3akości, pralnie mają wciąż wiele 

Sukces I 

ByŁo jut w 1UJ,S.Z6j rubryce pa­
rę notatek na teJ?ta;t n;.ediobreqo 
pnzy~ku pnz11 zbiegu ulic Wo)­
s~ Polskiego ł Spcrrnej. Wrea,z­
Cie poskutkowaly I Oto l!ń na­
szej czytelniczki, pcśn.t J. w.: 

„Drogi Reflekto„ku! Winna Ci 
jesitem pOd.Zięloo<wa.nie (ttie tylko 
nam - 'P1"Z1/P. R.) 2'a ban'dzo sku­
teczną interwencję w s1>rawie 
przystanku tramwajowego rirzy 
ulicach WP i Spornej. Teraz nie 
jest to już p1·zystanek tylko dla 
akrob-aitów: potożono tu dywanik 
asfaJ,tawy, podwyższając poztiom 
miejsca. na lctórym wy~y. 
Zrobiono t>O może niezbyt La<inie, 
a.le można jut mdw!ć o pewn.et 
wygocfzłe dl.a pa.saterdw. Ju;!: nie 
trzebi() ~kalkać ze stopni l'rQ.mwa· 
ju, a to J>11Zec!e% n.aJważnie;tsze. 
Dziękuję!" 

Po konserwacji„. 

•. W bloku nr 13 na os!edlu 
„Konstytucyjna" przerwa w do· 

mwach oUiplej wody, ~ 
wana loonserwa.cją urząd.zeń, 
trwala niezbllt cUugo. Cteplą wo­
dę mielitmy już na pocz4tku 
$lerpnn~ szJ«>da jednak, :te 114 
ogól b11ta to woda. zaled'WU! iet­
nta, a czllJBem tylko zimna (go­
rąca by!a na ogól tylko w fit> 
d;:ina.ch nocnych, od Z4 do 5 ra­
no). Kla.dliśmy to na. loolrb robót 
remont>OWych, sp.odziewając s1ę, 

że po ich iZakończentu porq,ceJ 
Wady będzie - jak zwykle -
pod dostatkiem. Tymczasem do 
pobol.Vy W11Zeinsi.a nic się nte 
zmien!llo; ooozęMt?n11 wtedy 
dzwonić oo naszej sp6W.riebni 
mieszkanilowej. afr tam ZQIWsze 
WtfM±a.no ;xtzf;wtenie, te nikt 
przedtem się na tlo nie us-knrźal. 
Prz11puszczam, :te wlaśn!e dlate-
go nie trn,Jctlatvano naszuch 
sl<a.rg z całą powagą. chociaż 
(dowiadym.4'litmu się) w sasied­
nich blok.a.eh bylo w f>O'TZądku. 

Ten list do Reflektorka pisze· 
my 5 pa.źdlZiern>lea, a oieplej 
wroy (gorącej I) wciąż nie ma. 
Jak dluQlo można czekać? I" 

MieS>Zkańcy domu 
1'N'll ta. Mal4ch>O<w&kiego .~o 

Druga strona 

„Społem" - Octd.zial Sródmie­
'c!e oopowfltia na notatkę pt. 
„A druga mona?" z 17 września 
na temat nieuprzejmej obs!Uq! 
w sklepie przy ul. J>totrkows-kiej 

do Zi!"Obien.ia. Nie ustafa !lluzeka­
nla, że np. raz bielizna nie jest 
wcale krochmalona, to znów. że 
krochmalone 8ą .nawet ręczniki. 
Zdarzają Irlę też uwagi na temat nie. 
do'PI'ania bielizny. C'./.Y znisz.czenia 
niektórych .sztuk. 

W IV kwartale tego roku „Cz:v. 
st.ość" uruchomi pierwsut mal·nię 
samoobsługową z masz~·nami ho­
lenderskimi (przy ul. Przyborow­
skiego 4). Wyetarczy wrzucić do 
automatu żeton 1 iui bed.zie mo­
żna Gprzy pomocy Instruktora) u­
ruchomić ;pralnicę. Także w IV 
kwartale ruszy przyblokow-a pral­
nia samoobsługowa (na Retkini, w 
bloku 16). Tu lokal I maszyny za­
peWIIliła Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Polesie", a „Czystość" instrukto­
ra 1 konserwatora urządzeń. O­
bydwa pu.nkty działać beda na 
prawach eksperymentu. Jeśli no­
we formy „chwycą", trzeba je 
bęidz!e upo'W\5zechniać. (Ka.s) 

ue eczrt. 11(l1Spoaarm.aa 6omotve­
r10J 1 

„ .. AO!/~l/. :te • peraone• 
Iem sklepu pruuirow<idziliśmy 
r02lm0Wę na tem.a.t uprze:lmo~ct 
w obsludze. Catemu perroneLowi 
zwrdctr!śm11 ostrą uwagę, żąda­
jąc, by byla życ:zltwa, tCl.ktow.na 
- nie bud.ząca za;strzeźe1\ i nie­
za<rowolenia. Kierownika sklepu 
ostirzegli§my, że w wypadku po­
wtórzenia 8'ię -podobnych niepra­
toidtowooct ZQ<S'fJC>sowam,e zosotla\ną 
surowe sankcje stuźoowe. 

Pt'oll'epro.szamv , za braik ropo· 
wtedzt na temat uprze;lm;o·śct ob· 
slugt w poprzednim p!gmf.e do 
redaikc}!". 

Reflekllarek kwituje odbiór oa­
leJ spra.wy, przypominając Jed­
nocześnie Czytelnikom, że nie 
zadotod!ir„ na• uprzednia infor­
macja „spotem", ponieważ brak 
w niej było s~osunku wladzy 
handlowej do nieuprzejme} ob­
slugt (chOć srirawy asortymento­
we zosit<Uy. mniej wtęcej, wyja.ś­
nł>One) . Tera.z moźemy się :tuż 
3podiz!ewać, :te na;wet jeśLi cze. 
go~ n-Le będzie, ~te tlo po­
wt~ talk, te nte będziemy 
mł«ll o 6' speojaiLnego fallu. 

R. 

W MASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" 90-tn3 

Łódź, ul. Piotrkowska 99, tel. 
337-ł7 i 3łl-10 czynne w sodz. 
10-1%. 

Piszcie do nas, • w pilnych 
sprawach telefonujcie. 

PORADY NA JESIEŃ I ZIM~ 

•Jabłka w codziennvm iadlos~sie • Różne przetworv 
•Jak przechować świeże owoce i warzvwa • Ośrodek 
GospudarStwa Domowego Ligi Kobiet w lodzi - radzi 

' I Najlepszy teras okres, łeby łasz organizm wzmocnić przy 
pomocy diety owocowo.warzywnej. Urodzaj owoców l wa­
rzyw ba.rdzo nas do tego zachęca. Chodzi jednak o to, aby 
tak układać jadłospisy domowe, by wszyscy - a zwłaszm:a 

jone w paseczki). Ptzechowuie sie 
w workach r.r: gazy lub .płótna 'W 
przewiewnym suchym miejscu. 

Naturalnie, w krótkiej relad1 
dzieei - :i: apetytem spożywali pn:ygotowane dania. Po radę nie można wyczerpać wszystkich 

szczegółów, toteż zainteresowa. 
nych odsyłamy po wszystkie do­
kładniejsze rady i przepisy do 
Ośrodka Gospodarstwa Domowego 
LK (Piotrkowska 135, tel. 627-46) 
codziennie w godzinach 9-16. 

udaliśmy się do Ośrodka Gospodarstwa Domoweg<> Ligi Kobiet. 
Jego kierowniczka, Maria Ferdzyn, udzieliła nam wielu do­
brych rad, które chcemy przekazać naszym Czytclni)l:om. 

Przede Wszystkim za::hęta do 
codziennego spożywan.ia owoców 
- głównie jabłek - w stan.ie suro 
wym. Dzieci powinny zabierać do 
szkoły na dirugie śniadanie przy. 
nad·mnlej dwa jabłka i ewentual­
nie par~ śliwek. Podobna "POI'cia 
wskazana jest też dla pracudących 
dorosłych. Ktoś kiedyś powiedo:iał, 
że codzienne · zjedzenie j6.ł>Łka jCl!lt 
najlepszym lekiem - 1 miał chy­
ba rację. Ośrodek pnyµomina o 
wzyrząduniu zaJ>Omnianych u mas 
zup owocowych. Mogił być one z 
jabłek lub śliwek, albo z ow-0ców 
mieszanych - czyste 111b zabiela­
ne śm.ietamll, przecierane albo :i 
całych owoców. Do zupy - klu­
seczki, grzanki, ziemniaki. i:>alu­
szki. Zuipy można 'l)Odawał: . :na cie­
pło hllb zimno. Na drulCie danie 
łwieitnie nadaj• s141 m. in. bedle 
a owocami oraz D11Piekan1ld. Do 
~h 0Sltaitn1ch. oprócs owoc6w i 
makaronu lu.b ryiu • .t01Sować- mo­
tna r&lmego 'l'Odzaju d~datki, jak 
jaija czy IM!!t. Zapieka1nkę moina 
podal! taikże na goraco do kola­
cji. Jeśli nam się spieszy, nieko­
nieosnte trzeba lń:o!Pować u.'J)ieka­
nie, ale ~ prostu wszystkie do­
datki wy:mlemać i Podać Jl& cie­
pło. 

Bail'dzo lid!'owe ! mmacsne (do 
wszystkich ·ll'Osiik6w) są irur6wki 
warzywno-owocowe. Wykonuje się 
je dosłownie a wszysbkich warzyw 
jakie mamy pod ręk!ł. Mogą to 
być kapusta, selery, oory. ma:r­
chew, dyinia, .'!ałaita zielona. pa. 
pryka. Dodatki: śliwki, jabłka lub 
girusi:ki, śmietana (olej lub majo­
nez). Na deiler M. Ferdzyn radz.i 
owoce w kremach mle<"znych lulb 
w galaretce i sur6Wlkl z samych 
OW'OCÓW. Ponadto cocktaile mlecz­
no-owocowe lub pomidorowo.kefi­
rowy. Smaczne I ekoncmiczne ~ 
ciasta z owocami, n.p. placek 21e 
śli'W9cam! Ittb jabłkami. 

Ośrodek zachęca wszystkie l'O­
dzianlki do gromadzenia zimowych 
zapasów owocowo-war,i:ywnych. 
Jeśli kto.ł dysponuje PiWlnica lub 
sU<:hym chłodnym pomieszczeniem. 
to najlepiej świeże OW()ce. jabłka 
lub grUl51Jki układać bezpośrednio 
na betonowej POdłodze, lub na 
dreWllia.nych pół~kach. Warzywa 
można przechowywać ułożone war 
stwami w piasku, który trzeba 
jednak od czasu do cza11u zwilżać. 
W szafkach (z wywietrznikami) 
naszych blokowych mieszkań pod 
oknami można przechowywać wa. 
rzY'Wa w kartonach w.\'Pełn>ionych 
piaskiem. Pomidory Zielone naj. 
lepiej przechowuje s.ię 'P!likowane 
w parpier lub trociny, 11.lbo wie­
szaine całymi krzakami u sufitu. 
W <ten sposób moina zabez·pieczyć 
pomidory na ok. 2 miesiące. Prze­
twory z pomidorów: całe wmi. 
dory w za.lewie w1:a:me.i. układa­
ne w słojach, i pasteryzowane. 
Wykorzystywać moi.na wszyst.kie 
opakowania szklane - nie tylko 
„wecki". Dobrze 'Pl'Zechowuie się 
także przeciery pomidorowe pa. 
steryzowane. 

Warto l»'ZYgotowa~ wł01SZCzyzne 
tarlą .na gr.ubej tarce i uł<ń.oną 
do gal'nków. Zalewa sie ją so-
18.'nką. W ten sposób można za. 
l>ez.pieczyć włoszczyznę do sosów 
i zup na całą zimę. Oddzielnie 
przechowuje się w ten s.oosób zie­
loną pietrusz:ke lub kOPerek. Sliw­
ki (bez pestek) układa się w sło­
jach 1 zalewa małą ilością wo­
dy z niewielkim dodatkiem cu­
kru. Podobnie wykonuje się kom­
poty z jabłek. Jabłka obrane i 
rozdrobnione układa się w słojach 
i zalewa gorącą wodą z cukrem. 
Na 1 litr wody - 15 dkg cukru. 
Po pasteryzowa'lliu śliwie.i i jabłka 
służyć nam będą pr,zez cała zi­
me. Swietne są powidła, zwłaszeza 
ze śliwek. Z 3 kg owoców otrzy. 
muje się 1 kg powideł. Układa­
my je w słojach lub kamien­
nych ga.nnkach i pokrywamy pa. 
.ra.finą. 

Kto llllie ma chect oo rabielllia 
'kompotów czy przecierów. może 
ususzyć jaibłka, śliwki i gruszki. 
Ze śliwek należy przedtem usunąć 
pestki, a jabłka P<Jkroic w <Dlas.ter 

DARUJ 
KREW 

R AT U d l Y C I f !. 

ki. Gruszki można Sll..iZYĆ w cało­
ści na blasze w piecyku. Suszone 
owoce, a także wanywa (.pokTo- (kas.) ,,,_,,,,,,,_,_,_,,_,,_,,,„,,,_,_,_,,._,_,_,,,,,,_,_,,,_,,_,_,„_,_,_,_,„,,,,,,„„,,_,,_,,,_,L. 
~ S MUZA - „Ulzana, wódz Apa-
~ czów" NRD, b/o, godz. 16 „Tak 
~ szalona, że może zabić" fr od 
S lat 15, godz. 18, 20 · 
S ROMA - (g. 10 seans otwarty), 
S „o dwóch takich co ukradll 
~ księżyc" po!. b/o, „Pirat" meks. 
~ b/o, godz. 12, 14, 16, „Słodko · 

S
§ I gorzko" bułg. od lat 15, g . 
"' 18, 20 
S STOKI - „Swięta wojna" poi. 
S b/c, godz. 15.30 „Zachłanne 
:S miasto" USA, od lat 15, godz. ~ s 17.30, 19.30 
S: ZACHĘTA - „Zdolny do wszy- ~ 
S stkiego" radz. b/o, godz. 12.15, ~ 
S 14.30, „Czterej muszkieter?wie" S 
"' panam. b/o, godz. 10, 17, 19.30 § OKA - „z podniesionym czo-
~ ~~m" USA, od lat 15, godz. 10'. 

8 WUNZ TllLHON'I' POLESIE - „Eldorado" USA, 
S Centrala Jntormaeyjna Pito nt-n godz. 17, 19 
S mformacJa telefonicma 03 POPULARNE - 1eanse umknte-
S Strat Połam& 81, Cłl-11, 795-55 te 
S Pogotowie Ratunkowa 09 t MAJA - „Drogi chłopiec" 
"' Poirotowie MO IT radz. b/o, godz. 15.30, „Swiat ~ 
S Komenda Miejska MO Dzikiego Zachodu" USA, od ~ 
S centrala m-zz, H!-ZZ lat 15, godz. 17.30, 19.30 ~ 
S Informacja koleJowll &155·S5, 284-60 HALKA - „Nie ma mocnych" ~ 
S Informacja PKS: poi. b/o, „Mściciel" USA od ~ 
S Dworzec Centralny 265-98 lat 18, godz. 17.30, 19.30 · S 
S Dworzec P6lnocny 747-ZO POKOJ - „Małżonkowie roku ~ 
S Pogotowie wodocl•gowa 835-46 II" rum. b lo, godz. 15, 17 „Bal ~ 
S Pogotowie gazowe 395-85 lada o Cable'u Hogue'u'" USA, ~ 
S Poi;otowle energetyczne: od lat 15, godz. 19 ~ 
"' Rejonu Północ 3H-31 PIONIER - „Spotkanie na Ka- ~ 
S Rejonu Południr 334-ZR sjopei" radz. b/o, godz. 15.30 ~ 
"' dla ndbiorc6w pn;e- „Pierwsza spokojna noc" wŁ S) 
S mysłowycb 809-32 245-72 od lat 18, godz. 17.30, 20 ~ 
S: o~wletłenia ulic 220-8~ REKORD - „Stawka większa ~ § Pogotowie clepłownlc:H •.33-11 niż życi~" pol. b /o, godz. 12, S 
8 TEATRY 14, „Policjanci" USA, cd lat Sl 
"' 18, godz. 16, 18, 20 \,.'\ 
S WIELKI - nieczynny SWIT - „Nidmiertelnl" rum. S § POWSZECHNY - godz. 19.15 od lat 15, godz. t5, 17.tS, 19.30 S 
S „Szwejk" (od lat 16) TATRY - (l(odz. 10 seans zam- ~ 
S NOWY - godz. 19.15 „Egzamin" knięty), „Nie ma sprawy" fr. S: 
S JARACZA - g. 19.30 „Pigmalion" od lat 15, godz. 12.15, 14.30 ~ 
S TEATR 1.15 - godz. 19.15 „We- „Hazardziści" pol. cd lat IS, S: 
S soły wspólnlk" i;odz. 17, 19.30 ~ 
8 MUZYCZNY - godz. 11 „Ma- SOJUSZ - „Jarosław Dąbrow- ~ 
S chlavelli" (od lat 18) ski" poi. b/o, godz. 17 ~ 
8 ARLEKIN - godz. 1'1.30 „Przy- ~ 
8 gody Wierclplęty" (Muzeum DYŻURY APTEK ~ 
S Włóltlennlctwa, ul. Plotrkow- Sierakowskiego tn a, Narutowl- ~ 
§ ska 282) cza 42, Piotrkowska 225 (boks), S 
S PINOKIO - gods. lO „Ket w Lutomierska 146 (boks), Dąbrow- §S 
S butach" sklego 60, Armil Czerwonej 9/11, S §
8 

MUZJ:A Obr. stallngradu 15 S 
"' HISTORII RUCHU 'REWOLU- Stale dyżury nocne pełnią ~ 
S CY~EGO (ul. Gdańska nr 13) apteki: ~ § godz. 10-18 Konstantynów - ul. Sadowa 10 § 
8 ODDZIAł. RADOGOSZCZ (ul: Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 8 
§ Zgierska 147) godz. 10-16 Głowno - ul. Łowicka 48 ~ 

§ ~~~~~€~~ic~:r_E W~lnc~~fNf!i uJ:i~~~~~cJI o dyżurach aptek ~ 
S godz. 10-17 w Pabianicach - apteka ul. ~ 
~ CENTRALNE MUZEUM Wł.O- Armil Czerwonej 7 ~ 
S KIENNICTWA (Piotrkowska 282) w Zgierzu - apteka ul. Dą- S: § godz. 10-17 browsklego 12 S: 
S EWOLUCJONIZMU (park Slen- w Ozorkowie apteka ul. S: 
§ klewicza) godz. 10-18 Dzierżyńskiego 2 S:~ 
8 HISTORII MIASTA t.ODZI (ul. s Ogrodowa 15) godz. 15-19 DYżURY SZPITALI s: 
§ SZTUKI (ul. Wl«:ckowskiego 36) POŁOŻNICTWO § 
§ godz. ll-lB i * Szpital Im. H. Jordana - dziel- § 
§ * ~ nica Widzew oraz z dzielnicy Po- § § ł.ODZKI PARK KULTURY I lesie poradnia K, >~!. Srebrzyń- § 
S WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) ska 75 § 
S LUNAPARK - czynny w godz. Szpital Im. dr H. Wolf - dziel 8 
"' 14 21 niedziele 10 2t nka Bałuty oraz z dz!Plnicy Po- "' 
S OGROD ;OTANICZNY :_ czyn- lesie poradnie K. ul. Ka:;przaka S 
S: ny w godz 9-19 17 I ul. Gdańska 29 · § 
S PALMIARNIA _ czynna codzien- Szpital Im. Koperulka - dziel- S: 
S nie (prócz poniedziałków) w nica Górna poradnie K, ul. ul. S: 
S godz. l0-l7 Odrzańska. Cieszkowskieg<>, Loka- § 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- torska, Rzgowska I Przybyszew- ~ 
"' sklegn oraz i:mina Rzi;ów ~ S ny w godz. 9-l7 (kasa do le) Instytut Poł.-Gin. AM 111. Ster- S: 
§ s: 1 N A linga t3 - dzielnica Sródmieście §S 
8 BAŁTYK_ „Od siedmiu ~W'.I':!:" - roradnie K. ul. Kopcińskiego "' 
"' 32 ul. Próchnika 11 ""' S USA od lat 18, «iod:r.. 10. 12.15. Zgierz - Szpital Im. Marchlew- S: 
§ 14.30. 1'1. 19.30 · skie11:0 - miasto I !!mina Zgierz S 
§ IWANOWO „Od siedmiu Szpital Im. Curie-Skłodowskiej § 
"' wzwy:!:" USA od lat 18, godz. - miasto I gmina AlE>ksandrów S § 10, 12.IS, 14.30, 17, 19.30 I Ozorków miasto Tfonstanty- § 
§ LUTNIA - „Werdykt" fr. od lat nów, gmlnv: Andrespol. Nowo- § 
""' 18, godz. 10, 12, 15, Kino „Va- solna, BrójcE>. Parzf:czew oraz ~ § riete" - w nrogramie z. so- Łódź z dzielnicy P„lesle porad- S: 
S śnlcka l f!lm prod. 

1 
USA nie K, ul. Fornalskiej l Thael- ~ 

S „Avant!" godz. 17, '° m:inna S 
S POLONIA „Flit! story" od r;abianlce - Szpital Im. Barii- S: 
"' li!t 11. godz. 10. 12.30. 15. lf.30, ckie1to - miasto Pabianice 1 "' 
sss ~~~ s:s: "' !O Szpital Miejski - miasto I gm!- S: 
8 PRZEDWIOSNIE - „Chinatown" na Głowno I Stryków. ~ 

~ fs~1b~~ 2~at 16, godz. 10, 12.30, Sz~rl!frf~ ~1~~~ńskleg~ał~~ni;;: ~ 
§ WŁOKNIARZ - „Avanti" USA ziewicza 115). Górna - Szpital Im § 
S od lat t8, goclz. 10, 13, 16, 19 Brudzińskiego (Kos. Gdvńsklch 61 i 8 
S WOLNOSC - „Motylem jestem, Polesie - Szpital Im. T<opernlka S § czyli romans ~O-latka" poi. ble fPebianlcka 62). Sródmie~cie - § 
~ i?odz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 S?~oltal im. Pasteura (Wigury 19). ~ 
:S WISŁA - „Motylem jestem, W1rlzew - Sznital ln1. Sonenber- § 
S czyli romans 40-latka" poi. b/o ga (Pieniny 30) ~ 
§ g. 10, 12.30, 14.30, 18.30 „Szc!Ell- Chirurgia urazowa - Szpital Im. S~"' 
"' ki" USA od lat 19, godz. 19 !lonenberga (Pieniny 30) ~ 
"' Neurochirurgia - Szpital im. § ŁDK - „Ilu:tjon" - cykl filmów Kopernika (Pabianicka 62) § 
S grozy" godz. 14, 18, 18.15, 20.30 Lsr:vngologia Szpital lm. 8 
§ STUDlO - „Czterej pancerni 1 B~rllcklei?o (Kopcińskiego 2%) § 
S pies" cz. II, po!. b/o, godz. te Okullstvka - Szpital Im. Jon- S 
§ „Nieuchwytny morderca" wł. ~c" 0ra 'Milionowa 14) "§S.., 
~ od lat 18, godz. 18, •o <'hlrurgia I larvnl!<>lo<'ia ozie- ~ 
~ S'fYLO\VY - „Con Amore" pol. eice11 - Instytut Pediatrii (Spor-
~ od lat 12, 11:odz. 15.45, 20.15 (g. na 36i50l § 
~ rn seans :<amknięty) Chlr11r <'ia szczekowo-twarznwa "' 
~ GDYNIA - „Czv pasujemy do · - <;znital im. Skłodowskiej-Curie ~S 
S •lebie, kochanie" czech. bio, g. (ZP'iPrz. 'Parzeczewska ~5) >.'I 
S 12.30. 14.45, „Klan Sycylljczv- 'l'oks:vkolol!'ia - Instytut Me- § 
S ków" fr. od lat 15, godz. 10, dyeyny Pracy (Teresy ft) S 
S 17, 19.30 NOCNA POMOC LEKARSKA S S DKM - „Mój brat ma fajnego S: 
S brata" (czeski) od lat 12, godz. Nocna pom<>c lekarska StacJi S 
S 16, „żona Jana" tr. od lat 15, Pogotowia Ratunkowego przy ul. S: 
S: godz. 18, 20 Sienkiewicza 137. tel. 666-66. S 
S MŁODA GWARDIA - „Na tro- Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt S § pie sokoła" NRD, blo. g. 12, Informacyjny dotyczący pracy § 
~ 15.15, .,Portret rodzinny we olae6wek służby zdrowia, telefOn S 
~ wnętrzu" wł. od lat 18. l(odz. ets-19 czynn:v je~t w godz. 7-15 ~ § 9.45, 17.30, 19.45. Nowości krót- cprl)cz niedziel i świąt. § 
S: kiego metrażu „Marzenia i ma- TELEFON' ZAUFANrA - 337-37 ~ 
S nenia", „Krajobraz", ,.Nlezwy czynny w dni powszednie od ~ 
S kle odkrycie'', ,.Pl„ldelne przy- l&-7, w niedziele i święta całą ~ 
~ gody" godz. 14.15 dobę. ~ 

~~~B.HF~//'.//////.//.//'~.///./././/.H././/'//././//'/.///./h~ 
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Wśród rozmaitych, mniej lub 
bardziej wśród lodzlan popular­
nych, galerii wystawowych, działa 
także - i t.o od lat dwunastu -

· pewna galer\ll, której pracy warto 
by przydać '!dziebko więcej niż 
dotąd rozglosu. Głównie ku uwa­
dze młodzieży i nauczycieli. Mowa 
tu bowiem o Galerii Wystaw His­
torycznych i Literackich Pałacu 
Młodzieży Im. Tuwima - galerii 

wartej paru słów uznania zarówno 
za dobór, jak i ciekawe, staranne 
przygotowywanie ekspozycji. 
Taką dobrą okazją do pochwa­

ły jest chociażby inicjatywa zor­
ganizowania wystawy poś~conej 
twórczości Jana Kasprowicza 
podjęta wraz z Kuratorium w 
związku z ogólnopolskimi obcho­
dami 50 rocznicy śmierci Poety. 
Przypomnijmy, że młodzież i na-

• od gil . 
Pewien rolnik, kąpiąc się w I Tak właśnie ZMl'llęły się praoo wy-

warcie, znalazł pned laty za- kopaliskowe w miejscowości Skrzy 
grzebany w mule gliniany dzba- dlew niedaleko Częstochowy 
nek. Nauczyoiel li Radomska, któ. Wzniesienie wśród łąk nad Wartą 
remu naczynie to pokazał, zawiózł bylo miejscem osadniczym li 
dzban do Muzeum Archeologiez- Wcllesnego okresu wędrówek lu­
nego I Etnograficznego w l.odzł. dów (przełom IV I V w. n.e.). W 

Kto lubi 

Chwileczkę panie 1 panowie ••• 
Mamy tu na myśli romanse śpie­
wane (a nie romam1owan.ie śpie­
wająco), mające również swoich 
zwolenllll.ków. Służymy więc in.. 
formacją, iż w dniach 7, 8 oraz od 
11 do 15 paidziemika w 1alach 
Muzeum Historii m. Lodz.t kon­
cert.ować będzie zespół „'!'rójka". 

Dodajmy, że „Trójka", która da­
ła się nam ju! pomać na ekranie 
telewizyjnym, występuje w skła­
dzie: Henryk Stefaniak, Zdzisław 
Modelski I Leszek Orlewicz. Wy­
stępy rozpoczynać się będą o go­
dzinie 18, a w repertuarze znajdą 
&ię zna.ne i nie znane romanse cY­
gańslde i rosyjskie. Aha, bilety do 
nabycia w kasie Muzeum. 

czasach pierwszych PiHtów Skrlly 
dlew był jui mleJsoowoicllł za­
mieszkał• na stałe o mym iwta­
dczą liozne znaleziska. Ostatnio od­
kryto tu m. in. pięknie sclobione 
okucie końca pasa· oraz części 111\• 
czyń glinlanych. Mgr Teresa ŁaSll• 
czewska, która prowadzi prace 
archeologiczne, podkreśla 4obrą 
współpracę naukowców s kierow­
nictwem Państwowej Stadniny 
Koni w Skrzydlewie. 'Placówka ta 
chętnie gości archeologów, kt&rsy 
odwzajemniaj• się informacjami o 
wynikach badań, odczytaml ala 
pracowników Itp. 

„śluby panieńskie'' 

w Teatrze im. Jaracza 
(sł) 

~~~~~~~~~~~. 

I I 
~~ Długo tułała się po różnych alka-0h kultu,ra kolejarska, nim ~ 

znalazła, sob~e wresz.cie \'17Ygod.11e lok~m !Io dzjałania przy § 
~~ ul. Andrzeja Sh·uga ~o. Dom Kultury Kole-.ia.rza ici~tał prze- ~S~S 
~ kazany wprawdzie w maju ubiegłego roku, ale trzeba było !Il'\ 

wiele pracy, by budynek początkowy przeznaczony do innych 
~~I! celów zaadaptowa6 na potrzeby placówki kulturalnej. W mi- ~§ § nionym tygodniu odbyła się w DKK inauguracja działalności ~ 

kulturalno-oświatowej w roku 1976-1971 mogliśmy się więc 
przekonać ile zrobiono od czasu otwarcia placówki. Bogato I 

~ 
wyposażona w książki i czasopisma biblioteka, ośrodek pro- I 
pagandy i informacji, kawiarenka, sala widowiskowa - to IS 

~ „baza". Juz zagospodarowana, lecz wymagająca jeszcze tu ja. I I kiejś oprawy plastycznej, ta1;11 znów uzupełnienia w środkach ~ 
~S!łl audiowizualnych. „Baza" rzecz ważna, o wiele bardziej :fe-

1
~ 

~ dnak interesowało nas, w jaki sposób jest ona wykorzysty. ~ 
1

1
~ wa.na. Podczas wieczoru obejrzeliśmy niezły kabaret „To to 
~ tak" - który nie ograniczył się tylko do krytycznego spoj. 
Sj rzenia na własne, kolejarskie „podwórko", ale zabawił nas I 
~ i literacką piosenką, i niezłym zartem obyczajowym. Posłu-
~ chaliśmy piosenek w dobrym wykonaniu zespołu wokalno-
~ muzycznego „Dominanta". Popatrzyliśmy na ciekawe, z wdzię-1 klem wykonane popisy taneczne dmecięeego i mlodzieiowego 
~ baletu. Mogliśmy zatańczyć podczas dyskoteki I występów B 
~ zespołu mocnego uderzenia. Zarówno program złożony z ~ S fragmentów najnowszej „produkcji" zespołów artyst:vcznych I 
~

8
s1 dz!ałającyeb przy DKK, jak i informacja o innych formach s§~1 SI działania placówki świadczą o tym, te przy ulicy Andrzeja ~ 

Struga można i mile spędzić czas, i samemu popróbować 

uczyciele oglądali już w Pałacu 
Mtodzieży sporo wystaw o charak­
terze polityczno-społecznym i his­
torycznym, a wśród nich np. wy­
stawy: „Uwaga, taszymn", „Szare 
Szeregi", „Hubalczycy" oraz wie­
le ekspozycji o charakterze lite­
rackim poświęconych m.in. twór­
czości Żeromskiego, Reymonta, 
Sienkiewicza. 

Otwarcie obecnej wystawy - co 
nastąpi jutro o godz. 13 po· 
przedzi sesja popularno-naukowa, 
na program której złożą się: re­
ferat pracownika naukowego In­
stytutu Filologii Polskiej UL oraz 
montaż poetycki przygotowany 
przez pracownię teattralną Pałacu 
Młodzieży. 

Do organizacji wystawy wyko­
rzystano materiały ze zbi.oró~v: 
Muzeum Jana Kasprowicza na Ha­
rendże, Muzeum Tatrzańskiego w 
Zakopa:nem, Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. L. Waryńskiego w 
Lodzi, a także materiały ze zbio­
rów prywatnych Jerzego Dunin­
Borkowslclego. 

Warto dodać, te będzie to pier­
wsza tego typu Impreza w naszym 
mieście :&wiązana :1 obchodami 50-
lecia limierci Jana Kasprowicza. 
Wystawa przeznacżona jest dla 
uczniów szkól wszystkich typów z 
terenu województwa miejskiego 
łódzkiego, a jej ranga i przydat­
ność dydaktyczna z pewnością llJie 
ujdll uwagi nauczycleli-p()lcmistów. 

Sł. 

Na zdjęciu: Barbara Marszałek 
i Stanisław Kwaśniak w jednej ze 
scen „Afer pani Hanki". 

Od wczoraJ, na deskach Dużej 

Sceny Teatru im. S. Jaracza. ło­
dzianie mogą oglądać .,Sluby pa­
nieńskie" Aleksandra Fredry. Pre. 
mierę l)ll'Zygotowa.no z okazji przy­
padającej w tym roku 100 roezni­
cy śm'ierct Jromedioplslllt'za. Reży­

serem spektalklu jest Tadeusz 
Bynki, scenografię c-waoowała 
Irena Burke, a udział w przed. 
stawieniu biora: Halina , Koman­
Dobrowolska, . Wanda Grzeezkow-· 
11ka, Małgorzata Skoczylas, Włodsi 
miers SkoczylM, Krzysztof Stroiń­
ski, Henryk Staszewski l Jacek 

Przed dwoma laty zacieśniona · została współ­
praca ekonomistów polskich i radzieckich, dzia­
łających w akademiach nauk obu krajów. Współ­
praca ta przyjęla organizacyjną formę mieszanej 
komisji, na czele której stoją dwaj przewodniczą­
cy - ze strony polski<'j PROF. DB H. CHOŁAJ, 
ze 11trony radzieckiej PROF. CHACZATUROW. 
Komisja inicjuje wspólne poczynania i steruje ni­
mi. Jedną z form jej działania jest organizowa­
nie wspólnych konferencji naukowych. Pierwsza 
odbyła się w roku bieżącym w Moskwie, je,i te­
mat: „O rozwiniętym społeczeństwie socjalistycz­
nym". Inną formą jej działania stworzoną z ini· 
ejatywy polskiej (prof. dr W. Welfe) jest ORGA­
NIZOWANIE „POLSKO-RADZIECKICH SZKÓŁ 
LETNICH MŁODYCH EKONOJ\USTÓW". 

Przed kilkoma dniami zakończyła się szkoła 
tegoroozna. Jej temat brzmiał: „ZASTOSOWANm 

ekonomistów 
MODELI I METOD EKONOMICZNO-MATEMA­
TYCZNYCH W ZARZĄDZANIU GOSPODARKĄ 
SOCJALISTYCZNĄ". Ideą tegorocznej szkoły by­
ło zgromadzenie najlepszych, młodych ekonomi­
stów zajmujących się nowoczesnymi technikami. 
Udział wzięło 40 uczestników, po 20 z każdego ze 
współpracujących krajów. 

Ze strony polskiej uczf'stniczyli• reprezentanci 
wszystkich ośrodków, w których uprawia się eko­
nometrię, · statystykę, informatykę i cybernetykę 
ekonomiczną. Jeśli idzie o młodych ekonomistów 
radzieckich, to wywodzą się wszyscy oni z Cen­
tralnego Instytutu Ekonomiczno-Matematycznego 
w Moskwie. Jest to instytut ńaukowo-badawczy 
Akademii Nauk ZSRR. 
Doświadczenia tej pierwszej „szkoły" są po­

myślne, następna zorganizowana zostanie w Związ-
ku Radzieckim. (JU) 

l\Ticcolo Machiavelli w Operetce 
Tam, gdzie dobro jest pewne, a uo niepewne, 

nie należy nigdy wyrzekać aię dobra z obawy 
przed złem - zwykł mawiać mistrz Machiavelli. 
Tedy nic dziwnego, że właśnie za jego sprawą 

Polityk 
Kalimach pójdzie wreszcie do łóżka z Lukrecją, 
gdyż jest to na tyle dobre, przynajmniej dla 
nich obojga, iż rozłożyste rogi wieńcząc!! głowę 
męża Lukrecji nie mogą tych korzyści przesło­
nić. 

A pisząc o tym, nikomu nie psuję zabawy 
zdradzeniem finału. Bo jakże może być inny, gdy 
jest marzeniem sympatycznego bohatera musica­
lu, a całą intrygę prowadzi najprzebieglejszy fa­
cet w historii Florencji, a pewnie i nie tylko. 
Za sprawą to Ryszarda Marka Grońskiego i An­
toniego Marianowicza, śpieszy Niccolo Machiavelli 
z pomocą młodemu przyjacielowi w rozwiązaniu 
jego perypetii miłoonych. Groński i Marianowicz 
sięgnęli do napisanej na początku XVI wieku 
„Mandragory", a że najbardziej f,ra,pująca dla nas 
- współczesnych w tej sztuce jest postać same­
go autora, skorzystali z tego niezwłocznie i uczy­
nili go bohaterem własnej komedii. 

A Machiavelli, j!_lk to Machiavelli, nie byłby 
sobą, gdyby przy okazji wpuszczenia młodego 
Kalimacha pod baldachim małżeńskiego łoża Cal­
faccich sam nie znalazł dla siebie miejsca w cie­
niu baldachimu tronu potężnych Medyceuszów. 
Dołożył do tego muzykę Jerzy Wasowski i po­
wstała zgrabna komedyjka muzyczna, którą za­
prezentował nam niedawno Teatr Muzyczny w 
reżyserii i inscenizacji Włodzimiersa Kwaskow­
skiego. 
.Reżyser wyważył spektakl na tyle, by nie za­

tracić jurności renesansowego pierwowzoru, ale 
i nie pozbawić nas refleksji czerpanych przez 
współczesnych satyryków z creda polityczno-spo­
łecznego Machiavellego. A że Machiavelli to my­
śliciel nie trefniś, oglądamy przedstawienie nie 
pozbawione rubasznego humoru, podanego jednak 
ze smakiem, z umiarem, z dodatkiem rozważań 

nad _kondycją natury ludzkiej - w której głupo­
ta odgrywa niepoślednią rolę. 

Doskonale wsłuchali się w ton nadany przez 
autorów i reżysera aktorzy, tworząc role barwne, 
zabawne, pełne życia, lecz nie przeszarżowane. A 
więc: ·Machiavelli - Michała Slaskiego - wie­
dzący, że „cel uświęca środki", że „łaska pańska 
na pstrym koniu jeździ'', · ale potrafiący z przy­
mrużeniem oka spojrzeć i na słabości ludzkie i 
na kanony swej doktryny. 

Kalimach - Adama Koziołka - zaślepiony mi­
łością, ale · nie na tyle, by zapomnieć, że wygod­
nie i przyjemnie korzystać z niej w bezpiecznym 
ciepełku. Calfucci - Czesława Jarosiewicza -
rogacz wręcz doskonały. Lukrecja - Małgorzaty 
Wilk - z tych „co to chciałyby, a boją się'', lecz 
robi to z takim wdziękiem, że nie można się dzi­
wić, że i mąż i kochanek kupili się na tę jej 
naiwność. 

Sootrata - Ireny Harasim - kobieta bogata 
już w te doświadczenia, które jej córka Lukrecja 
właśnie zdobywa. Tymoteusz - Zbigniewa Ja­
błońskiego - zabawny mnich, znający niezmien-· 
ność praw boskich, ale pamiętający, że dach 
świątyni butwieje i dziury trzeba łatać. Wresz­
cie Piotr Augustyniak, Czesław Grącki i Idzi Śpik 
- kompani umiejący zorganizować sobie beztro­
skie życie obok wielkich spraw możnych tego 
świata. „ • 

przyprawia rogi 
Wszyscy oni bawią nas w spektaklu oprawnym 

w prościutką, pełną umowności scenerię zaprojek­
towaną przez Alinę Afanasjew i przy doskonale 
zgranej z tekstem muzyce w wykonaniu zespołu 
pod dyrekcją Tadeusza Błaszczyka. Mam tylko 
jedną pretensję do realizatorów przedstawienia. 
Na miłość boską, jeżeli Kalimach pchał się do 
łóżka Lukrecji po to. by prowadzić z nią tak 
durne i płaskie rozmowy, jakie słyszymy przez 
moment w drugim akcie, to trzeba mu współ­
czuć. Zanudziłby się chłop na śmierć. 

JERZY BĄBOL 

Z krainy 
Przypominam, t.e nie tak d<l!Wn-o 

na odbywającym się w Lodzi 
1 Triennale Tkaniny Unlkatcwej t 
Przemyslowej 1 nagrodę za swojci 
subtelną, harmonijną kompozycję o• 
trzymał art11s-ta ja.pański Masaka.z.u 
Kobayashi • . , . 

kwitnących w1sn1 Obecnie rnamu moi:noU lepszeqo 
poznania dziel tkackich jego Teda• 
ków, poniewaz w Centralnym Mu­
zeum Wtóktennicbwa otu,'arto wystai­
wę pt. „Japonia - tradycja żywa". 

Ki· I swych sił na estradzie, lub tez w uczestnictwie w jedn:vm ~ 
• działających tam kółek zainteresowań. Równie ważne jest ~ 
to, źe Dom Kultury Kolejarza nie zamyka swych drzwi przed § tymi, którzy nie pracują w PKP. § ,Zejdler. 

Dzielt sie ona na d.wa dzialy: ze­
staw kimon :jedwabnych, specjal­
nych pissów ł 1Jka.nin odziezowych 
przeznaooonych na kimona orM ko­
lekcję tkainin wspólczesn~j japoń­
skiej awangMdy. Rzuca się w oczy 
brak gobelinów. Wynika to z ·te­
go, ze są one w Japonii prawie nie­
zniane, aczkolwiek coraz częściej w 
zeuro;ieizowanych domach japoń­

skich dekoracyjnym elem01lltem. 
wnętr:z: stają się dywany.' 

~ ~ Chcemy - powiada dyrektor DKK Zdzisław Gajewski - I § by DKK nie służył tylko :pracownikom instytucji, ale rów- S 
~ nież by mogli z niego korzystać wszyscy mieszkańcy okolicz- ~ 
~ nych domów. Oczywiście nie zabra.knie koncertów dedyko-§1 wa.nych najlepszym pracownikom naszego przedsiębiorstwa, 
~ ~·g~lerii zasłuzo.nego koleja.rza", ~ieczoru1c okolicznościowych S 
~ 1 - imprez orgamzowanych przez Osrodek Propagandy I Infor- ~ 

~
~ macji przy naszym KZ PZPR, ale programy w wykonaniu 

kolejankich zespołów amatorskich, współpraca, którą zamie- ~ 
~ rzamy podjąć z „Arlekinem", „Estradą Łódzką", filharmonią § 
~ oraz teatrami - Ziemi Lódzkiej i Jaraua zainteresują na ~ I pewno nie tylko kolejarzy. (jb) Il 
~~~~~~~,~· 

Zaś na scenie „Teatru '7,15" od 
9 bm. oo ua-lo:powej nri:erw1e zo. 
stają wznowione .,Afery pani 
Hanki". W musicalu JaC'.ka Ronna 
1 Piotra Hertla op.artym na mo­
tywach powieści Tadeusza Dołęgi. 
Mostowicza w rolarch ·głównych 

ujrzymy: Ba.rbarę Marszałek, Sta­
nisława Kwaśniaka, Ewe Mirow­
ska. i Jerzego PrzybylS:<iego. 

(jb) 

na 

Jak . ~ zyc be Z t I ... ? e ewizJ1„ .. 
Nie przeczę, że postawione w tytu­

le pytanie brzmi jak pełne żarliwe­
go uczucia wyznanie miłości od 
pierwsżego wejrzenia (w ekran na­
turalnie) lub„. hasło kuracji odwy­
kowej - choć wiemy wszyscy do­
brze, ź:e rzucić telewizję to nie to, 
co rzucić - na przykład pale· 
nie ... 

Cóż, bezbolesne odczepne od TV 
długo jeszcze nie będzie sprawą pro­
stą - ot chociażby za sprawą „Stu­
dia 2". Nie wszyscy zresztą mają -o­
chotę się odczepiać. W czasie, kiedy 
jedni gorączkowo szukają sposobu 
oderwania się od mrugającego obraz­
kami hipnotycznego okienka, „zło­
dzieja czasu" i „dusiciela wyobraź­
ni" - drudzy - pokarani przez los 
awaria telewizora schną z tęsknoty 
po utracie „jedynego przyjaciela'', 
„źródła informacji", ,.zdroju intelek­
tualnych rozkoszy", a nawet roz­
ryw~i. 

Ten dualizm pragnień obserwuję 
np. na tak małym doświadczalnym 

I DZIENNX.K POPULARNY Dl' :?IS (8516) 

podwórku, jakim jest mój blok. Nie­
dawno na wieść o 20 odcinkach no­
wego serialu i pers.pektywie prawie 
półrocznego czekania na napis: „ko­
niec" · - sąsiad rzucił wazonem w 
kineskop. Mało tego. Dokonawszy 
wspomnianego czynu nie dał żonie 
wezwać pogotowia telewizyjnego i 
nasyciwszy oczy agonią kondensato­
rów i lampek rozpoczął wraz ze 
swoją połowicą i trojgiem dzieci no­
we, wolne, beztelewizyjne życie. Roz­
powiada nawet głośno na schodach 
gdzi-e to on ma porucznika Colombo, 
tele-kino i obydwa kanały. 
Mieszkająca vis a vis nauczycięl­

ka-emerytka nie może spokojnie słu­
chać tych bluźnierstw i przyznam, że 
robiłem niedawno co mogłem, aby 
przyspieszyć naprawę jej wysłużone­
go „Neptuna", który nagle - w 
trakcie Teatru TV - zapowietrzył 
się jakoś, zaczkał, zamrugał i zosta­
wił starszą panią samą - w ner­
wach, przerażeniu, migrenie i jesz­
cze pustszym niż dotąd mieszkaniu. 

Tak, tak, proszę państwa - nie 
ulega wątpliwości, że opanowawszy 
nasze mięszkan.ia i wolne soboty te­
lewizja wyczynia z nami i z naszym 
życiem rzeczy, o których się filozo­
fom nie śniło. Daje im jednak w za­
mian (filozofom - nie nam) tudzież 
psychologom i socjologom olbrzymie 
pole do badań, rozpraw i rozprawek, 
wiwisekcji i dysertacji, aż po prace 
magisterskie i doktorskie włącznie. 

A wszystko to dotyczyć ma wpły­
wu TV na naszą wyobraźnię, stan 
ducha i ciała, małżeńskie szczęście, 
siłt; rodzinnych więzi i wiele innych 
rzeczy, którym TV zapobiega, po­
maga, ułatwia lub przeszkadza. I to 
nie tylko nasza polska TV, ale tele­
wizja jako t a ka, czyli „dobrodziej­
stwo dla samotnych i klęska dla lu­
dzi, którzy się kochają" - jak pi­
sze Francoise Sagan w swoim prze­
drukowanym niedawno przez „Fo­
rum" artykule o stressach i samotno­
ści na paryskim bruku. 

„Za sprawą telewizji - stwierdza 

nie bez goryczy autorka „Witaj, 
smutku" - rodzice nie słuchają te­
go, co mówią ich dzieci, dzieci nie 
zadają pytań rodzicom, kochankowie 
zapominają o kochaniu się". 

Cóż, wszystko możliwe... Ale co-
kolwiek by nie powiedzieć złego lub 
dobrego o tym, ca telewizja zrobiła 
i zrobi jeszcze z gatunkiem homo 
sapiens, jedJno jest pewne: można 
żyć z telewizją, bez telewizji (znam 
parę przypadków), ale z pewnością 
najtrudniej dreptać ob o k. Nie ty­
le telewizji, co stojącego w kącie 
telewizora. - Hipnotyzującego nas na­
wet wygasłym ekranem, który olaga 
o życie - czyli jeden, jedyny ruch 
ręki ... 

Ttu, do licha - a właśnie, · że nie 
włączę! C\loć to trochę tak jakby 
mieć w domu psa i próbować go nie 
zauważyć, nie pogłaskać„. Więc tylko 
na chwilę - a potem„. No i masz 
ci los! NIE WYŁĄCZAC - PSIA­
KREW NIE WYŁĄCZAC!! 
"Właśnie leci kabarecik ..• ! SŁ. 

Dia wielu zwiedzających niezwy. 
kle atrakcyjny iest zestaw kimom, 
k_tóryc~ warbość artystyczną ustJaJLa. 
fi_nez111na 11ama kolorów przyjem­
nie stonowcm,ych. Ich twórcy, bar­
dzo wyczuleni na barwę, lubi.ą przy 
swoich nowoczesnych tendencjach 
wprowadzać tradycyjne, subt elnie o­
pracowa·ne motywy. 

NafJomlast bardzie} intensywne sq 
kolory 17 kompozycji tkackich wy­
konaniych przez sześciu awa.ngard-0-
wych a,rtustów ja,pońskich. FOT1n4 
ich tk<inin, wizualnie efekt<Ywna., o& 
biega od. ustalonych przez w telowie­
kow4 .modę krajowych &Zab!.onów ł 
1est tst>otnie bardzo nowoczesna -
że wspomnę tu tytko 0 tkackich 
propozycjach Yotcht Onagi, Keiko 
Fu)toka i wymien!onego już na 
wstępie !'1'a&akazu Kobayash i . z któ· 
rych lcazdy u zuwa innych środków 
przy_ organizowaniu fOTm i ekspcmo­
waniu kompozycyjnych n iua.nsów. 

W efekcie wlaśn.ie d zleki takiemu 
akcent ow aniu Od1·ębnych waborów 
lwf..o_rystyoz.ny ch, Tysunkowych i te· 
chnicznych, calość sta1U>Wt bmrwny 
Przegląd dzisi ej szej sztuki tkacki ej 
w Kraju Kwitnącej Wiśni t tioka.zu­
:le. w :la.1ct sposób tam.tejst art11ści 
kultywują troouc:le rodzime! sztuki 
a równocześnie w swuch dzie1ach 
nawiązują do formul nowoczein-1,ości. 

Dodatlrową atrokcją wystaw-u jest 
fakt, te przy pomocy przeźroczy 
prezenttije się na n!e:J t"ózne 'l"Odza­
je kimona z przeszlotci l teraźniej­
szości, skomplikowany stiosób na-· 
1'ladania ich, a ! proces pracu arty­
stów-tkaczy, wykonu)4cych swe 
dzielo wedlug tradycyjnych w zorów . 
Całość e/(spozycJi zestawilo M uzeu m 
NarocLowe Sztuki Nowoczesnej w I Kyot;o. 

M. JAGOSZEWSKI 



AUTORYZOWAN:E STACJE 
W'OJEWóDZKIEJ SPOŁDZIE'LNI PRA,CY 
USŁUG MOTO·RVZACVJNYCH w ŁODZ1 

't ~ 
i.,< 

ł 
polecają usługi w zakresie: ff' 
STACJA OBSŁUGI ~~ 

przy ul. Glinianej 5-7 >~ 
• przeglądy gwarancyjne samochodów s~ 

„FIAT 125 P", S( 
• przeglądy gwarancyjne samochodów ~( 

„FIAT 126 P", ~f 
• naprawy gwarancyjne I pogwarancyjne ~ 

oraz konserwacja podwozi, „.,r 

STACJA OBSŁUGI )~ 
przy ul. Górniczej 42 ~" 

• d ~ przeglądy gwarancyjne samocho ów f 
„FIAT 126 P", )~ 

m przeglądy serwisowe samochodów ~ 
„VOLKSWAGEN" i „SKODA", ~ 

STACJA OBSŁUGI 1;< 
)~ 

przy uL Wodnej 4-6 ~ 

1 
B przea!qdy qwarancyine samochodów i' I 

{( „FIAT 126 P", „SYRENA" - wszystkie 
7( typy, „DACIA'', · 
~<'. li naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne 
$ oraz konserwacja podwozi, 3429-lt et: 
~~v;;;."-'""'"..;"-..r""'-'f,,_ ...... """"..._ .... "--"'"'-""...,-,...._~,~~v,;;.~,..,,._~ 

H.UPIĘ nowy, długi, dam- SPRZEDAM niemiockie 
ski kożuch, rozmiar 44-48 pianino, Peri. 1-3. Jan­
Oferty „20657" Prasa, czak 20411 i 
Piotrkowska 96 

KlJPIĘ mały dom<?k z KUPIĘ betoniarkę 150 1. 
działką na tererue Lodzi. Wiadomość, Piotrków 
Oferty „20414" Prasa, skrytka pocztowa 14170 
Piotrkowska 96 -----·-·---

JAMNIKI z rodowodem 

PIERSCIONKI 1 brylan· 
tem 0,54 I 0,38 karata -
pilnie sprzedam. Oferty 
„20425" Prasa, Pio!rko\v­
ska 98 

KUPIĘ willę 5~-pokojo­
wą, wygody, podpiwnicze· 
nie wysokie przemysłowe, 
atrakcyjna dzielnica. Ofer 
ty z podaniem ceny -
„20383" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

sprzedam. Tel. 748-78, go- MAGNETOFON kasetowy 
CF-420 s" 

822-36, 
20385 g 

dzina 17-20 21364 g z radiem „Sony 

----------~ 

SPRZEDAM syplalnifl „zło 
ta brzoza". Szadkowski, 
Swlerczewsklego 11, m. 14 

20883 g ---------
„ElL'łabeth· 

śprzedam. Tel, 
godz. 17-20 ---------
AKORDEON „Waltmel­
ster" 120, sprzedam. Tel. 
407·71 20812 g KUPIĘ domek z ogrodem„ 

Oferty z ceną „20394" Pra 
sa, Piotrkowska 98 SPRZEDAM 

Stereo". 258·91 21019 g SPRZEDAM nowy piec 
SPRZEDAM plac oudowla­
no-ogrodnlczy 1.800 m Ksa 
werów (blisko tramwaju). 
Oferty „20613" Prasa, 
Piotrkowska 96 

----------- stałopalny Tel. 269-15 
SPRZEDAM pianino czar- • 
ne „Bluethner", stan bar ________ 2_8492 & 
dzo dobry. Bratysławska 8 
m. 41, blok 19 20324 g BOJLER jugosłowiański 

- tanio sprzedam. Łagiew 
SPRZEDAM pler4clonek z nicka 145 20583 g 
brylantem 0,ł karata. Ofer 
ty „20243" Praua, Piotr­
kowska 98 

CASTROL sprzedam. Tal. 

KOŻUCH nowy jugosło­
wiański, męski aprzedam. 
'l'l'l-18, po 17 20520 & 

KUPIĘ męski, nowy ko- 689-47, po IT 20244 g FUTRO jasne, długi włos, 
:tuch bułgarski rozmiar rozmiar 44/180 sprzedam. 
1!4-56. Tel. 343.94 21350 g KALKULATOR - 1prze· Dąbrowskiego 9'1, m. 137, 

dam. 708-18 20328 g po 17 20505 g 
.TESLI u państwa w do­
mu zgromad?..i się pewna 
ilość zbędnego papieru, 
najsłuszniej będzie, gdy zo 
stanie sprzedany w punk· 

CZAPKJ!l s lisa - tanio SPRZEDAM cocker spa­
sprzedam. Tel. 717-53 nlela złotą suczkę półtora-

20419 g roczną z rodowodem. Tel. 
----------- 849-6~, od ·14 21462 g 
KALKULATOR „Comodo· tach skupu spó?dzielni 

„surowiec" 3083 k re" 1przedam. Tel. CEGŁĘ nową 40 tys, szt. 
767-21 20417 g sprzedam. Oferty „20812" 

KUPIĘ kołnl.erz z wydry 
w dobrym stanie. Oferty 
„20277" Prasa, Piotrkow· 
ska 98 

KOŻUCH damski - ture­
cki lub bułgarski - ku­
pię (może być używany, 
wzrost 170). Oferty „~0568" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KUPIĘ stare meble: mały 
stół, krzesła, kanapę, ser­
wantkę - mogą być do 
remontu oraz granatową 
glazurę łazienkową 
sprzedam nowy dywan 
2X3 I szatę jednodrzwlo­
wą. Oferty „20407" Prasa, 
Piotrkowska 98 

U kogozgaśnieświatło? 
Zakład Energetyczny Łód~-Miasto Informuje, ff 
w związku z przeprowadzanymi pracami elnploa­
tacyjnyml nastąpią przerwy w dostawia energll 
elektrycznej dla n.w. mlejacowoścl w godz. od 
6.30 do 17: 

111:AISTO ŁODIZ 

1. w dniach od J.t do 11 paźdńnnika lir. 
ulica: Zarzewska od nr 7 do 21. 

2„ W dniach od U do SO paźdzle!'n~a br. 
ulice: Sląska od nr 1 do toru PKP, Żmichowskiej, 

Zapolskiej od Sląskiej do Felińskiego I przy. 
ległe. 

a. w dnia.eh od 18 441 11 pddziernlka br. 
ulice: Ludwika, Bielańska, Maoowiecka l Ormla6• 

ska. 
ł. w dniu Il pałdslernl.ka br. 

ullce: Worcella nr l, Plotrlrowń• od m ICI do 
166 1 od nr 243 do 263„ 

wou:wonz~wo MIEJSKO: LODZEDI 

L W dniach od I dó IO października br, 
Konstantynów ulica Łaska i przyległe. 

I. W dniu 12 października br. 
Bełdów PGR, Bełdów Krzywa Wieś, Bełdów 
Kościół, Ciężków A, B i c. 

s. W dniach od 12 do 15 października br. 
Głowno osiedle Sikorskiego. 

ł. w dniach o.d 1li do 19 października br. 
Głowno ulice Ostrołęcka i Piotra Scieglen• 
nego. 

5. W dniach io i Z1 października br. 
Głowno ulice żwirki I Wiśniowa. 

L W dniu 22 października br, 
Mąkolice I, li, III, IV, V i Kółko Rolnlcn. 

7. W dniu 23 października b•. 
Głowno ulice Młynarska, Łowicka, Dworska, 
Bielawska do Kilińskiego, Strażacka, Swier­
czewskiego I plac Wolności. 

I. W dniu 25 października br. 
Dąbrowa, Domaradzyń, Domaradzyn Parce­
le, Antonlew, Krasice 1 Bronisławów. 

9, W dniu 26 października br. 
Wola Mąkolska I„ U I Feliksów. 

li. W .dniu 27 października br. 
Tkaczew, Skromnica, Sierpów Nowy, Solca 
Mała I, II, Solca Wielka, Solca Wielka OSP, 
Wróblew Kółko Rolnicze I Sierpów Nowy. 

:11.l. W dniu 28 października br. 
Mrozowlce I i Borszyń PKS. 

a. w dniu 29 października br. 
Skromnica Tkaczew, Solca Mala I, II, Ster. 
pów Nowy: Solca Wielka, Solca Wielka OSP 
i Wróblew Kółko Rolnicze. 

lJ, W dniu 30 października br. 
Czerchów, Czerchów Wodociągi, Czerchów 

· Kółko Rolnicze i Sierpów. 
lł. W dniu 2 listopada br. 

Solca Mała I i U; 
11. W dniu 3 Ust~pada br. 

Borszyn, Wróblew, Pelczyska, Mrozowtce I, 
II Sullny Mrozowice, Trojany, Trojany Opo­
le' I Borszyn PKS. 

Informacji o przerwach udzielają oraz przyjmują 
reklamacje odbiorców dotyczące przerw w dosta­
wie energii elektrycznej dyżurni w rejonach: 
Łódź-Północ - tel. 334-31, Łódź-Południe - tel. 
334-28 Pabianice _ tel. 37·10, Zgierz - tel. Hl-34-49. 

• 3476-k 

Prasa, Piotrkowska 98 

SPRZEDAM niedrogo fu­
tro szare nowe ze skór 
owczych. Tel. '174-04 

20841 g 

SPRZEDAM nowy złoty 
zegarek. Oferty „21466" 
Prasa, Piotrkowska 96 

AMERYKA~SKĄ, nową 
walizkową maszynę do pl 
sania sprzedam. Oferty 
„21514" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

KOŻUCH damski, męski 
sprzedam. Tel. 52-80-72 

21709 ' 

SPRZEDAM nowe r11dlo 
„Meluzyna - s.tereo" 2:;.<20 
w. Wueśnleńska 138 m. 
IO, po 17 . 

„ZASTAVĘ 750" - •prza-
dam. :teromsklegp 93. -
Sklep 21264 g 

„PIATA 125 p 1500'' (1H2) 
- sprzedam. Oferty -
„20329" Prasa, Piotrkow­
ska 89 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
1500" -1988 r. (silnik po re 
monele) .. Tk~ka 13 B, po 
godz. 17 20313 g 

„FIATA" po wypadku -
kuplę. Oferty „20340" Pra­
sa, Piotrkowska BG 

„SYRENĘ 104" Rprzedam. 
Ul. Andrzeja Struga 27, 
m. 5 20355 g 

„VOLKSWAGENA 1200" -
sprzedam. Marynarska es A 
m. 8 20384 g 

NADWOZIE „Skoda s 100" 
po wypadku &przedam, te 
lefon 226·65 • 20388 g 

„SYRENĘ 104" 5przedatn. 
Cieszyńska 41, garaż 5 B, 
godz. 15-18 20392 g 

ODSTĄPIĘ wkład na „Fla 
ta 126 p" rok 1978„ Oferty 
„20551" Pt;asa, Piotrko\v­
ska 96 

ODSTĄPIĘ wkład na 
„Fiata 129 P" odbiór 1977 
r. Oferty „20668" Prasa, 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ „Zaporożca" z od­
biorem w „Polmozbycie" 
lub „Dacię" 1975 r., mo­
żliwość ewentualnego roz­
liczenia - nowy „Tra­
bant". Oferty „20685'' Pra 
sa, Piotrkowska 96 

·-----
„SYRENĘ 104" 1972 -
sprzedam. Tatrzańska 85, 
m. 185. Po 17 20633 g 

„MOSKWICZA 402" 1prza­
darn Zielona 48, m. 43, po 
godz. lT I083T g 

RAMĘ „Wartburga 353" 
sprzedam. Tel. 803-05, po 
południu 211183 g 

MATEMATYKA - fizyka 
mgr Przybylski. Tel. 868-49 

20680 ' 

SPRZEDAM „Fiata 128 p" MATEMATYKA - kore­
(1974) gara:!:, ul. Cleszyń- petyc;le 145-30, Blbel. 
ska 47 a, godz. 18.30-18 19288 & 

21888 ' 

SPRZEDAM M·I własno­
ściowe lub zamienię na 
M -2„ Tel. 790·13 2095& g 

SPRZEDAM własnościowe 
M-4 (2 pokoje), IV piętro, 
bez windy, Osiedle Zu­
bardź. . Oferty z ceną 

1121021" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

DO wynajęcia lokal skle­
powy o pow. !O m kw. w 
dobrym punkcie; wolny 
od kwaterunku„ Wiado-
mość u właściciela ul. 
Rzgowska 183 20279 g 

MATEMATYKA, 181-19 do 
14: Mgr Pytel 2lł08 1 

WPISY n• koresponden• 
cyjne kursy kreśleń tech· 
nlcznych oraz Kosztoryso­
wania, przyjmuje, szcze­
gółowych pisemnych lnfor· 
macjl udziela „ WIEDZA" 
31·139 Kraków, ul. Spasow­
skiego 8 (przedłuten1e ul 
Siemiradzkiego). 

2860 k 

LEKCJI języka francu­
skiego udziela student. 
Tel. 12-7e-27, Tomczak 

20332 g 

JĘZYK francuski. Tel. 
415-30, Koczur 20361 g 

KWIACIARNIĘ kuplę lub MATEMATYKA 830-35, Klo 
1 nowa 13/8 mgr Pluskow­

wydzlerżawlę ewent. nne •1'1 18515 g 
propozycje. Tel. łl3·98 

2028'1 lt 

ALEKSANDROW M·S blo­
ki spółdzielcze zamienię 
na podobne w Łodzi. Ofer 
ty „20289" Prasa, Piotr­
kowska 98 

KUPIĘ M-S lub M-1. Ofer 
ty „20306" Pra)la, Piotr­
kowska 96 

TANIO wynajmę pokój w 
M-3, Norwida 8/10, m. 8 
(kolo Dworca Kaliskiego) 

20288 ' 

MIESZKANIE a-pokojowe 
(własnościowe PKO) dziel· 
nica Radiostacja - sprze­
dam Oferty „20296" Pra· 
sa, Piotrkowska 91 

KUPIĘ lub wynajmę mie 
szkanle samodzielne. Ofer 
ty z opisem „20258" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania M-3 - M-~ 
na 1/2 roku, najchi:tnlej z 
telefonem. Płatne miesię­
cznie. Oferty „20294" Pra· 
se, Piotrkowska 98 

NOWOCZESNY krój dam­
ski. dziecięcy opanuJe•z 
sz;vbko wynalazkiem Mech 
llnsklch, Nawrot 32. 

17757 ' 
~-----------

FRYZJERKĘ zdolną wy. 
kwalifikowaną przyjmę na 
tychmlast. Warunki bar­
dzo dobre„ Praca stała. 
Oferty „20589" Prasa, Piotr 
kowska 98 

FRYZ.JERKJ!l . damską przyj 
mę na 1tałe lub Jako 
wsp61nlka. Nowotki 35 

20548 ' 

FRYZ.JERKA damska na 
1tałe potrzebna. Oferty 
„20478" Pran, Piotrkow­
ska IHI 

POTRZEBNY elektryk. -
Konstantynów, 22 Lipca 87 

20423 ' 

POTRZEBNY palacz (na 
noc) do ogrodnictwa. Ko­
nieczne kwalifikacje. Kon 
stantynów, 22 Lipca 87 

20ł22 ' 

MIESZKANIE w 1tarym MASZYNOPISANIE. 
budownictwie kuplę. 53.34.93, Katmlerc1:9k 
Oferty „20360" 1' cen11 Pra 20114 & 
sa, Piotrkowska 98 

MAŁŻESSTWO z dzle· 
ckiem poszukuje mieszka· 
nla na 2 lata. Płatne za 
rok z góry. Oferty „20412'' 
Prasa, Piotrkowska ee 
MAŁżESSTWO studenckie 
z dzieckiem członkowie 
spółdzielni poszukuje nie 
umeblowanego jedno- lub 
dwupokojowego mieszka· 
nla na okres 1-3 lat. -
oferty „20424", Praia, 
Piotrkowska 9& 

ZAMIENIĘ du:l:e dwa po­
koje, kuchnia, slu:l:bówka, 
komfortowe z telefonem 
w centrum, stare budow­
nictwo, drugie piętro na 
mieszkanie dwupokojowe z 
wygodami, slonec2 ne z zie 
lenią w pobliżu, balkon, 
pierwsze piętro. Oferty 

20378" Prasa, Piotrkow­
~ka 98 

ZAOPIEKU.JJij się dzlećml 
od lat 2 w godz. 17-22. 
Tel. 14'1·51, od godz. 18 

20312 ' 

STUDENT przyjmie pracę 
po 17, najchętnle3 chałup­
nlcz11. Oferty „20488" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

DO prywatnej pracownl 
potrzebna szwaczka na 
overlock. Warunek - wtek 
powytej 30 lat, bez nalo· 
gów. Oferty „20542" Prasa, 
Piotrkowska 98 

KUSNIERKĘ, wykończar­
kę - zatrudnię. 37ti~o g 

POTRZEBNY szatniarz lub 
szatniarka. Tel. 271-35 

21238 ' 

OPIEKUNKA do dziecka, 
najchętniej rencistka, po­
trzebna. Warunki dobre. 
Młynarska 10, m. 9„ Tel. 
'185·75 21242 ' 

DWA pokoje wynajmę 
studentom. warunki do­
bre. Dąbrowskiego 30 a 

20391 I PRZYJMĘ blacharza samo 
----------- chodowego od zaraz. Tel. 
SAMOTNA poszukuje po- 419-41 21005 g 
koju samodzielnego z nie 
krępującym wejściem. Płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„20427" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

CZŁONKOWI spółdzielni 
wynajmę pokoik - wygo­
dy. Brzoskwiniowa 14 

20478 ' 

GORZOW Wlkp. - 2 po­
·koje, kuchnia,_ J>lokl, . za. 
mienię· na równorzędne w 
Łodzi, Oferty „20549" Pra­
sa, Plotrkow,ska 98 

EMERYTKA, opiekunka 
do małego dziecka potrzeb 
na„ Rodzice lekarz I In­
żynier. Łanowa 99, m. 47, 
tel. 52-84,0'1, po 17 

!180!! g 

CYPERLING, apecjalista-
SAMODZIELNE I pokoje, ginekolog PKWN ł. Ponle· 
kuchnia do wynajęcia na działki, środy, Pilłtkl 15-18 
i'ok. Tel. 830-60, g,odz. 187'1T g 
13-19 20550 g 

3 POKOJE, kuchnia, blo­
ki, z11mfenlfl na dwa od-
dzielne mieszkania, naj-
chętniej bloki. Ofetty 
„20501" Pra!llli, · ~otrkow­
ska 99 

KUP~ M·ł. Tel. · '59-«I „ 
2059'1 ' 

SŁUCHACZKA ltudlum 
podyplomowego poszukuje 
niekrępującego pokoju · t 
WYgodaml na dwa lata. 
Tel. 858-98 20636 g 

SAMOTNY Inżynier w 
średnim wieku poszukuje 
pokoju. Oferty „20653" Pr.a 
sa, Piotrkowska U6 

POKOJ umeblowany z wy 
godami do wynajęcia. -
Z~ierz-Chełmy, Kasztano-. 
wa 37 20655 g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18, Tuwima 20„ Tel. 

. 

3511-30 18089 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 21028 g 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna I pli:tro, przyj­
muje całą dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych 1 leczy bezp~atnie 

3442 k 

„FIAT 125 p" - blachar­
stwo specjalistyczne wyko 
nuje Łódzka Usł•1gowa 
Spółdzielnia Pracy Oddział 
„Technika" Łód:f:, ul. 
Aleksandrowska 127. Tel„ 
52-79-55 20489 g 

MŁODY reżyser poszukuje JNS'.llALOWANIE anten te. 
mieszkania (pokoju) z te- lewlzyjnych, Wolniak, tel. 
lefo;nem. Oferty „20658" 445-95. 20699 g 
Prasa, Piotrkowska 98 

TELEWIZORY naprawia 
GARAżU na Kozinach po- Bednarek. Tel. 830-92 
szukuję„ Tel. 51-18-79 20571 g 

20421 ' 
TRWAŁE uszczelnianie o­

GARAż z blachy fallątej kien i drzwi taśmą meta-
sprzedam. Lódź, Swler- Iową 226-46 Celiński / 
czewsklego 38 19994 g 18075 g 

ll'I-3 - kwaterunkowe w 
Zabrzu, zamienię na po­
dobne w Lodzi.. Oferty 
„21733" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MAŁŻEI'iiSTWO z dzie­
ckiem poszukuje mieszka· 
nie. Płatne miesięcznie. 
Tel. 351-16. Godz. 8-15 

%1653 ' 

„CRYPTONH - angielski 
aparat elektronowy wy­
krywa usterki w silnikach 
samochodowych, reguluje 
zapłony, gaźniki, wyważa· 
nie kół dynamiczne, sta­
tyczne - regulacje zbież­
noścl, karosażu, hamul­
ców - wymiana opon -
czyszczenie gdnlków -
wykonuje int. Supady, Su­
walska 24. Tel. 438-78. 

18522 g 

CYKLINOWANIE, lakiero­
wanie. Kluczyński.. 52-91·19 

20018 li 
NIEMIECKIEGO - nauka, 
tłumaczenia„ Winna 1119. POGOTOWIE telewizyjne 
Telefon 6'9-25, Lewandow- Nowakowski, łl5·04 
ski I0559 g 11818 & 
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prowadzi sprzedaż m 
próbnych I obie 

mledzlo-nlklowy 
emisji pow· 

a także z 
emisji_ przed · 

Sprzedaż obejmuje pojedy 
oraz zestawy o charakterz 

POLECAMY ROW 
ZE ZŁO 

e BRANSOLETY i tAl'1CUSZ 
e BRANSOLETY próby 0,750 

100 g; 
e OBRĄCZKI próby 0,750 o 

- gładkie i grawerowane. 
Zainteresowanych uprzejmie zap 

Oddziału Banku PK 
Łódf, al. Kościuszki 59„ 1. 
SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE 

~ 
~ Sprzedaż numizmatów prowadzą równie! 
~ agencje Banku PKO SA w: 

I BONY TOWAROWE BANKU PKO. 

~ * SKIERNIEWICACH - ul. Jagiellońska 2; 
~ * TOMASZOWIE MAZ. - pl. Kościuszki 23; 
§I * RADOMSKU - ul. Piastowska 6; ~ *· KUTNIE - ul. Długosza 6. 

280T·lr 

~PJl~!VA~~'1rill"APJ2P.11il'1ri!VA~P.11il~ll"APJ2:arłll!~ll"A~~~VA 

lłA.TWIJ!lCU ofert po11lad• 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka" Warszawa, ul. Elek 
toralna 11. Informacja tł 
zł znaczkami pocztowymi 

1451 li 

WARSZTAT taplcerskl od 
stąpię. Tel. 53·20-34, po 18 

20141 g 

GUZEK Anna zguillła le· 
gltymację 9tudenck11 nr 
10859/L wydan11 przez AM 

20872 ' 

SPRZEDAM garat metalo­
wy, sprzęgła 1 docisk 
„Trabanta 801" - nowe. 
Dysponuję wolnym czasem 
w soboty i niedziele, Pl>· 
siadam „Wartburga", ł'\CZe­
kuję propozycji. Oferty 
„20370" PraH, Płotrkow~ 
ska 98 

RUSIECKI Paweł qubll 
legitymację 1tudenelli11 nr 
9152 wydan11 rrzez UŁ Wy 
dział Prawa Adminlltra-
cjl 20Mł I 

FALKOWSKA Władyllławe 
zgubiła le&ttymacjfl nr 
29571 upowatnlaj,c11 do 
>:nitki kolejowej wydaną 
przez Szpital Kliniczny 
W AM w Łodzi 20588 g 

SALAMON Wojciech «gu­
bił legitymację 1tudencką 
nr M-28295 wydan11 przez 

w111111111111111111111111111111111111111111111111111111112 - -§ MIGAW·Kł NA US10PAD BR. § = = - -: ZJe4noozenłe Go1POdarkl - Komunalnej : 
E pr.zypomlna wszy1tklm sakłaaom I In- E 
§_ atytueJom, le pn1 zakupie w MPK § 
E lłlgowyeh mlealęcznyeh blleł6w praco- E 
: wnłesyeh (tzw. migawek) na llałopatl br. : 

5 5 = wymagane jest jedinoraizowe = = = § szczegółowe za1potrzebowanie § 
= = = no bilety pracownicze i znaczki, = = = § na formulanach wydanych przez § 
§ punkty sprz·ed<riy biletów. 5 - -- -§ Prawtclłowo wypełnione formulane q E - -i nlnbędne, sdył wnioski aa sakap bile- :; 

5 t6w ąonlłdsone aa lnayeb blanJdełaeh :: 

5 nie będit pnyJmowlllle. E - -= 1422-k = = = 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 u 
DNIA. t-11 wrzetnla zgu­
biono znaczną kwotę ple· 
niędzy - dolary. Uczciwy 
znala•ca proszony o zwrot 
za · wysokim wynagrodze­
niem. Tel„ 21!'1-49 21719 g 

ZBIGNIEW Fidler zgubił 
leg. 11tudenck11 nr 44569 
wydan11 przez PŁ 20278 g 

PŁ 20587 I raANK Klesel zgubił 
B·ł39ł1 

20389 

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Łodzi, unle­
watnla zagubioną kslążecz 
kę czeków rozrachunko­
wych - od nr AP 572081 
-$72100 s nie wykorzysta 
nym jednym czekiem nr 
572100, kt6ry byt ·ostemplo 
wany plecz11tką zakładu 1 
zawierał dwa podpisy 

leglt, studenck11 
wyd, przez PŁ 

UNIEWUNJAM zagubion11 ------------
pieczątkę „Jerzy Wierni- BL:tBIETA Jaszewsl!:a zgu 
ck! chirurg-urolog Łódi- biła leg. studencką oraz 
Ciołkowskiego 9 m. 21 tel. 1ndek1 nr 27125 wydane 
465-35. 4-S-dz" 204119 g przez PŁ 20331 g 

UWAGA I UWAGA I 

IZBA RZEMl·EśLNICZA 
Wojewódzki Związek Rzemiosła w lodzi, 

ul. Moniuszki 6/8 

z a w i a d a m I a, 

ie dysponuje no teren.ie m. lodzi 
LOKALAMI PO PIEKARNIACH, 

które po dokonaniu niezbędnych adaptacji na­

dają się do urvchomienia produkcji piekarniczej. 

Za.interesowani roipoczęciem działałnołci 

rzemieślniczej w zakresie piekarnictwa proszeni 
sq o niezwłocine skonta·ktowcrnie się 1 Wydzia­
łem Zaopatrzenia ł łnwestycjł l1by R-zemiełlni­
czej w lodzi, ul. Moniuszki 6, pokój 23, telefon 
359-61. Wymagane kwolinkacje refleikta·ntów: 
dyplom mistrzowski lub czeladniczy. 

1280-li 

3398 k 
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Trudno ludziom dogodzić 

~ Sied%q na złocie ~ 
~ Rasiści południowoafeykań.scy przekonali się, że nawe-t wor- ~ 

Lud Za.fru ma wiele nie zaspo. 
kojonych potrzeb. Ale najbar­
dziej potrzebna jest mu świado, 
mość posiadania opatrznościowego 
męża - tak uznał szef rządu tego 
państwa, Mobutu Sese Seko Ku­
ku Hgbenda Waza Banga (co się 
tłumaczy po polsku: Wszechmoc­
ny, Wytrwały i Niezwyciężony Wo 
jownik, Krocz~y od Sukcesu do 
Sukcesu i Po:rostawiają.cy Płomie­
nne Siady), Wstąpiwszy zaś w ro­
lę męża opatrznościowego, jego 
wysokość zarezerwował sobie w 
telewizji codzienny program, któ­
ry ukazywał go - przy pomocy 
trików technicznych - j1'ko zstę­
pującego z chmur w celu wygło­
szenia mowy do wiernych pod­
danych, Ludowi wszakże ta insce­
nizacja się nie spodobała, a kler 
potępił ją. nawet, jako świętokrad­
czą, Szef nądu wezwał więc re. 

~ ki pełne złota nie wystarczą, żeby kupić sobie rajski SPokój ~ 
~ i dobrobyt. Rząd RPA był zmuszony podnieść o 20 proc. ~ 
~ cenę chleba, a nrlinister gospodarki, Chris Heunis, każe bia- ~ 
~ łym wsip6ł7ii.omkom przygotować się na najgoI"Sze. „Jakoś ~ 
~ pmetrzymamy, ale zapłacicie za to wysoką cenę. Trzeba za. ~ 
~ cisnąć pasa i pogodzić się ze spadkiem stopy życiowej, bo ~ 
~ pewne ustępstwa na rzecz czarnych stały się nieodzowne". ~ 
~ 'l1rzy kopalnie złota mają być zamknięte, jako nierento'W'lle, ~ 
~ Wiele pracuje z deficytem, a pozostałe ograniczyły drasty- ~ ~ cznie produkcję, gdyż magazyny pełne są niezbywalnych za- ~ 
~ pasów cennego kruszcu. Główny dostawca złota w świecde ~ ~ kapitalistycznym został ciężko dotknięty spadkiem cen na ~ 
~ giełdach z 200 na 100 dolarów za uncję, czyli nieb~iecznie ~ 
~ blisko pułapu kosztów własnych wydobycia. ~ 
~~~~ 

W co się bawi'~ 
Zachodnioeuropejski wzemnł 

zabawek dziooiecych skuży sie 
na zastój w iruteresach. Po 15-let­
nim okresie nieprzerwanej pro­
sperity, w RFN Po raz pierwszy 
odnotowaino dotkliwv spadek pre 
dukcjj i wzrost zapasów magazy. 
nowycll. Eksperci wyrażają po_ 
gląd, że wszystkiemu winien jest 
kryzys gospodarczy, który zmu­
sza rodz.iny do og;rankzanda na 
wet wydatków na tlm.ed. I nale-

ty liczyć się z dafazym 'POgor- zyserów i speców od propagandy, 
szeniem sytuacji, gdyż w najbliż- aby opracowali mu nowa scene­
szych 15 latach w RFN - jak rlę. Pod koniec sierpnia r.dbyła się 
w wielu innych krajach EWG - premiera i odtą.d co \'l.ieczór zair. 
trumny będą. na potężnym plusie, ska telewizja trasmituje wspania­
zaś kołyskii. na 30-l!lrocen<towym ły obraz: na falach rzeki Kongo 
minusie. Co więc czynić? Rada w kołysze się luksusowy statek, Mo. 
radę, biznesmeni wystartowalii z butu dzierżąc ster przemawia, a 
nową kampanią reklamową., a-1 na pokładzie tłum statystów skan­
dres<YWaną do dorosłych: „Bawmy duje w ekstazie Imię Wszechmoc. 
się, jak dzieci! Bądźmy dziecinni nego, Wytrwałego i Niezwycięzo-
- będziemy szczęśliwi!'". nego. 

Dobranocka dla niegrzecznych dzieci 
W Detroit, kt6re posiada smutną sfawę „światowej stolicy 

mordu", władze miejskie Wprowadziły godzinę Policyjną dla 
dzieci i młodzieży do lat 18, obow~ązującą od 10 wiecz6r do 

1
6 rano. Wielka metropolia bije wszelkie amerykańskie rekor­
dy zabójstw, rabunków, napadów~ grabieży, gwałtów i pod­
paleń, popełnianych przez zorganizowane bandy młodocia-- jak zimno .•• nych gangster6w. , 

.. 
Sobowtór Fernandela 

Tucyśd, przybywający do belgijskiej miejscowości Blliche, 
mają wrażenie, że śnią, bowiem spotykają ta•m żywego Fe. 
nandela w cztery lata po zgonie popularnego francuskiego ko­
mika. Jest nim Albert Van de Pontsele, zwa.ny Beberte:m, 
właściciel kawiar·ni „Aux chlcs types" - W młodości ·­
skarży s:ię Bebert - wiele wycierpiałem z powodu tego 'PO· 
dobieństwa. W szkole nazywano mnie tmionami kolejnych 
bohaterów Fernandela, w wojsku było podobnie... Wreszcie 
jeden z moich pracodawców doradził mi, abym wykorzystał 
to podobieństwo. Na wieczorku w fabryce śpiewałem kilka 
piosenek Fernandela. naśladowałem go w skeczu. Odniosłem 
sukces, porzuciłem więc zawód mechanika i zacząłem wy. 
stępować w music-hallach. Nagrałem też 8 płyt l zagrałem 
w filmie. 

Setki razy odtwarzałem FernMldela w roli Don C"..amllla. W 
roli tej występuję nadal, od czasu do e11asu, dla turystów. 
W zasadzie skończyłem już kat1ierę zawodowego imitatora. 

Pewnego dnia, gdy Van de Pontsele występował w Namur, 
przybył prawdziwy Fernandel, który grał akurat w tamtej. 
szym teatrze. Gdy byłem na estradzie, wszedł do kawiarni, 
co wywołało ogólną radość. Pods2edł do mnie i występowa­
liśmy razem. 

Już oo śmierci wielkiego 'aktora przybył do mnie Jego syn 
Frank. Zaprosił mnie do Francji i przedstawił matce. Pant 
Fernandel patrzyła na mnie długo, zbladła i rozpłakała Ilię. 
Była to najgorsza chwila w moim życiu. 

Starsza, siwa kobie<ta w roboczym fartuchu, w zawiązane} 
na głowlie chusteczce pasuje, ja·k ulał do tego tła. Wita go 
na progu, Zaprasza do wnętNa. Usłyszawszy tragiczną Wll.a. 
domość, nie płacze, nie mdleje, chwdeje się tylko na nogach, 
jak ktoś gwałtownie uderZOIIly i całym ciężarem ciała OIJ)iera 
się o ścianę, jak gdyby chcąc w ten spos6b odzyskać utra­
coną równowagę. Odrywa się od ściany, siada przy prositym, 
nie heblowanym stole, rękami obejmuje głowę. - Wiedziałam. 
że coś się z nim stanie ••• - mówi z tępą rezygnacją. 

- Pani wiedziała, ie sy·n nosi sifł a zamiarem samobó.!· 
stwa? - Korcz jest r.dumio<ny. 

Teraz ona z kolei patrzy na niego s niekłamanym zddwde­
niem. - O e11ym pan mówi? Mój syu miałby sobie życie 
odebrać?! Dopuścić by go pochowali, jak 1'S8 1>0d płotem. w 
nie poświęconej ziemi?! Panie, co ,,an opowiadał Mój qnlł 
Co się z nim stało 

-' Obruł się gazem - m6wi Korcz wolno, atara.!l\C Ilię •i>'­
wać 21rozumiałych dla kobiety oh"eśleń. - Znale!J.iśmy go 'PO 
kilku godzinach. Siedział przy stole, już nie tył, a kurki by­
ły odkręcone. Albo za.pomniał zamknąć gaz I zatruł się nie­
chcący, albo też odebrał sobie tycie. To drugie jest bat'<kieJ 
prawdopodobne. Pozamykał <>kna, a drzwi od lruchnt otworzył 
szeroko więc.„ - Korcz rozkłada ręce. 

Kobieta wpatruje się w niego z natężoną uwagi\. - Adaś 
by o czymś zapomniał? Niech pan w to nie wierzy. On taki 
dokładny w każdej rzeczy. Za drobiazgowy. Nieraz mu to wy. 
tykałam. Za dużo wymagał od siebie i ludzi. Umęczył ich. ni~­
raz tą skirupulatnością i zamiłowaniem do porządku. A- zyc1a 
sobie nie odebrał, bo był po bożemu chowany. I nie miał 
powodu. Wszystko mu szło dobme„. 

Inne zeznania potwierdzają tę oceną. - Swiet:ny pracownik, 
niedawno awansowany, typowaliśmy go na kierownicze . sta. 
nowisko - oświadc.zył dyrektor zjednoczenia podczas 1'02mo­
wy z Korczem. - Pracował u nas od kilku lat, był lubiany, 
ceniony, nie~onfliktowy. Raczej milczek, trochę od~udek, pe. 
dant. Gdyby wszyscy byli tak dokładnd i sk.rupulatn1 w pracy 
miałbym trudności z kierowaniem tak dużym zespołem. . 

- ·To był człowiek wyjątkowo Zll'Ównoważony. Nawet. śnuerć 
żony nie załamała go. Był wprawdzie smutny, przybity, ale 

- li -

Cie5"tący się ogromną. i zasłużo. panterze". Na zdjęciu Peter Set. 
ną popularnością. brytyjski aktor I lers na posterunku obserwacyi­
komediowy Peter Sellers, powraca nym, czyli - chwilowo - w po. 
wkrótce na ekrany w roli lnspekto jemniku. na śmieci, w jednej ze 
ra Clouseau w kolejnej „Różowej scen nowego tilmu. 

spokojnie zniósł ten cios. Dlaczegóż by teraz właśnie, w pełni 
powodzenia zawodQ'Wego, miał się załamać? Chyba, że jakaś 
choroba i diagnoza lekaTSka .•. Prosił mnie o zwolnienie z "Pra­
cy na parę dlni, bo musi przeprowadzić badania. M<>że to to?I 

- Był zdr6w, jak koli - twierdzili zgodnym chórem kole­
dzy Stalki. - Nawet grypy się go nie imały. Wyjątkowo odpor­
ny fizycznie i psychicznie człowiek. 

- Dlaczego więc bała sdę pan! o syna, czyżby mu coś ~­
lo'P - wraca Korcz do interesującej go Sl)l'awy. 

- To stara I długa historia. Nie wiem. czy pan wde, 
ł.e my jesteśmy ze wsi, że Strużek Wielkich. W marcu 1943 
naszą wieś spa.::yfikowali Niemcy, w odwet za pomoc dla par­
tyzantów. Ktoś doniósł. Przyjechali, otoczyli wieś, spalili, a lu. 
dz! pomordowali. Jeden Adaś uratował się wtedy cudem. Koło 
naJS rósł taki wielki dąb. Jak Niemcy z;a.częl! wszystkich wy­
ganiać z chałupy, Adaś wdraipał się na to drzewo. Położył 
się na jednym z jego konarów. 

Stamtąd widział, ja!k zastrzeolilł ojca, zabili siootrzycziką, jak 
mordowali innych. 

- Mnie wtedy nie było w Strużkach. Pojęchałam do Kielc. 
Z rąba.nką. Nie wróciłam do domu tego samego dnia, bo m"Obiło 
się już późno, znajomi zatrz:i'Illali mnie na nocleg. 

- Przyjechałam następnego dnia w południe. Zastałam same 
zgliszcza i trupy. Szukałam swoich. Mój mąż f Basia leżeli pod 
stosem trup6w. Tylko Adasia. nigdzie nie było. Znalazłam go 
w końcu. Leżał pod dębem. Jak martwy, Twarzą do ziemi. 
W pierwszej chwili byłam ~a. że nie tyje. Ale gdy go 
odw;r6oiłam, patirzę - dycha. ~ coś bredzi. Zanicsłam go do 
Sl\siedniej wsi. Tam był felczer. stwieOOzlł: - zaipalenle mózgu. 

...: Wiedsiell o nasrzym nieszczęściu. Przygarnęli. Adaś długo 
chorował. Jak oprzytomruiał, opowiadał jak było. Od po­
czątku. W~edziałam już wcześniej słuchając jego bredzenia. Do­
piero później dowiedział.am się od niego, że zapamiętał twBJrze 
oprawców. Tego, który Niemców na wieś naprowadził i diru. 
giego, który zamordował Basię i męża. Zdrajcę pa~tyza'll.Ci. po­
tem zastrzel:li. Niemiec nie stacjonował na naszym terenie. 
Adaś wciąż go szukał. W tajemnicy przede mną.. Dowiedziałam 
się przypadkiem. Chciał pomsty. Bałam się o niego. Sprzedałam 
naszą ziemię i kupiłam tu domek. Szyciem zarabiałam na nas 
dwoje. Długo był spokój. Adaś skończył szkołę, potem poli­
technikę, zaczął pracować, ożenił się i przeniósł do miasta. Ja 
tu zostałam. Niewiele mi już trzeba, dwie gospodynie w jed­
nym domu, zawsze mogą być swary„. I dobrze 7JI'obiłam. Oni 
tu często przyjeżdżali, Adaś pilnował, żeby mi niczego nie za. 
brakło. Doczekałam się z niego pociechy. Stasia zmarła na ra­
ka. Po jej śmierci - rok temu, chciał, bym się do niego 
pNeprowadziła, ale odmówiłam. Liczyłam, że on zn6w się 
ożeni. Może będę mu zawadą, a wtedy dokąd iść, jak się nie 
ma własnego ka,ta? 

-I lil 

CZWARTEK. I PA:ZDZIERNIK.A 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.08 Różne arie. 10.30 
Niezapomniane stronice. 10.40 M. 
Davis lat 50-tych. 11.00 Chwila mu­
zyki. 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców. 11.12 Rytmy, barwy, nastroje 
(!.), 11.30 Kielce na muzycznej an­
tenie. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Kielce na muzycznej antenie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Chór Ger­
da Michaellsa, 13.15 Dom i my. 13.30 
Katalog wydawniczy, 13.35 Spotka­
nie z folklorem. 14.00 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba? 
14.20 Sport to zdrnwie. 14.25 Czło­
wiek i środowisko - gawęda. 14.30 
Rytmy młodych. 15.00 Wiad. 15.05 
List z Polski. 15.10 z polskiej fo­
noteki. 15.35 Z lekką muzą przez 
lata. 16,00 Wiad. 16.05 Informacje 
dla kierowców. 16.06 U przyjaciół. 
16.11 Antologia jazzu. 16.30 Aktual­
ności kulturalne. 16.35 Estrada przy 
jaźni. 16.55 Huta „Katowice" ma głos. 
17.0o Radiokurier. 17.20 Parada pio­
senki. 18.00 Muzyka i aktuainości. 
18,25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Twórcy polskiej piosenki. 19.00 Dzlen 
nik. 1e.15 Orkiestra PR I TV. 20.00 
Wiad. 20.05 NURT. 20.25 Nowości 
płytoteki. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Koncert źyczeń. 22.00 
z kraJU i ze świata. 22.20 Orkie­
stra s. Mala. 22.30 Reportat na za­
mówienie. 22.45 Minirecital Angeliki 
Mann. 23.00 Wlad. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Informacje o programach PR i 
TV. 9.00 Wariacje, parafrazy, trans­
krypeje. 9.40 Tu Radio Mosk~. 10.00 
Kronika kulturalna. 10.15 X Festi­
wal organowy, 10.40 Nie ma margi­
nesu. 11.00 „U początków Polski 
Lmlowej". 11.20 F; Farkas - Suita 
dawnych tańców. 11.30 Wind. 11.35 
Choroby weneryczne nadal ~rotne. 
11.40 Alkohol, alkoholizm, alkohol. 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 11.50 
Poradnia Rodzinna. 12.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 „Za granicami 

I miast" - magazyn Red. Rolnej (Ł). 
12.45 J. s. Bach - Koncert. 13.30 
Wiad. ]3.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 W 
rytmie tanga. 14.10 Więcl'j, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 „Wszystkie so· 
naty forte-planowe Mozarta". 14.45 
M. Ravel - „La valse". 15.00 Za­
wsze o 15.00. 15.40 Warszawska Or­
kiestra. f6.10 Trzy plusy dla urody. 
16.25 Musical. 16.40 Aktualności dnia 
(Łl. 111.45 Komentarz aktualny (Ł). 
17.00 Duety operowe. 17.20 „Z pierw 
szej ręki" - „Złoto piasków" -
fragm. 17.40 Radiolatarnia. 18 OO z 
nagrań soltstów. 18.25 Chwila muzy­
ki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Urządze· 
me ziemi. 19.00 Stołeczne aktualno­
ści muzyczne. 19.30 Humor NRD. 
20.00 Wariacje, parafrazy, transkryp 
cje, 20.25 Wiersze Andrzeja Antko­
wiak1<. 20 .35 Wszystkie symfonie. 
21.30 Dziennik. 21.45 Wiad. sporto­
we. 21.50 Koncert chóru. 22.10 Pro­
menada. 22.40 „Cantigas de Santa 
Marla". 23.00 Wariacje, parafrdzy, 
transkrypcje. 

PROGRAM III 

12.2!! Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Powikłane 
ślady" - odc. 14.00 Dzieła kameral­
ne. tli.OO Ekspresem przez świat. 
15.10 Ballady z westernów. 15.30 se­
zam pod Trójką. 15.40 Soliści ze­
społu „Chałturnik''. 18.00 Rozszyfro 
wujemy piosenki. 18.20 „Dansero" -
gra kwartet Jana Garbarka i Bo· 
bo Stensona. 18.45 Nasz rok 7~. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.0s Mu-

Wyrazy głębokie-go wep61czucla 

DYR. MGR IN:I:. 

WITOLDOW'I 
JULJAŃSKIEMU 

s po.w·odu śmierci 

O .1 CA 

składa31\r 

DYREKCJA, 'RADA ZAKŁA· 
DOWA, POP PZPR oraz PRA· 
COWNICY BIURA PROJEK· 
TOW PRZEMYSŁU PAPIER. 

NICZEGO w LODZI 

NM:ae<j drogiej Koleżance 
MGB 

STANISŁAWIE 
SROCZVŃSKltEJ 

• powodu !llgonu 
MĘ:l:A 

PROFESORA 
KAZJ!MIERZA SROCZY!ll'!łKIEGO 
wyrazy głębokiego W91>6lczucia 
składa 

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJE· 
WODZKIEGO POLSKIEGO 

TOWARZYSTWA 
PIELĘGNIARSKIEGO 

W ł.ODZI 

Dnia I paź<Wle'?nlka 197& roku 
•m&rł, pnetywwsy Id 71, 

ł. ... " 
LUDWIK 

FIG.AJRSK1 
Pogrseb odbtdsle liłę dnia T 

pałdslernl.ka br, o soda. is.n s 
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RODZINA 

Profesorowi dr habn. 

TADEUSZOWI 
TIETZOWI 

1el'deezne wyruy współczuda • 
powodu &mierci 

MATKI 
akładaJl\f 

PRACOWNICY ZA.KŁADU PI­
ZYKI TEORETYCZNEJ UNI· 

WERSYTETU ł.0DZKIEGO 

zyczna poczta · UKF. 17.40 Gdzie si" 
kończy Europa? 18.00 Muzykobranle. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
Z jazzowego archiwum. 19.15 Książ. 
ka tygodnia. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera tygodnia -
W. A. Mozart - „Don Giovanni". 
19.50 „Obietnica" - odc. pow. 20.00 
W rytmie tanga. 20.30 Piękna, dz1· 
ka l nieznana Czarnogóra. 20.40 
Stare romanse. 21.00 Remirusc.mcje 
muzyczne. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Co wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym, 22.45 Romantycy jaz­
zowego fortepianu. 23.00 Wiersze J. 
Kasprowicza. 23.05 Czas relaksu. 

PROGRAM IV 

12.45 Włoskie pleśni. 13.00 z radio­
wej fonoteki (stereo). 13.50 Dla czkÓł 
średnich cykl: „Gdybym był„. czyll 
ekonomiczne ABC". 14.20 Omówie· 
nie progTamu. 14.25 „Smuga clenia" 
- fragm. 15.35 Salon wytrzeźwień 
- słuch. 16.00 Wiad. 16.05 Renesans 
pianoli. 18.21 J. Haydn - 77 Sym­
fonia. 16.40 Aktualności dnia (Ł). 
16.45 Komentarz aktualny (Ł). 16.50 
Spiewa Marek Grechuta (Ł). 17.00 
Komunikaty (Ł). 17.02 Kapele ludo­
we (Ł). 17.10 (Ł), „Podrót w wy­
obraźni" - z cyklu „3X5". 17.30 
Popularne utwory kompozytorów 
polskich (Ł), 18.05 „Przed koncer­
tem w filharmonii" inf. (Ł). 

18.25 Kodeks I kierownica. 18.40 W 
świecie humanistyki. 19.00 Radiowo­
TV Szkoła Srednla dla Pracujących. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19,30 Giuseppe 
Verdi - „Dzień królqwania" (stereo). 
21.4s Z. Noskowski - Kwartet smycz­
kowy. 22.15 Kraje 1 ludzie. 22.35 Mi· 
strzowie włoskiego baroku. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 RTSS - Chemia. 6.30 TVTR 
- Uprawa roślin. 7,30 „Czapajew" 
- film prod, radz. 9.00 Dla szkół: 
Przysposobienie obronne kl. VIII t 
I lic. 11.05 Język polski kl, III lic. 
13.45 TVTR - Matematyka, Hodow­
la zwierząt. 18.30 Dziennik. 16.40 
Obiektyw. 17.00 Przypominamy, ra­
dzimy. 18.05 Poligon. 18.40 „Nadia, 
Tereza i Regina" - program roz­
rywkowy, 19.00 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.40 Teatr Sensacji - F. 
Durbridge - „Brutalna gra" 
Odc. 2. 21.43 Pegaz. 22.30 Dziennik. 

PROGRAM II 

16.40 Jęz. rosyjskii - kurs podsta­
wowy, lekcja 1. 17.15 „Wilhelm 
Pieck" film prod. NRD. 17.45 
Turystyka 1 wypoczynek. 18.15 Jar­
mark pleśni i tańca - Mielec 76. 
18.«0 MagazYn kulturalny (ł.). 19 .oo 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.40 Ta­
niec 1 piosenka - progr. TV CSRS. 
21,30 24 godziny. 21.40 Polski film 
dokumentalny. 2!!.ll/J Jad'! gośoie. ja­
dą - progr. publ. 23.00 Jęz. fran­
cuski - kurs Il stopnia, lekcja 1. 

Wyrazy serdeezneg-0 wsp6łczu. 

cia z powodu zgonu 

TEODORA 
BOLE 

naszego emerytowanego pracow· 
nika, żonie I R<>dzinie Zmarłego 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA, POP PZPR oraz K.0· 
LEZANK.I I KOLEDZY z CEN­
TRALI suaowcow WTOR· 

NYCR 

Koletance 

ELŻBIECIE 
TELICHOWSKl:EJ 

WY'l'HY głębokiego wapółezucla z 
powodu śmierci 

SIOSTRY 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOW A, KOLEZANKI I KOLE­
DZY Z l.ODZKIEGO PRZED· 
SIĘBIORSTWA OBROTU SU­
ROWCAMI WŁOKIENNICZY-

MI I SKORZANYMI 

Panu Profeao~owl dr hab. 

TAD·EUSZOWI 
TIETZOWI 

W)'ll'SSF 11erdecsnego wwpółe11uela 
s powodu imlere! 

MATE.I 
ekładaJI\ 

DYRHCJA l PRACOWNICY 
INSTYTUTU FIZYK.I 

UNIWERSYTETU ł.0DZKIEGO 

PODZIĘKOW ANIB 
Dyrektorkom Przedszkoli Łódź­

Bałuty, Koleżankom, Przewiele­
bnemu Duchowieństwu i wszyst­
kim, którzy wzięli udział w po. 
grze'ble 

ł. 't P. 
MARII 

SKWARKA 
&kładamy serdeczne podziękowa­
nie. 

RODZINA 
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